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Rosja
W lutym Duma spóbuje

wskrzesić ZSRR
8 lutego Duma Państwowa 

Rosji m pauzy  praeta iKhwały 
*0 zjednoczeniu Rosji , który 
rewiduje unieważnienie poro*

1 pienia białowieskiego z 8 grud- 
oia 1991 roku o rozwiązaniu 
ZSRR.

W piątek 229 deputowanych 
Dumy poparto propozycję Wadi­
ma Buławmowa z Unii Liberalno- 
Demokratycznej "12 grudnia", 
kierowanej przez byłego ministra 
finansów Borysa Fiodorowa, w 
sprawie przygotowania stosowne­
go projektu uchwały.

Buławiijow zaproponował, 
łby komitety Dumy przygotowały 
projekt deklaracji, w której Rosja 
obwieściłaby o swojej gotowości 
do dobrowolnego zjednoczenia 
republik, tworzących ongiś Zwią­
zek Radziecki.

Estonia
Przyjęto ustawę 
o obywatelstwie 

Pariimenl Estonii przyjął 
nocą ustawę o  obyw atelstw ie, 
określając zasady pobytu na tery ­
torium tego pathtwa zgodnie z  
Donnami Unii Europejskiej 

Przewodniczący p a rlam en ­
tarnego komitetu konsty tucyj­
nego Min Nutt powiedział, i e  no- 
*» ustawa n ie  d o ty czy  o s ó b  
Biadających od dawna w  E st o-
rinnie mających praw obywatel-

Obeetie, aby  w y s tą p ić  o  
**loti*Łie obywatelstwo dana oso- 

musi mieszkać w E stonii co 
“ajmoig 5 lat, zamiast jak  dotych - 
s * —dwóch.
. ^ ° ^ * ł która chce stać się 

°°y**tełem Estonii musi zdać eg- 
JJj®}  Podstaw estońskiej kon- 
"ytocji oraz test językowy.

Chorwacja 
ONZ przygotowuje się 

do wycofania 
UNPROFOR

t e . -  . .  ^ t e n s y w n i c  p r z y g o t o -  } |  
i w y c o f a n i a  s w o i c h  s i ł  |

*  J P ^ c h  z  k o n t r o l o w a n e j  i  
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?  p r z e z  C h o r w a c j ę  j 
m a n d a t u  " b ł ę -  

I t y m  rejonie po

W najbliższy wtorek w Seimie RLodbedzie się głosowanie, 
nad nowelizacją ustawy o podatku od wartości dodanej (VAT)

Czy prasa tylko dla bogaczy?
12 stycznia br. m inister finansów  E. Vilkelis zgłosił 

do  Sejmu RL projekt popraw ek do  ustawy o  VATt zgod­
nie z  którym proponuje s ię  anulow ać a r t  4 aktualnej 
ustawy o  podatku od  wartości dodanej, przewidujący 
zwolnienie od  tego  podatku prasy (gazet i czasopism ). 
Odyby popraw ka ta  została przyjęta oznaczałoby to 
wzrost ceny prasy o  18 proc. A więc stałaby się  ona 
jeszcze mniej dostępną, szczególnie d la ludzi nisko 
uposażonych.

Należy zaznaczyć, że już dziś wielu zrezygnow ało 
z p re n u m e ra ty  g az e t, p o n iew a ż n ie  m o że so b ie  
pozwolić n a  ten  wydatek. Prenum erata stała się  droga 
przede wszystkim dlatego, że  poczta litewska z każdym 
rokiem zw iększa opłatę z a  dostarczanie prasy, która w 
przypadku "K. W.* jes t w yższa, niż ce n a  sam ej gazety. 
Chodzi o  to, że  łLietuvos paśtas* jes t właściwie nie 
kontrolowanym przez nikogo państwowym m onopo­
listą, który dyktuje redakcjom  szczególn ie mniejszych, 
wydań (większe m ają w łasnych kolporterów) sw oje wa­
runki.

Z w p ro w a d z e n ie m  p o d a tk u  VAT n a  p r a s ę  
wpływy d o  b u d że tu  zw iększyłyby s ię  za led w ie  o 50

ty*. litów, zaś  cena  n a  gazety i czasopism a wzrosłaby 
zn aczn ie .

J e ż e l i  m o ż n a  w ja k im ś  s e n s ie  z ro z u m ie ć  
u rz ęd n ik ó w , k tórzy s z u k a ją  różnych  sp o so b ó w  
uzupełnienia kiesy państwowej, to  trudno pojąć czym 
się kierują parlamentarzyści głosując za  taką ustawą? 
Czyżby chcieli pozbawić swoich wyborców źródła in­
formacji, w tym również o pracy Sejmu, rządu, partii 
politycznych, które reprezentują? A m oże im właśnie o 
to  chodzi?

Nie chciałbym sądzić, że  głosując za  propozycją 
ministra finansów, posłowie po  prostu nie zwrócili uwa­
gi n a  treść poprawki, nie wniknęli w sedno  sprawy, bo 
akurat czytali w tym czasie prasę, która dla nich i tak 
pozostanie dostępna.

Ostatnio, co  prawda, z ust przedstawicieli partii 
rządzącej padły zapewnienia* że  frakcja DPPL nie 
będzie głosowała za  tą  poprawką. No cóż, niebawem 
się przekonamy, czy posłowie napraw dę chcą, aby ich 
w yboroy  czy tali p ra s ę . D obrze by było, gdyby  
głosow anie nad  tym artykułem ustawy było imienne.

Zbigniew BALCEWICZ

Oferta dla przedsiębiorców i ... uczniów

Makulatura znów poszukiwana
P odbrodzka F abryka T ektury , 

która stała się teraz spółką akcyjną, 
produkuje w odoodporne, Introliga­
to r s k ie ,  a  ta k ż e  p rz y d a tn e  do  
opakowań spożywczych wyroby.

Nie ma teraz fabryka trudności ze 
sprzedażą produkcji Towar jest bar­
dzo chodliwy. A le... Niedawno towaro­
znaw ca A nna W itk o w sk a. S k o n ­
taktowała się praktycznie ze wszystkim i 
byłymi oraz z ewentualnymi klientami 
zakładu. Interesowała się, czy partne­
rzy będą nadal kupowali tekturę z Pod- 
brodzia? W  jakich ilościach? Czy odpo­
w iad a  im c e n a ?  P ra k ty c z n ie  
sporządziła perspektywiczną prognozę 
z b y tu . J e j  z d a n ie m , p rz y sz ło ść  
przedsiębiorstwa wygląda dosyć stabil­
nie.

Nie wszystko złoto, co się 
świeci

Ale tylko na pozór wydaje się, że w 
przedsiębiorstwie wszystko jest gładko. 
Ostatnio w zakładzie coraz dotkliwiej 
odczuwa się brak surowca, tj- makula­
tu ry . D aw niej m agazyny były nią 
dosłownie zawalone. Zwożono z całej 
Litwy. Wielkie ilości sprowadzano z 
obwodu kaliningradzkiego, Estonii.

Nie ma co ukrywać, że przez długi czas 
m akulatury n ie zaliczano u nas do 
poważnego surowca. Kaliningradczycy 
o d m ó w ili d o s ta w  m a k u la tu ry  
zakładowi w Podbrodziu, firmy au­
striackie bowiem płacą o wiele więcej.

Ale co tam mówić o  zagranicznych 
źródłach sprowadzania makulatury, 
skoro również na Litwie dosłownie wy­
ch w y tu ją  j ą  b o g a ts i  z a c h o d n i 
przedsiębiorcy. Stosunki rynkowe dy­
ktują własne zasady. Kupuje ten, kto 
drożej płaci.

W ięc co  m ają Czynić miejscowi 
producenci? Może Zwiększyć ceny sku­
pu? Ale i tak są one już dostatecznie 
wysokie: od 80 do 140 litów za tonę. W 
razie zwiększenia tych ceń, wzrosną ko­
szty własne gotowej produkcji. A wtedy 
te k tu ra  m oże być zbyt droga dla 
klientów, f t ie  będą jej kupowali. Teraz 
cena. jaką zakład p ład  za makulaturę, 
przypada nie bezpośrednim dostaw­
com , a pośred n ik o w i. W  re jo n ie  
święciańskim jest nim rejonowy zwią­
zek spożywców. Dostawcom płacą tu 
zaledwie po 3 centy za jeden kg (30 
litów za tonę). W roku ubiegłym zaku­
piono niespełna 100 ton makulatury.

Jest to zaledwie dwutygodniowe zapo­
trzebowanie zakładu.

Więc co czynić dalej?
W  zakładzie szukają wyjścia. Nie 

licząc na pośredników, dano ogłoszenia 
w radiu, innych środkach masowego 
przekazu. Rada dyrektorów fabryki 
zwróciła się do rządu republiki, do Mi­
nisterstwa Przemysłu i Handlu z propo­
zycją w sprawie wprowadzenia limitów 
na wywóz makulatury z Litwy jako 
źródła surowca dla przemysłu tereno­
wego. '

R ezerw y m ak u la tu ry  istn ie ją  
również w rejonie. Trzeba ją  po prostu 
grom adzić s tarannie i z korzyścią. 
Przecież tyle papieru spala się codzien­
nie w  piecach! Gdyby zaś ktoś zajął się 
jego gromadzeniem..

|  Jeszcze do niedawna również ucz­
niowie zbierali makulaturę. Sadzono z 
nich. Teraz szkoły, w tym również w 
P o d b ro d z iu , b o ry k a ją  s ię  z 
trudnościami finansowymi, prószą o 
pomoc również fabrykę tektury. A 
m oże byłoby  lep ie j n ie  p ro sić  
pieniędzy, a zarobić je , zbierając i 
sprzedając ma ku la t urę?

Zenon SAMULEWICZ

Żaluzje, sprzęt 
oświetleniowy. 

Tel./fax. 77-36-16, Vllnlus.

Dziś
w numerze:

2 str. ---------
Prezydent spotkał się z 
dyplomatami, a premier 
w ysłuch iw ał żalów  
mieszkańców Uclany.

3 str.-----------
Warsztaty literackie na­
ukowców z Warszawy 
dla polonistów ze szkół 
polskich Wileńszczy- 
zny.

4 str. ---------
Kobe i Czeczenia — na­
dal głównymi tematami 
dnia.

5 str. --------
Fordy będą montowane 
w Polsce. * 58 proc. Po­
laków uważa, że nastał 
czas kupowania dóbr.

6 str. ---------
Czy ci, którzy przerzu­
cają wódkę przez par­
kan Zakładu Odwyko­
wego są prawdziwymi 
przyjaciółmi? * Wyrzu­
cić staruszkę z  domu — 
supersadyzm.

7 str. ---------
‘Chwilami chce mi się 
krzyczeć* — mówią 
zdradzane kobiety. Pa­
nowie — a fel * Śmier­
telność dominuje nad 
urodzeniami.

8 str. ---------
Tomas Venciova snuje 
dalej sw e rozw ażania  
n ad  s to su n kam i lite ­
wsko-polskimi.

9 str. --------
Prasa republiki: obywa­
tele Litwy uskarżają się 
na z łe  traktow an ie  w 
ambasadach i konsula­
tach w kraju i za granicą.

10 str. --------
‘Jeżeli Baran zademon­
struje zdolność przewi­
dywania przyszłości —  
o s iąg n ie  im ponujące  
sukcesy* —  z Horosko­
pu... To samo dotyczy 
chyba i osób spod In­
nych Znaków Zodiaku.

Sentencja dnia

£yć jest bardzo niezdrowo. 
Kio żyje, umiern.

S. J . Lec



- K U R I E R  W I L E Ń S K I "

O d b y ła  s ię  p ie rw sz a  ru n d a  n e g o c ja c ji  Litwy i UE 
We czwartek w Brukseli odbyła się pierwsza runda negocjacji Litwy i Unii 

I Europejskiej w sprawie umowy o stowarzyszeniu (europejskim).
Delegacji Litwy przewodniczył sekreta rzMinisterstwa Spraw Zagranicznych 

Albina* JanuS ka, delegacji Unii Europejskiej — dyrektor I dyrektoriatu gcne-, 
ralnego komisji UE Alan Meyhew, zakomunikował agencji ELTA wydział infor­
macji i prasy MSZ.
I Strony dokonały wymiany poglądów co do każdego artykułu projektu umo­
wy, zgłoszonego przez komisję UE~ Skonstatowano, że w wielu kwestiach opinie 
obu stron są całkowicie zgodne, a obecnie rozstrzyga się istniejące różnice 

[stanowisk.
I  Następna runda rozmów ma się odbyć 27 lutego.

U kład  iite w sk o -c z e 8 k i 
Rząd zgłosił do ratyfikowania układ czesko-litewski o inwestycjach. Handel 

I Czechami stanowi ważną pozycję w naszych stosunkach. W końcu 1994 r. na 
[Litwie zarejestrowano 43 spółki litewśko-czeskie, których ogólny kapitał wyniósł 
3 3  min Lt. Największe firmy czeskie penetrują tynęk litewski, szukając miejsca 
[dla siebie.

Ośrodek szkoleniowy dla pracowników sfery socjalnej
 | Będzie on działał zgodnie z podpisanym pomiędzy Litwą iJDanią porozumie-
Iniem. Pierwszy cykl wykładów rozpocznie się 23-26 stycznia. Jego lematem 
będzie praca z ludźmi starymi i niezdolnymi do pracy.

O b ra d u ją  s e le k c jo n iś c i
 Wczoraj w Ministerstwie Rolnictwa odbyła się narada selekcjonistów repub-
Jliki. Mówiono o tym, że w trudnych warunkach, przy stałym braku finansów, 
selekcjoniści posuwają się naprzód w swej żmudnej pracy. Zaproponowali oni 
nowe odmiany lnu, ziemniaków, kapusty, traw wieloletnich.

Na poparcie Czeczenii 
^ |D z i ś  w Wilnie odbędzie się szereg manifestacji na poparcie Czeczenii. 
(Organizuje je  Litewska Partia Demokratyczna. O godz. 13 mieszkańcy Wilna 
wezmą udział w pochodzie od Placu Samorządu do Placu Niepodległości. O godz. 
14 na Placu Niepodległości odbędzie się wiec. O godz. 15.30 przy ambasadzie 

[Rosji wystawi się pikietę.

Kowieńska szkoła handlowa ma 50 lat 
Wczoraj Kowieńska Szkoła Handlowa obchodziła jubileusz 50-Iecia. 

Zgromadziło się sporo osób — pracowników różnych branż z całej Litwy.

Pierwszy litewski fizyko-chemik 
Wczoraj na Litwie obchodzono 210 rocznicę urodzin pierwszego fizyko-che- 

mika Theodora Grotthussa (1785-1822). Był synem ziemianina spod Plunge. 
Urodził się w Lipsku, studiował i pracował na wielu uczelniach Europy.

Podwójna księgowość 
Na konferencji prasowej Stowarzyszenia Audytorów mówiono o tym, że i 

większość firm i organizacji Litwy prowadzi podwójną księgowość —  na własny 
użytek oraz oficjalnej statystyki i inspekcji podatkowych. Jeszcze większą klęską | 
jest korupcja. Mówi się o konieczności opracowania ustawy o  obowiązkowej ; 
kontroli audytorskiej na Litwie.

Dlaczego wstydzimy się obchodzić rocznicę wyzwolenia od 
okupacji faszystowskiej?

— takie pytanie zadał członek Sejmu B. Jagminas. Powiedział on, że 28 
stycznia br. należałoby obchodzić taką rocznicę, ale na Litwie wstydliwie się ją 
pomija.

Nigeria nie udzieliła wiz 
Członkowie litewsko-niemieckiej ekspedycji "Afryka 1994-1995", którzy 

przebyli już 12 tys. km i zwiedzili 12 państw, zmuszeni zostali zmienić trasę 
podróży, gdyż Nigeria nie wydała członkom ekspedycji wiz wjazdowych na swe 
terytorium.

Jeszcze nie wszyscy otrzymali nowe książeczki 
Zgodnie z danymi 90 proc. mieszkańców Wilna posiada już nowe książeczki 

rozliczeniowe. Ogółem wyda się ich w stolicy 200 tys.

Litewscy działacze sztuki chcą do Europy 
WMinisterstwie Kultury odbyła się narada działaczy sztuki, filmu, literatury, 

fotografii, kompozytorów Litwy, na której postanowiono rozpocząć starania o 
wstąpienie do Europejskiej Rady Działaczy Sztuki. Członkostwo wtej organizacji 
pozwoli lepiej orientować się w tym, co się dzieje w Europie, nawiązać nowe, 
pożyteczne kontakty.

Wymiana przedstawień 
W tym tygodniu Wileński Teatr Młodzieży i Szawelski T eatr Dramatyczny 

dokonają wymiany przedstawień. Jutro teatr z Szawel pokaże na scenie wileńskiej 
zrealizowaną przez irindzkiego reżysera Alana Eikbuma sztukę Brida 0 ’Gal- 
Ichoira "Osoba absurdu w liczbie pojedyńczej". W  niedzielę — sztukę Atola 
Fugarda "Tu mieszkają ludzie". Teatr wileński wystawi w Szawlach "Tartuffa" 
Moliera, sztukę absurdu Eugene Jonesco "Lekcja" i in.

Wileńscy Żydzi zostaną bez macy?
Wileńska synagoga nie ma zamiaru wypiekać wielkanocnej macy dla wier­

nych. Nie będzie leż zagranicznej. Jedynym wyjściem jest .sprowadzanie macy aż 
z Kijowa, co oczywiście znacznie podwyższy jej cenę. Wileński rabin zakazał 
produkowania macy w synagodze wileńskiej, gdyż, jego zdaniem, wytwarza się ją 
niezgodnie z wymogami religii. Wierni są niezadowoleni i proponują przenieść 
sprzęt do produkcji macy z synagogi do innego lokalu i piec macę jak niegdyś. 
Wielkanoc żydowska nie za górami — 15 kwietnia.

Wzrósł popyt na towary elektrotechniczne
W miniony wtorek w Stowarzyszeniu Giełd Towarowych obrót towarowy, w 

porównaniu z ekwiwalentem pieniężnym, transakcji z 10 stycznia nieco spadł. 
Towarów sprzedano na łączną sumę 347,3 tys. Lt (przed tygodniem — na blisko 
0,5 min Lt).

Ilość zawartych transakcji, proporcje ! ceny podstawowych towarów w zasa­
dzie nie zmieniły się. We wtorek zawarto 202 kontrakty (w miniony 220, w tym 
76 w sprzedaży metali i 50 — materiałów budowlanych). Nieoczekiwanie wzrósł 
popyt na towary elektrotechniczne— brokerzy kupowali kabel, przewody, silniki 
elektryczne. Łącznie na dostawy tej produkcji zawarto 25 transakcji.

Już podsumowano wyniki działalności Stowarzyszenia Giełd Giełd Towaro­
wych w roku 1994 r. W ciągu minionego roku giełdy towarowe, wchodzące w 
skład Stowarzyszenia — zawarły 12258 transakcji (w 1993 r. — 11815) na sumę 
21,57 min litów, tzn., że ich obrót wzrósł o przeszło 2 min Lt czyli o 11 proc.

21 stycznia 1995 r. str

Na podstawie doniesień agencji Informacyjnych, radia, 
prasy I Int. własnych przygotowała Barbara ZNAJDZIŁOWSKa !

w Sejmie RL

Popołudniowe posiedzenie 
plenarne 19 stycznia

Poseł Aiidrius Rudys wniósł projekt rezolucji Sej­
mu Republiki Litewskiej nO reformie systemu 
banków". Wniosek zaaprobowano, przyjęcie rezolucji 
przewidziano na następny tydzień.

Poseł Kęstutis Skrebys wniósł projekt ustawy Re­
publiki Litewskiej "O uzupełnieniu ustawy Republiki 
Litewskiej "O przedsiębiorstwach państwowych, 
których akcjonowania, ani prywatyzowania nie przewi­
duje się do 2000 roku". Sejm odrzudł ten projekt.

Po dyskusji zaakceptowano projekt uzupełnienia 
ustawy Republiki Litewskiej "O trybie i warunkach 
przywracania prawa obywateli Republiki Litewskiej do 
zachowanych nieruchomości".

Nie zakończono dyskusji nad projektem ustawy 
Republiki Litewskiej ov kontroli nad wyrobami tytonio­
wymi. ’

Minister spraw zagranicznych Povilas Gylys 
odpowiedział na interpelacje i pytania posłów.

Poseł Vytenls Andriukaitis odczytał oświadczenie 
w sprawie zarzucanego mu fałszowania ustawy.

Poseł Saulius Pećeliunas odczytał oświadczenie w 
sprawie koordynowania działań trzech frakcji sejmo­
wych (frakcji Demokratów Litwy, frakcji Związku 
Wolności Więźniów Politycznych i Zesłańców Litwy 
oraz frakcji Litewskiego Związku Narodowców).

W ydział p ra sy  i łączn o ści publicznej 
Sejm u —  ELTA

Zwraca się wiernym domy 
modlitwy

Sejm uchwalił ustawę o trybie przywracania prawa 
wspólnot religijnych do zachowanych nieruchomości. 
Reguluje ona prawa wspólnot do tego majątku, który 
zgodnie z ustawami byłej LSRR (ZSRR) został zna- 
cjonalizowany lub w inny sposób wywłaszczony przez 
państwo, z wyjątkiem trybu i warunków zwrotu ziemi 
i lasu lub kompensaty za nie.

Ustalono, że zwraca się lub kompensuje zachowa­
ny majątek, do którego prawo przewiduje Konstytucja 
Republiki Litewskiej: domy modlitwy, w tym plebanie, 
budynki instytucji charytatywnych i oświatowych. 
Obiekty stanowiące zabytki historii, archeologii i kul­
tury o znaczeniu państwowym, jako wyłączna własność 
Republiki Litewskiej, mogą być przekazane do bezter­
minowego użytkowania, po ustaleniu warunków i pod­
pisaniu przez wspólnotę religijną zobowiązania w za­
kresie ochrony obiektu.

Prawo do odzyskania nieruchomości mają te 
wspólnoty religijne, które działały w Republice li te ­
wskiej do dnia 21 lipca 1940 roku i których majątek 
został wywłaszczony przez państwo. Takie same pra­
wo, głosi ustawa, mają wspólnoty religijne, uznane za 
spadkobierczynie praw odradzanych wspólnot religij­
nych.

W dokumencie podkreśla się, że przywracane jest 
prawo własności do zachowanego majątku, który był 
wywłaszczony przez państwo od wspólnot religijnych, 
był używany i teraz jest potrzebny do wykonywania 
obrzędów religijnych, działalności instytucji charyta­
tywnych, opiekuńczych, oświatowych i szkół duchow­
nych. Prawo własności do zachowanych nieruchomości 
przywracane jest poprzez zwrot ich (budynków i bu­
dowli) w naturze lub w równoważnej naturze, albo 
wypłacając kompensatę pieniężną.

Ustawa wskazuje, że wspólnotom religijnym nie 
zw raca się następu jących  zachowanych 
nieruchomości: domów mieszkalnych i mieszkań, bu­
dynków i innych budowli, przerobionych lub przebu­
dowanych tak, że ich ogólna powierzchnia wzrosła o 
ponad 1/3 i tej powierzchni nie można oddzielić od 
dawnej albo, gdy podstawowe ich konstrukcje wymie­
niono w ponad 50 proc.; budynków i budowli przero­
bionych poprzez dobudowanie, odbudowanie lub 
przebudowanie pomieszczeń niemieszkalnych i prze­
kazanych instytucjom nauki, ochrony zdrowia, kultury, 
oświaty i łączności.

Wobec lokatorów, mieszkających w domach pod­
legających zwrotowi wspólnotom religijnym stosowa-

ine są gwarancje określone w ustawie "O trybie i*,. B  
kach przywracania prawa własności obywateli 
chowanych nieruchomości".

U stalono, że kom pansatę pieniężna I  
nieruchomości, których nie zwraca się w naturze 3
czyna się wypłacać po upływie 5 lat od dnia p o j^ l
decyzji w sprawie wypłacenia kompensaty, w S I   1 —  - --- - - - -określonym przez rząd. Wysokość kom pe^—  
określa się uwzględniając realną wartość majątku 
czas wykupienia, po potrąceniu wydatków na jego?R  
pszenic.

Prezydent s p o f j  
się z korpusem 

_______________d y p l o m a t y c z n y m

Najważniejsze wydarzenie 
roku — traktat polsko-litewsin

W Połądze odbyło się spotkanie prezyden^JH 
publiki A. Brazauskasa z korpusem dyplomaty&|gH 
Prezydent podziękował ambasadorom ak red y tu j 
nym na Litwie za ich wkład w umacnianie stosun^H 
z Litwą. W spotkaniu wzięło udział 40 ambasadonwH 

Omawiając sytuację w kraj u prezydent powied^H 
że najważniejsze są dziś trzy rzeczy: cierpliwośMi^H 
rancja, przeciwstawienie się sztucznie wzniecanej^B 
zgodzie; ochrona najsłabszych i najuboższych i g i B  
troska o mniejszości narodowe. Prezydent podkreśl 
że Litwa, podobnie jak Łotwa i Estonia, nigdy n ie c i ł  
się poza nawiasem Europy. Wierzy on, że jeszczoH 
pierwszym półroczu kraj zostanie członkiem zrzes&fl 
nym w Unii Europejskiej.

Za najważniejsze wydarzenkrroku u biegłego 
zydent uznał podpisanie traktatu polsko-litewsnflH 

W br. świat obchodzi rocznicę zakończeniąJl^H 
ny światowej. Mamy wszelkie możliwości zdecydo*H 
nie i ukierunkowanie zarządzać losem naszegtrgkfcl 
— powiedział prezydent na zakończenie.

Wizyta!

Premier w Udanie
Premier Republiki Litewskiej A. Śleżevifiusjkx.| 

tynuując swoje podróże po rejonach Litwy, w piaiafl 
odwiedził Uciarię. Z  rana A. Śleźevićius w ciągu dw hl 
godzin, w samorządzie rejonu uciańskiegpjfaifl 
przeszło 30 mieszkańców rejonu w sprawach aofrfl 
tych.

Do A. Śleźevićiusa zwrócił się również proboaol 
uciański, przewodniczący udańskiego "Caritasu' M  
tras Adamonis. Prosił o pomoc w założeniu d an i 
opieki dla ciężko chorych w starym szpitalu.]®

Przybyli na rozmowę przedstawiciele spółki akcjB 
nej "Utenos Gćrimai" stwierdzili, że prasa niesłusofl 
naświetla sytuację zaistniałą w przedsiębiorstwie, a jęB 
pracownicy żyją nienajgorzej i chcieliby tak żyć daty ■

Do A. Śleźevićiusa przychodzili również; ludacil 
prośbą o pomoc w sprawie zwrotu nieruchonotifl 
prywatyzacji bursy szkoły rolniczej. Mieszkańcy Udtfl 
ny są bardzo zaniepokojeni szerzącym się pijaństw*! 
alkoholizmem w rejonie, nielegalnym handlem 
holem. Następnie został wezwany komisarz policji rt-H 
jonowej,

A. Sleźevićius oraz przybyli z nim kierownicy 
sterstw spotkali się też z radnymi rady rejonowi 
członkami zarządu, kierownictwem przedsiębiaSj 
Podczas rozmowy premier pozytywnie ocenił tft*H 
Rosja ratyfikowała klauzulę największego uprzyj■  
jowania w handlu, gdyż tam, w Rosji, zachowalP« 
tradycyjnych partnerów współpracy gospodaflĄJH 
handlowej.

Po raz pierwszy, licząc lata niepodległoM^^H 
.globalny produkt krajowy nie zmniejszył się. |M j 
zaczął wzrastać.

A. Śleźevićius zaznaczył, że i nadal 
ostrzana polityka nadzorowania uiszczania ppda*?JM 
będą rosły sankcje za ich niepłacenie. Będzie 
rozwijał system bankowości, aby istniejące S I  
banki działały prężniej.

Kurs walut w Banku Litewskim
Bank Litewski od 23 stycznia 1995 r. ustala następującą relację lita do walut obcych

N tanw aluly

Angtsłokł® funty sterlingl 
100 ormteAekkh drehm 
AuatrsN|ok*a dolary 
Austriacki* ozytingł
ioo «mfti)ittimiiich w m i
1000 btatoruałdcłi rubM 
Balg#akiatranki 
Craakta korony 
D u M ia  korony 
ECU
EatoAofcło korony 
100 MozpoAokłdi pasat 
100 IM w  wtoakich 
100 Japońskich jon6w 
Konodylekło doiwy

6.3412 
0.B656 
3.0810 
0.3754 
a  0050 
0.3412 
0.12S2 
Oi 1452 
0.6667 
6.6616 
Ol3257 
3.0327 
0.2502 
4.0349 
2.60S3

Kirgiskie somy 
100 kazachskich tsngów 
Łotewskie ł*ty 
Złote potokio 
Mołdawski* łaja 
Norwaakia korony 
Hotandarakia guldany 
Francuakia franki 
100 rubli roayjakich 
SDR
Singapurakia dolary 
FkSakSa marki 
S iw irfr t la  korony 
Szwajoarakia franki 
10000 ufcralhafcich karbowańców 
Uzbackia sumy 
100 wpg jarskich forintów 
Mismiacfcis marki

0.3704 
7.16SS 
7.3260 
1.6360 
0.0216 
0.6036 
2.3555 
0.7627
a io is  
5.6556 
2.7607 
0.6536 
0.5362 
3.1422 
012712 
& 1600 
£9616 
2.6404

Uty na waluto podstawową i walutę podstawową na lity banki wymieniają według 
zatwierdzonego oficjalnego kursu — 4,00 lity za jeden USD. pobierając nie większa od 
ustalonego przez Bank Litewski wynagrodzenia za operacje wymiany. Pozostałe waluty 
banki skupują i sprzedają według cen ustalonych przez same banki.

Wczoraj*
w Narodowy® I 

Banku Polskiej

100 franków 
/francuskich .

100 marek 
niemieckich

100 dolarów 
amerykańskich

100 funtów 
brytyjskich

100 franków 
szwajcarskich

skup

4 S .0 » | 44 

155761 M  

239.19 

3 7 5 .3 ® ^ *  

184.79 I**'
■
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25 marca —  
wybory do rad 

samorządów

partia Postępu Narodowego 
wystartuje w 10 okręgach, 

pppL zgłosi kandydatów we 
wszystkich miastach i rejonach

arii* Postępu Narodowego jako pierwsza spośród 19 partii i organizacji 
Tch kraj* uprawnionych do zgłaszania kandydatów na wybory do rad 

i 25 marca, potwierdziła oficjalnie, ie  weźmie w nich  udział. Prze-
I *^|c«cy »rządu partii EgidUus KJumbys wręczył Głównej K om iki Wybor- 
I wnfc>sk| o zgłoszeniach, w których wskazuje się, że partia utworzy listy 
i u M ir  w 10 okręgach. Są to m iasta Wilno, Kowno, Kłajpeda, Szawle, 
fi OUta i Nerlnga oraz rejony wileński, wilkomierski i łóźdzlejski.

Wnioski la kie złożył również pierwszy zastępca przewodniczącego DPPL 
Łflflfiminis Kiridlas. Kandydaci DPPL zostaną zgłoszeni we wszystkich 56 mia-

I  jadi i rejoM̂ **
I  spodziewane jes t, że w p o n ied z ia łek  Z w iązek  O jczyzny i P a rtia  
I oy^&jjańsko-Demolcra tyczna również złożą odpowiednie dokumenty, miano- 
I «idestatui partii i świadectwo rejestracji oraz spis okręgów, w  których mają być 
I  gtezeni kandydaci.
I Rozpoczęte 19 stycznia przyjmowanie dokumentów o  zgłoszeniu do wyborów 
I  do 18 lutego. W tym okresie okręgowym komisjom wyborczym powinny 
| p  pnekazane listy kandydatów. Za każdą listę partia musi wpłacić kaucję w 
I  tyjokośri jednej średniej płacy. Zostanie ona zwrócona, jeżeli będzie wybrany 
I (boriaż jeden kandydat z listy.

! Samodzielnie uczestnicząc w wyborach 
DPL liczy na zdobycie 4, 

a w koalicji — od 5 do 15 proc. 
głosów wyborców

Demokratyczna Partia Litwy (DPL) rozpoczęła przygotowania do wyborów 
I k  rad samorządów.

Jak poinformował sekretarz odpowiedzialny DPL Yaidas Petrauskas, jego 
I fola zamierza wytypować swoich kandydatów w 20 z 5ó okręgach wyborczych. 
I  *  niektórych rejonach i m iastach krąju przedstawiciele DPL w wyborach będą 
I **staiczyćsamodzielnie, w innych— tworząc koalicje ze związkami Więźniów 
I Nttjcajdi I Zesłańców oraz Narodowców, Związkiem Ojczyzny (litewskimi 
[ ^otrwalystaml) oraz partiami Niepodległości 1 Zielonych.

Stmodzielnie uczestnicząc w wyborach DPL Uczy na zdobycie 4, a  w koalicji 
I  - U  5 do 15 proc głosów wyborców.

Jak powiedział V. P e tra u sk a s , n ie  m ogą o n i z a  w ie le  o b ie c a ć  
mieszkańcom Litwy, gdyż, jak  na razie, nie m ają na to  środków  i praw. 

[ Mieszkańcy Litwy nie są  małymi dziećm i. O b ie tn ic  n ie p o trzebu ją" , 
I stwierdził V. Petrauskas.

Niemniej DPL opracowuje konkretne projekty działalności wobec gospoda- 
i Ir* l^dsiębiorców, studentów oraz osób wspieranych socjalnie i emerytów. 
| Upewnił on, że lam, gdzie w wyborach zwyciężą przedstawiciele DPL, podstawo- 
j ** ““ P  skierowana będzie na rozstrzyganie problemów szeregowych ludzi. 
|  acown|cy obecnych sam orządów, w jego  przekonaniu , m ają za mało 

“nodzidnold, uprawnień. V. Petrauskas powiedział, że wiele zależy też od partii 
|  jedzącq, która finansowo wspiera te  rejony i miasta, gdzie zwyciężają jej 

Ownkwrie.

Statek "Vytautas" — 
zwodowany

czwartek zwodowano nowy 
[ ^portowiec "Vytautas\ W 
i can 'r°t>otników i spe-
i stoczni "Baltija", licznych 

1 butelkę szampana rozbiła
[ "‘aika chrzestna — główna

{  Z kraju )- 21 stycznia 1995 r. str. 3

[ Litewskiej Żeglug Mor- 
\  “  v alentina S tonk ienć

n aj Ccren,onti uczestniczyli pre- 
I ika* * rePu*)liki Algirdas Brazau- 
1 Adolfas Śleievićius,

* * *  IẐ U’ Werown»cy po- 
miasta i przedsiębiorstw

JJ^ystofcid

lat budowaliśmy stat - 
'  powiedział zagajając 

|  Rektor generalny sto-
■  Stolpinas. — Dziś zaś
| wedługproje-
1 * u * T r“,ów petersburskiego
i x ^ ktosą̂ komirute»nc8o
I 45fvfJniv,malny drobnicowiec. 

I  Pr?*2n a l0nowy transportowiec 
I  jest dla litewskiej
■ ^  ur2j!j0r,łc‘cj- Zmontowano w 

* I sprzęt nawigacyjny

Spotkanie A. Śleżevićiusa 
z konsulem honorowym RL w Seulu

W Korei dostrzega się coraz większe 
zainteresowanie Litwą

WczorąJ prem ier AdoUas ŚltievK ins przyjął przebywającego w naszym 
krąju konsola honorowego Republiki Litewskiej w Seulu Kim Hong Kuna. 
g  Podczas rozmowy poruszano problemy stosunków Litwy i Republiki Korei. 
Konsul powiedział, że w Korei dostrzega się coraz większe zainteresowanie naszym 
państwem. Największy dziennik Korei Południowej zamieścił rozmowę z prezy­
dentem republiki Algindasem Brazauskasem, tego rodzaju publikacji jest też 
więcej. Chociaż największe firmy Korei ("Samsung", "Hyundai") badały już 
możliwości inwestowania na Litwie, jednak premier wyraził życzenie, aby taka 
działalność była aktywniejsza. Podczas wcześniejszej wizyty A. §leżevićiusa w 
Korei Południowej rozważano sprawę uzyskania kredytów na zakup towarów 
koreańskich. Jednym z ewentualnych kontraktów mogłaby być wymiana taboru 
karetek pogotowia ratunkowego. Firmy koreańskie mogłyby uczestniczyć również 
w tworzeniu pierwszych wolnych stref gospodarczych na Litwie.

Konsul honorowy w Seulu wyraził nadzieję, że w tym roku stosunki liiewsko- 
koreańskie zaktywizują się. Przewiduje się wysłanie na staż do Korei 5-6 specja­
listów z różnych dziedzin.

Druga wizyta na wysokim szczeblu

Do Litwy przyjedzie delegacja 
parlamentarna Rumunii

W  następnym  tygodniu w poniedziałek do Litwy z oficjalną wizytą przybędzie 
delegacja Zgrom adzenia Narodowego (parlam entu) Rumunii z przewodniczą* 
cym Senata (Izby wyższej parlam entu) O lh iu  Gherm anem  na czele.

Delegacja spotka się z przewodniczącym Sejmu Ceslovasem JurSenasem, 
który zaprosił ją  do  złożenia wizyty, premierem Adolfasem Śle2evićiuscm, mini­
strem  spraw zagranicznych Povilasem Gylysem. Przewiduje się, że przyjmie ją 
prezydent Algirdas Brazauskas.

We wtorek O. Gherman wygłosi przemówienie na posiedzeniu plenarnym 
Sejmu.

B ędzie to  d ru g a  wizyta delegacji rum uńskiej n a  wysokim szczeblu 
państwowym na Litwie. W  marcu roku ubiegłego na Litwie przebywał z oficjalną 
wizytą prezydent Rumunii łon lliescu. Wtedy on i Algirdas Brazauskas podpisali 
litewsko-rumuński układ o  przyjaźni i współpracy. Przewiduje on m.in. rozwijanie 
więzi międzyparlamentarnych.

Uczą się nauczyciele

Wykłady z literatury dla polonistów
WczorąJ w W ileńskim  Instytucie Kształcenia Nauczycieli rozpoczęła się 

kolęjna planowa seąja wykładów dla nauczycieli szkół polskich. Tym razem — 
dla polonistów. Warszawscy wykładowcy, pracownicy Instytutu Badań Literac­
kich d r  M agdalena ŚLUSARSKA i m gr Daniel ZYCH w ciągu trzech dni prze­
prowadzą wykłady oraz warsztaty literackie (czytanie tekstów lirycznych) z 
zakresu literatury i historii kultury. Poruszą m. In. takie tematy jak  "Kryzys fikcji 
w literaturze XX wieku”, "W iga historii w powieściach historycznych".

Tak się szczęśliwie składa, iż oboje wykładowcy są członkami Głównego 
Komitetu Olimpiady Literatury i Języka Polskiego, poruszą więc tematy związane 
z Olimpiadą, bardzo interesujące naszych polonistów. Z  ogromną przyjemnością 
wypada tu powtórzyć pochlebną i miłą dla polonistów Wilna i Wileńszczyzny 
opinię o naszych studentach, którzy się uczą w Warszawie.

Warszawscy wykładowcy przywieźli kilkanaście świeżo wydanych przez Komi­
tet Główny Olimpiady Literatury i Języka Polskiego "Przewodników po tematach", 
k tóre podarują nauczycielom. T a niezwykle cenna dla polonistów pozycja 
zasługuje na szerszą prezentację, co niebawem zrobimy.

Dodajmy jeszcze, iż wykładowcy z Warszawy przyjechali na zaproszenie Insty­
tutu Kształcenia Nauczycieli oraz Ministerstwa Oświaty i Nauki Litwy.

W  pierwszym dniu wykłady zgromadziły około 40 pedagogów.
Łucja BRZOZOWSKA

najlepszych firm z Europy Zachod­
niej. Montaż statku rozpoczęto w 
końcu 1993 roku.

Dziękując za pierwszy zbudo­
wany w Kłajpedzie statek handlowy 
prezes Litewskiej Żeglugi Morskiej 
Antanas Anilionis wyraził nadzieję, 
że próby "Vytautasa" nie potrwają 
długa Przedstawił on dowódcę no­
wego statku, kapitana żeglugi wiel­
kiej Pranasa Karkliusa.

Jako doniosłe wydarzenie 
nazwał zwodowanie prem ier 
Adolfas Śleźevićius. Zaznaczył 
on, że po raz pierwszy w 
niepodległej Litwie zbudowano 
s ta te k  handlow y o dużej 
ładowności i to potwierdza, że Li­
twa była, jest i będzie państwem 
morskim. Obecnie w rejestrze 
okrętowym Litwy zarejestrowano 
ponad 300 statków, które należą 
do ponad 60 armatorów.

Od 1992 r . L itew sk a  
Żegluga MorsjŁa^ataleTozbu- 

swą flotę: zakupiono

dwie nowe jednostki, przebudowa­
no dwa promy towarowe, w s to ­
czni założono stępkę jeszcze 
jednego statku  handlowego, 
którem u nada się imię w iel­

kiego księcia litewskiego Giedymi­
na. Ogółem planuje się zbudowa* 
nie 6 jednostek z tej serii.

Fol. ELTA

M  Wypadki i  wpadki

Służba informacyjna MSW 
RL podaje, że 19 stycznia br. w 
repub lice  dokonano 151
przestępstw, w tym: 4 obrażeń 
c ia ła , 1 gwałtu, 8 wyczynów 
złośliwego chuligaństwa, 8 ra­
bunków, 2 oszustw a, 117 
kradzieży, w tym 17 kradzieży sa­
mochodów. Zarejestrowano 11 
wypadków drogowych, w których 
zginęła 1 osoba. Wydarzyły się 4 
pożary. Zanotow ano 1
nieszczęśliwy wypadek. Znalezio­
no zwłoki 4 denatów. Poszukuje 
się 9 osób, które zaginęły w nie 
wyjaśnionych okolicznościach. 
Zatrzymano 32 osoby, podejrzane
0 dokonanie przestępstw.

Czym zawiniło 
dziecko?

19 stycznia br. we wsi 
Grikpedźiai (rej. pokrojski) w do­
mu G. Bubelytć jej przyjaciel K. 
Gudeliunas (ur. 1972 r.) zbił nielet­
niego synka gospodyni. Dziecko, 
urodzone w 1993 r. na skutek pobi­
cia doznało złamania kości czaszki
1 wstrząsu mózgu. Podejrzanego 
zatrzymano. Maleństwo znajduje 
się w szpitalu.

Gwałt
19 stycznia w nocy, w jednym z 

domów przy uL 13 Stycznia w Wil­
nie 6 znanych z widzenia osob­
ników dokonało gwałtu na nielet­
niej R. (ur. 1980 r.). Podejrzanych 
zatrzymano.

Chuligaństwo
18 stycznia o godz. 23 na ul. 

Vivu!skio w Wilnie znany z widze­
nia chłopiec pobił K. Osipową (ur. 
1984 r.), którą z wstrząsem mózgu 
odwieziono do szpitala.

Rabunki i kradzieże
* 18 stycznia w Kłajpedzie nie 

ustalony osobnik odebrał J. 
Milćienć wóz mercedes benz-300.

* 17 stycznia, wieczorem, w 
Kownie dwóch złoczyńców jadą­
cych prywatną taksówką WAZ- 
2103 napadło na kierowcę A. Cu­
mę rowa. Pobili go i zrabowali: 180 
Lt, kurtkę, zegarek, dokumenty i 
inne rzeczy.

* 18 stycznia, wieczorem, w 
Kiejdanach do mieszkania przy ul. 
Respublikos 38-24 ktoś zadzwonił. 
Nieletni syn gospodarzy otworzył 
drzwi. Do mieszkania wtargnęło 2 
zamaskowanych mężczyzyn. 
Strasząc dziecko nożem domagali 
się oni wyrobów ze złota i 
pieniędzy. Następnie zrewidowali 
mieszkanie i skradli magnetowid, 
50 Lt, złote ozdoby.

* 18 stycznia z garażu G. 
Śiuśienć w Awiżeniach (rej. 
wileński) skradziono 100 m3 szkla­
nej waty. Straty szacuje się na 14 
tys. Lt.

* 19 stycznia w Wilnie, z samo­
chodu opel kadet zaparkowanego 
przy ul. Ukmerges należącego do 
A. Jocysa skradziono 4800 do­
larów, 400 DM i inne rzeczy.

* W dniach 17-19 stycznia z 
mieszkania przy ul. Musninką 20- 
50 w Wilnie, które wynajmował ob. 
USA A.H. po wyłamaniu- drzwi 
skradziono telewizor, magnetowid 
oraz inne wartościowe rzeczy.

Przygotowała 
Leonarda JURGIELEWICZ



" K U R I E R  W I L E Ń S K I "
Z doniesień PAP,

Rosja

Jelcyn umacnia swoją pozycję
Zdaniem zachodnich dyplomatów akredytowanych w Moskwie, pozycja 

Borysa Jelcyna wyraźnie umocniła się z  chwilą gdy żołnierze rosyjscy zdobyli 
pałac prezydencki w Groźnym i zatknęli na nim flagę narodową.

Sukces ten — co prawda odniesiony dopiero w 40 dniu wyjątkowo 
krwawej wojny — jest niedwuznacznym ostrzeżeniem wobec wszystkich 
ew entualnych kandydatów  d o  secesji. O dnosi s ię  to zw łaszcza do 
muzułmańskich narodów północnego Kaukazu — mieszkańców Dagestanu, 
Inguszji, Reubliki Czerkieskiej Kabardyno-Bałkarii. Odnosi się również do 
tych republik autonomicznych, które leżą wewnątrz Federacji Rosyjskiej i 
mają bogate złoża ropyi dzięki czemu mogłyby samodzielnie egzystować. 
Chodzi tu przede wszystkim o Tatarstan i Jakucję. Moskwa kieruje także 
ostrzeżenie pod adresem  regionów położonych na peryferiach Federacji, 
takich jak okręg Kaliningradzki i Kraj Nadmorski na Dalekim Wschodzie. W 
obu tych okręgach myśli się o daleko posuniętej autonomii gospodarczej.

Zdobycie pałacu prezydenckiego wzmocniło pozycję prezydenta w sto­
sunku do opozycji w samej Moskwie. Gdyby pałac nie został zdobyty w 
najbliższym czasie, opozycja mogłaby przejść do ofensywy i doprowadzić 
nawet do zmian na szczycie władzy.

Ze zdobycia pałacu na dobrą sprawę zadowolone s ą  również stolice 
zachodnie. Obawiały się one, że gdyby Czeczeni nadal odnosili sukcesy i 
gdyby ich śladem  poszły inne autonomiczne republiki, mogłoby dojść do 
destabilizacji Rosji i nieprawdopodobnego chaosu. Ten chaos — bardziej niż 
cokolwiek — niepokoi Zachód. Zachodni politycy przymykają oczy na 
łamanie przez Rosjan praw człowieka w Czeczenii. W ażne jest to, że  w Rosji 
— przynajmniej na razie — nie będzie zamętu, który mógłby pociągnąć za 
sobą  nieobliczalne konsekwencje.

Niektórzy z zachodnich polityków widzą w Jelcynie barierę przed rosną­
cymi wpływami islamskiego fundamentalizmu. Fundamentalizm ten  — które­
go ośrodkami s ą  Iran i Afganistan — zaczyna przenikać na Kaukaz i do  Azji 
Środkowej.

Nie brak zresztą i takich teorii, że Zachód wspiera Jelcyna w wojnie w 
Czeczenii, aby uwikłać Rosję w walki z  fundamentalistami i tym samym 
ograniczyć możliwości działania Moskwy w Europie.

Japonia

Tragedia może się powtórzyć
W piątek  w Kobe ponow nie odczuw alne były w strz ąsy  o  s ile  2  stopn i. 

Od wtorku — kiedy trzę sien ie  miało silę  7,2  s to p n ia  w  o tw arte j skali 
R ichtera — do  tej pory  odnotow ano tu  p o n ad  90 d rg a ń  w yczuw alnych 
przez człowieka. Jakkolwiek liczba I siła  w strząsów  powoli m aleją , w ciąż 
is tn ie ją  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  w y s tą p ie n ia  s i ln e g o , 6 -s to p n lo w e g o  
trzęsien ia.

Japonia nie była przygotowana do stawienia czoła 
kataklizmowi

Liczba śm iertelnych ofiar w strząsów  w Kobe przekroczyła liczbę 
zmarłych w 7,1 -stopniowym trzęsieniu ziemi w Fukui w  1948 roku. Trzęsienia 
w Fukui i Kobe spowodowane były podobnym  m echanizm em . Epicentrum 
trzęsienia znajdowało się płytko pod ziemią i siła wstrząsów skupiła się  w 
jednym miejscu. Skutki trzęsienia ziemi w Kobe oznaczają, że  Jap o n ia  nie 
była przygotowana pod względem w yposażenia i organizacyjnie na stawie­
nie czoła kataklizmowi. Japonia nie wyciągnęła dostatecznych wniosków z 
poprzednich trzęsień ziemi.

Opozycja parlamentarna oskarża rząd o niedbalstwo
O godz. 11.00 czasu japońskiego w piątek rozpoczęły się  obrady 132 

sesji japońskiego parlamentu. Pomoc ofiarom i przeciwdziałanie skutkom 
tragedii były pierwszymi tematami wystąpień posłów i odpowiedzi premiera 
Tomiichi Murayamy. Premiera zaatakowali reprezentanci partii opozycyj­
nych. Poseł Toshihiro Nitai zarzucił mu, że  rząd nie był przygotowany do  
akcji ratunkowej, za  późno wysłano do pom ocy oddziały wojskowe, brakuje 
kocy dla ewakuowanej ludności, brak miejsc schronienia, ludzie nocują na 
zewnątrz, gdzie tem peratura w nocy jest bliska zera, organizacja ceremonii 
pogrzebowych nie przebiega sprawnie.

Wielkość strat trudno oszacować
Premier Tomiichi Murayama wyraził ubolewanie z pow odu losu ludzi 

dotkniętych tragedią. Poinformoweł, że o trzęsieniu ziemi dowiedział się  z  
telewizji około 6 rano 17 stycznia i od razu podjął kroki w celu rozpoczęcia 
akcji ratowania ludzi i usuwania skutków kataklizmu. Utworzył Komitet 
Przeciwdziałania Skutkom Trzęsienia Ziemi. Dołożył wszelkich starań, aby 
jak najszybciej rozpocząć ratowanie ludzi i nie spóźnił się  z  wysłaniem 
wojska. Murayama podkreślił, że trzęsienie to było pierwszym takiego typu 
w powojennej historii Japonii i na początku doszło do zam ieszania. Były 
także trudności z  oszacowaniem wielkości stra t

W Kobe pojawił się czarny rynek wody
W Kobe otwarto kolejne supermarkety. Je s t trochę więcej żywności. 

Podobno ludzie przebywający w miejscach schronienia m ogą już zjeść dwa 
posiłki dziennie. Nadal poważnym problemem jest brak wody. Po butelkę 
wody trzeba stać w kolejce kilka godzin. W odę w plecakach i torbach 
przywożą mieszkańcom Kobe krewni i przyjaciele z  innych regionów. Pojawił 
się czarny rynek wody.

Rozpoczęła się odbudowa dróg
Rozpoczęła się odbudow a dróg I rekonstrukcja leżącej na ziemi auto­

strady, której część (obecnie zniszczona), w ybudowana w kwietniu zeszłego 
roku według najnowszych przepisów antysejsmicznych, była dum ą i sym­
bolem japońskiego zabezpieczenia przed trzęsieniami ziemi.

Mafia włączyła się w humanitarną akcję pomocy 
ofiarom trzęsienia

Według angielskojęzycznego dziennika T h e  Jap a n  Times*, żywność w 
Kobe rozdawali członkowie ug rupow ania Y am aguchigum i, tj. mafii 
japońskiej yakuza. Organizacja ma biuro w dzielnicy Nada. jednej z najbar­
dziej zniszczonych dzielnic miasta. Budynek yakuzy ocalał. Wczoraj ustawiła 
się przed nim około 200-osobowa grupa ludzi. Otrzymali żywność, w odę i 
inne potrzebne artykuły. Według dziennika kobieta stojąca w kolejce przed 
'biurem* powiedziała, że mafia wykonuje prace należące do władz i okroślHa 
jej działanie jako wypełnione poczuciem sprawiedliwości i humanitaryzmu.

Armia rosyjska 
ostrzellwuje cywilów w 
Groźnym

Artyleria rosyjska zaczęła inten­
sywnie ostrzeliwać przedmieścia Gro­
ź n e g o , g d z ie  z n a jd u je  s ię  tylko 
ludność cywilna —  twierdzi reporter 
TV CNN. Jako  przykład 'specjalnego 
traktowania* tej ludności przedstawił 
incydent, którego świadkami była eki­
p a  CNN. W chwili gdy przejeżdżający 
d ro g ą  n a  odkrytym terenie cywile 
zaczęli ew akuować siedem  cywilnych 
ofiar rosyjskiego ostrzału, artyleria ro­
syjska otworzyła do  nich ogień, a  wy­
buch jednpgo z  pocisków zmiótł do 
rowu ekipę TV CNN.

Elitarne Jednostki 
rosyjskie szykują się do 
pacyfikacji miasta

Do G roźnego przybywają kolej­
ne  posiłki rosyjskie. S ą  to  elitarne 
jednostki tzw. specnazu , wyszkolo­
n e  d o  w alk ulicznyoh. W szystko 
wskazuje, że  arm ia rosyjska szykuje 
się d o  pacyfikacji miasta. Ludność 
cywilna zaczyna opuszczać miasto, 
w którym brakuje w ody i żywności. 
Źródła rosyjskie potwierdzają, że  ar­
tyleria otrzymała rozkaz ostrzeliwa­
nia dzielnic, w których do tąd  nie pro­
wadzono walk i w których znajdują 
się  głównie cywile.

Na konferencji prasow ej prezy­
d e n t C zeczenii D żochar D udajew 
pow iedział, ż e  walki w  Groźnym  
b ę d ą  trw a ły  i j e d n o c z e ś n i e  
zapow iedz ia ł, ż e  C zeczen i prze­
chodzą do intensywnej walki party­
zanckiej. B ędą ją  prowadzić aż  do 
u z y s k a n ia  p rz e z  C z e c z e n ię  
n iep o d leg ło śc i i w yparcia z  niej 
wojsk rosyjskich. Dudajew dodał, że 
C zeczenia stanie się d ia  Rosji dru­
gim Afganistanem.

Frustracja wśród 
rosyjskich żołnierzy

Ż o łn ie rz e  ro s y js c y , k tó rzy  
w a lc z ą  w G roźnym , przeżyw ają  
głęboki kryzys moralny. Sami siebie 
nazywają 'psam i tej wojny*, z  racji 
charakteru  konfliktu w Czeczenii. 
'P o słan o  n as  tutaj abyśm y zrobili 
brudną robotę. Czeczeni walczą tak 
jak im się  podoba, ale oni s ą  na 
własnej ziemi. To my jestesm y intru­
zami*.

Energiczny generał 
mógłby poprowadzić 
armię przeciwko rządowi

W śród żołnierzy panuje w yraźna 
niechęc, a  naw et nienawiść do  'd e ­
mokratów z Moskwy*, jak nazywają 
Jelcyna i jego  otoczenie. Nastroje są  
tak ie, ż e  energ iczny  i popularny 
generał mógłby poprow adzić armię 
przeciwko rządowi.

"Jest tu za dużo zabitych*
Żołnierze skarżą się na fatalne 

warunki egzystencji w Groźnym. T u - 
taj jes t prawdziwe piekło*. Brak za ­
plecza sanitarnego, pożywienie do ­
c ie ra  rzadko . P rz e d e  w szystkim  
jednak *jest tu z a  dużo  zabitych*. 
Oficerowie przyznają, że  podległe 
im jednostki poniosły bardzo ciężkie 
straty, zw łaszcza w czasie nieudane­
go  ataku na pałac prezydencki w 
dzień Nowego Roku.,

Żołnierze nienawidzą 
Czeczenów

Żołnierze boją e lf Czeczenów, a 
rów nocześnie ich nienawidzą. Ofice­
row ie przew idują, ż e  n ie jeden  z 
żołnierzy będz ie  strzelał do  Cze­
cz en ó w  przy la d a  okazji. Wielu 
zaopatrzyło się w noże i sztylety. Nie 
wiadom o czy po to, by bronić się

W Moskwie szukają 
winnych tragedii 
czeczeńskiej

R a d a  F e d e r a c j i  Rosji p 
tanow iła pow ołać — wspólni 
D um ą P ań stw o w ą —■ specjał 
kom isję ś led cz^ , która wyświ< 
wszystkie okoliczności dramafc i 
Czeczenii, poczynając od 19911 
— o d  p r z e ję c ia  w ładzy przaz 
Dżochara Dudajewa, poprzez po 
kazanie mu poradzieckiej broń 
po  wydarzenia z listopada-gnrii 
ub.r.

Na podstawie wyników tego a 
chodzenia parlamentarnego!:2jp 
m a d z e n ie  F e d e ra ln e  podtjai 
decyzję w sprawie pociągnifcai 
odpow iedzialności osób winnyS 
tragedii czeczeńskiej. Rada Fed* 
cji zaleciła Prokuraturze General 
w szczęcie postępowania karnego 
sprawie przekazania-uzbrojenai 
mii rosyjskiej stronie czeczeńską 
1992 roku.

P r o p o z y c j a  rozpoczęć* 
p rzeciw ko  Je lcynow i proced* 
im p e a c h m e n tu , czyli odwoW 
z e  s ta n o w is k a  prezydenta fl 
p o d s ta w ie  a r t. 93 konstytufl 
p o d  za rzu te m  nadużycia wUó? 
i u p ra w n ień  służbow ych, cw» 
to w arzy szy ła  p rzem oc jjjjużl51 
b ro n i, co  art. 171 Kodeksu! 
n e g o  R o s ji  k w a lif ik u je !1 
c i ę ż k i e  p r z e s tę p s tw o )  
zy sk a ła  wystarczającego!BS 
cia  R ady F ed erac ji (61 | | |  
za , g d y  d o  p o d ję c ia  decyJjir 
trz e b a  było 89  głosów).

NA Z D JĘ C IU : c M l  
g łó w n y m i o f ia ra m i rosyj1** 
ostrzałów .

F ot EPA ~B

Srf Lanka

Jan Paweł II przybył do Kolombo
Tysiące katolików, których Jest w Sri Lance półtora m iliona na 17 milionów 

ludności, witały w piątek papieża wzdłuż 30-kilo metrowej trasy jego przejazdu z 
lotniska Katenayake do śródmieścia Kolombo. Buddyści, którzy stanowią 70 
proc. ludności krąju, umieścili wzdłuż drogi przejazdu gościa transparenty z 
protestami.

Mnisi buddyjscy czują się obrażeni z 
pcwvodu niektórych ocen buddyzmu, jako 
nic w pełni zasługującego na miano religii, 
zawartych w książce papieża "Przekroczyć 
próg nadzief i domagają się oficjalnych 
przeprosin. Odpowiedzialni z ramienia 
rządu Sri Lanki za bezpieczeństwo 
papieża podczas wizyty uważają, że pro­
test zostanie u trzymany w granicach "roz­
sądnego wyrażenia różnicy zdań" ". Bi­

skup Kolombo Malcom Ranijih spo­
dziewa się nawet, że przywódcy bu­
ddyjscy wezmą udział w spotkaniu z 
papieżem, który przed odlotem z Rzy­
mu wypowiadał się ciepło i pojednaw­
czo na temat buddyzmu.

Kulminacyjnym momentem wi^r- 
ty będzie w sobotę, drugim i ostatnim 
dniu wizyty. K o iic u ^ p o d ró ż  papieża 
do Azji, Oceanii i Australii, Msz?

św ięta koncelebrow ana. |  
której Jan Paweł II beatyfikuj 
narza Josepha Vazę. W XVI‘_ 
przyjechał on z Goa na Cejlonj . 
nazwa Sri Lanki), aby szertr 
katolicką.

Wizyta Jana Pawła II na 
następuje w historycznym 
ma dla tego małego kraju a^ al̂  
wielkie znaczenie. 8 styczni****1 
przed wizytą, po 6 lalach 
nej wojny, ucichły strzały w 
wschodniej części kraju. 
mowi ustała wojna 
Kolombo a se c e s jo n is ttp ^ i 
zantką mniejszości einiczflHj
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Polityka
Kto będzie kierował Wojskiem Polskim

przedstawiono Sejmowi RP dwa prq|ekty Izw. ustaw 
tencjJnjete prezydencki, który zakłada, ie głowa państwa sprawiać zwie- 

k#IB| kiwo ns<i siłami zbrojnymi przez m inistra obrony I współpracującego z 
5»fl Sztabu Generalnego WP. Natomiast projekt pngrgotowany przez 

^  Komisk ON przewiduje, iż w czasie pokoju całokształtem działalności
^ |^en ĵe minister ON, któremu podlega szef SG WP.

jekt odesłano również do Komisji Usta­
w odaw czej w ce lu  zb ad an ia  jeg o  
zgodności z obowiązującym prawem. 

Uniemożliwić monopol 
polityczny nad armią 

Przedstawiając projekt prezyden­
cki Henryk Goryszewski, szef Biura 
B ezpieczeństw a N arodow ego przy 
Kancelarii Prezydenta podkreślił, że 
j e s t  on  zg o d n y  z ro z w iąza n iam i 
p rz y ję ty m i w m ałe j k o n s ty tu c ji. 
Zauważył, że inicjatywa ustawodawcza 
prezydenta jest spowodowana faktem, 
iż przez 5 lat dotychczasowe rządy nie 
przedłożyły rozwiązań prawnych w lej 
dziedzinie. Projekt rozdziela funkcje 
administracyjne wojska (M ON) od do­
w o d z en ia  (S G  W P ), do k tó re g o  
niezbędne są odpowiednie kompeten­
cje. Zdaniem Goryszewskiego, projekt 
ten "uniemożliwia stworzenie monopo­
lu politycznego*nad armią". .

Projekt Lecha Wałęsy łamie 
demokratyczną kontrolę 

nad wojskiem
Referując projekt komisyjny usta­

wy o  urzędzie ministra ON, Tomasz 
Nałęcz (U P) stwierdził, że w propono­
wanym przez większość posłów rozwią­
zaniu szef SG podlega ministrowi obro-

Spór toczy się również 
o zwierzchnictwo nad  

iniriadem i kontrwywiadem 
Różnica między projektem prezy- 

R g §  o kompetencjach organów 
n,te»o*ych w systemie obronnym 
Jptmi Komisji o urzędzie ministra 
„brany oirodowej, polega także na od-
„uranyto przyporządkowaniu Wojsko- 
„.,rt Służb Informacyjnych (wywiad i 
kontrwywiad wojskowy). W myśl
atoH'projektu prezydenta, służby tg 
pgfe£>|bjt netowi SG WP, zaś wg 
pnjtktii Komisji ON — byłyby one 
podpotzyllcowane szefowi MON. 

Huty parlam en tarne  
podzielone co do obydwu 

projektów 
Większość klubów parlamentar­

nych: SLD, PSL, UW  i KPN 
opowiedziało się za odesłaniem obu 
prcjektówdo Komisji Obrony Narodo­
wej. Klub parlamentarny BBWR był za 
odrzuceniem w pierwszym czytaniu 
projektu komisyjnego, natomiast klub 
UP oraz kok) parlamentarne PPS będą 
głosować za odrzuceniem projektu pre­
zydenckiego. Największe kluby parla­
mentarne (SLD, PSL, U W ) 
zaproponowały, aby prezydencki pro-

ny. Prezydencki projekt natomiast — 
jego zdaniem — powiększa uprawnie­
nia szefa SG. W  imieniu swojego klubu 
Nałęcz podkreślił, że proponowany 
przez Lecha Wałęsę projekt jest nie­
zgodny z konstytucją, łamie demokra­
tyczną kontrolę nad wojskiem oraz 
podtrzymuje rozwiązania przyjęte w 
p ań s tw a ch  a u to ry ta rn y c h . P oseł 
zastanawiał się ponadto, podobnie jak 
Janusz Onyszkiewicz (UW ), czy po­
trzebne jest nadal utrzymanie Komite­
tu Obrony Kraju— organu "z minionej 
epoki". Rozwiązania przyjęte przez 
prezydenta, dotyczące KOK — zda­
niem obu posłów — zwiększają jego 
uprawnienia, m.in. mógłby on ustalać 
liczebność sił zbrojnych.

Za sprawy bezpieczeństwa 
powinien odpowiadać rząd 

Przem aw iając w im ieniu SLD 
W łodzimierz Konarski stwierdził, że 
prezydenckie zwierzchnictwo nad woj­
skiem nie m ożetyć bezpośrednio spra­
wowane z pominięciem rządu. Poparł 
rozwiązania przyjęte przez Sejmową 
Komisję Obrony Narodowej, podobnie 
jak Janusz Dobrosz (PSL). Poseł z PSL 
p o w ie d z ia ł , że  za sp raw y  bez-- 
p ieczeństw a odpow iadać powinien 
rząd. Sprzeciwił się rozwiązaniom, aby 
KOK stał się swoistym superrządem. 
Leszek Zieliński (BBW R) poparł na­
tomiast projekt L. Wałęsy jako szerszy 
i bardziej spójny. Komisyjny projekt 
jest według niego "aktem koniunktural­
nym, któty powstał po wydarzeniach w 
Drawsku".

Na pojedzeniu Zespołu Koordyna­
cyjnego, opartego w działaniach na Kon- 
wmtie Świętej Katarzyny, uzgodniono 
Esady pracy Zespołu przyjmując regułę 
consensusu oraz powołano grupę ro­
ta ^  do opracowania tez programo- 
■ydi—poinformował Zespół Koordy- 
“W-

Potwierdzono cele ZK przyjęte 10--

Prawica jednoczy się
bm., m.in. wspólne działanie w referen­
dum konstytucyjnym i uzgodnienie 
wspólnego kandydata w wyborach pre­
zydenckich. U znano za n iezbędne 
przezwyciężenie negatywnych skutków 
"Okrągłego Stołu" oraz podkreślono 
konieczność, w .razie wyborów parla­
mentarnych, budowy jednego, szero­
kiego bloku ugrupowań patriotycz­

nych, chrześcijańskich i narodowych 
wraz z N SZZ "Solidarność" — głosi 
oświadczenie ZK.

W posjedzeniu wzięli udział m.in. 
M arian Krzaklewski z "S", Tomasz Jac­
kowski z ChD-SP, Gabriel Janowski z 
PSL-PL, Jan Parys z RTR, Ryszard 
Czarnecki z ZChN i Andrzej Anusz ze 
Zjednoczenia Polskiego.

Fordy Escort i Transit będą montowane 
w Polsce

W Polsce montowane b ęd ą  fordy 
i Transit. "M ontownia, którą 

'Wchanjjagjy w Płońsku da rocznie 20 
p  § 1 1 1 ! « 10 tys. Transitów. 

*“*ejtowaliic;y tam  54 min do- 
— Poinformował szef Forda na 

^  Albert Caspcrs.
Pierwne Eacońy mają wyjechać z 

fSSSjj. III, a Transity WIV kwartale 
Eacort ma być najnowszym

typem tego wozu (po kosmetycznych 
zmianach z zewnątrz i w kokpicie); 
T ransit— typem z zupełnie nową styli­
styką wnętrza, a  także m.in. z zabezpie­
czeniem przedwkradzieżowym.

W  płońskiej montowni znajdzie za­
trudnienie ok. 250 osób; Ford zapowia­
da podwojenie liczby dealerów w Pol­
sce, których jest obecnie ok. 60.

Samochody z Płońska przeznaczo­

ne będą głównie na polski rynek, choć 
Ford nie wyklucza możliwości eksportu 
"do krajów ościennych".

C a s p e rs , p y ta n y  o  c e n ę  au t 
odpowiedział, że będzie "konkurencyj­
na w klasie i na rynku".

Escorty z Płońska napędzać będą 
silniki benzynowe 131 i 1.61 (te  większe 
będą szesnastozaworowe), a Transity 
— diesle 2.5 I.

Posłowie wypowiedzieli się 
krytycznie o współpracy placówek 

dyplomatycznych z Polonią
Nie ma analizy współpracy środowisk polonijnych z polskimi placówkami 

dyplomatycznymi i konsularnymi; krytyczne oceny pracy tych instytucji nie 
znajdują odzewu w Ministerstwie Spraw Zagranicznych — twierdzili 
członkowie sejmowej Komisji Łączności z Polakami za Granicą podczas jej 
posiedzenia.

Komisja przyjęta schematyczny plan pracy i wyjazdów zagranicznych w 
1995 r. Posłowie zamierzają udać się m.in. do Kazachstanu i Czeczenii.

■ sf cWBĘjg, ' Sondaż -
1/3 Polaków miewa za mało 

pieniędzy na podstawowe potrzeby
Co trzeci (33 proc.) Poluk twierdzi, ie  jego rodzinie czasami lub nawet 

od dłuższego czasu nie starcza pieniędzy na opłacenie podstawowych 
świadczeń. Ponad połowie (55 proc.) polskich rodzin starcza Jedynie na 
bieżące wydatki. 12 proc. Polaków przyznało natomiast, 2e ich rodziny 
mogą sobie pozwolić co jakiś czas na "ekstrawydatki" — wynika z grudnio­
wego sondażu OBOP.

Połowa (51 proc.) Polaków ocenia, że w ciągu minionego roku sytuacja 
materialna ich rodzin pogorszyła się. 1/3 (32 proc.) społeczeństwa nie odczuła 
żadnych zmian w tym względzie. Lepiej niż przed rokiem jest w 16 proc. 
rodzin.

Niemal co drugi (46 proc.) Polak nie przewiduje, aby jego sytuacja 
materialna w ciągu najbliższego roku zmieniła się na gorsze czy na lepsze. 28 
proc. ankietowanych spodziewa się natomiast pogorszenia swoich możliwości 
finansowych. 18 proc. Polaków wyraża nadzieję, że w ciągu roku sytuacja 
materialna ich gospodarstw domowych poprawi się.

Zdaniem większości (58 proc.) społeczeństwa polska gospodarka znaj­
duje się w stanic kryzysu. Jednocześnie 34 proc. ocenia, że pod względem 
ekonomicznym Polska powoli się rozwija;

Ponad połowa (54 proc.) badanych uważa, że o pracę w Polsce jest 
obecnie trudno, a 12 proc. Polaków twierdzi, że w ogóle nie można znaleźć 
jakiejkolwiek pracy. Jednocześnie w opinii 29 proc. społeczeństwa pracę 
można znaleźć bez kłopotów, choć niekoniecznie taką, jaką by się chciało.

Ponad połowa (56 proc.) Polaków oczekuje, że w najbliższych 12 miesią­
cach ceny będą rosły tak jak do tej pory. 17 proc. obawia się gwałtownego 
wzrostu cen, a 19 proc. spodziewa się, że będzie on Wolniejszy niż dotychczas-

59 proc. Polaków sądzi, że w obecnej sytuacji gospodarczej nie warto 
oszczędzać, natomiast za zbieraniem oszczędności opowiada się 35 proc badanych.

58 proc. społeczeństwa uważa, że obecnie w Polsce jest dobry czas na 
kupowanie dóbr trwałego użytku. Przeciwnego zdania jest 31 proc. responr 
dentów OBOP.

M K S g M B i  Inicjatywa 
Krakowscy studenci chcą wznieść 

kopiec Waldemara Pawlaka
Kopiec premiera Waldemara Pawlaka zamierzają wybudować krakowscy 

studenci.
Przewodnicząca Komitetu Odnowy i Budowy Kopców, który czeka na 

re jes trac ję  w Sądzie Wojewódzkim w Krakowie, M aria M ydelska 
powiedziała, że komitet chce rozpocząć swoją działalność od postawienia 
pomnika premiera Pawlaka, aby uczcić jego "nietypowe metody działalności 
politycznej". Członkowie komitetu uznali Waldemara Pawlaka za "najbar­
dziej oryginalną postać, tworzącą specyficzny klimat w kraju i image za 
granicą"

Nie wiadomo jeszcze, z czego i w jakiej formie będzie zbudowany monu­
ment. Komitet ma ogłosić konkurs na makietę kopca. "Chcielibyśmy, aby 
pomnik miał kształt na miarę? naszych czasów i na miarę premiera Pawlaka" 
— powiedziała Mydelska.
— Inicjatorzy komitetu twierdzą, żenić należą do żadnej partii politycznej..

■ Proces
Świadkowie obciążają Humera i jego współpracowników z UB

^  Humer* chciałem oskarżyć o znęcanie się nad więźniami Już w 1957 
lnj* * Jtô c*ył *ię proces Jego przełożonego w b. MBP Józefa Różańskiego, ale 
^ , l^ > Biuro Polityczne KC PZPR— powiedział Kazimierz Kukawlta, 
"'■nie ' ^  wówczas zbrodnie UB. Zeznawał on na procesie Adama
yt_, ^  buiych funkcjonariuszy b. IIB oskarżonych o znęcanie się nad'folami

Biur.
Politycznymi w okresie stalinowskim.

0 poHtycził« KC PZPR 
# **,kcydowało 
ł̂ J>rz8*l«nlu procesów 

Pracownikami MBP
p0|* 7 B,e® Ku kawki w 1957 r. na 
p r j ^ en‘u Biura Politycznego pod 

W ła d y sła w a  
'.^P adła decyzja, że "nie 

Hag ^  spraw o  znęcanie się 
n**DI‘ przez pracowników 
^ ż a ń s k ie g o  sk a z a n o  

Ut '̂  04 U  lat więzienia- Mniej- 
dw îj . o trzym ało  w ów czas 

,#l|ycl» oskarżonych. Po 10

la tach  R ad a  Państw a ułaskaw iła 
Różańskiego.

Śledczy wyrywali 
paznokcie, podpalali 

kończyny
W edług  K ukaw ki R óżań sk i 

przyznał się podczas śledztwa w 1954 r. 
do stosowania "niesłychanie ostrych i 
b ru ta ln y c h  środków  podczas 
przesłuchań". Szczególnie okrutni mie­
li być według Różańskiego pracownicy 
z grupy specjalnej, wydzielonej z depar­
tamentu śledczego, która miała tajne 
więzienie w Miedzeszynie pod War­

szaw ą. R ó żań sk i m iał tw ierdz ić  
również, że w Miedzeszynie umieszcza­
no więźniów "szczególnej wagi, którzy 
mieli dużo wiedzieć i z których trzeba 
było szybko w ydobyć ze zn a n ia”. 
Śledczy mieli stosować tam szczególnie 
okrutne tortury, m.in: wyrywanie pa­
znokci i podpalanie kończyn. W Mie­
dzeszynie umieszczano głównie komu­
nistów podejrzanych o odstępstwa.

Hunter chwalił się, że zabił 
4 członków band 'Rysia* 

lub ‘Bartka*
Ku kawka powiedział, że Różański 

tw ie rd z ił w ów czas, iż H um er 
uczestniczył z innymi pracownikami 
kierowanego przez siebie wydziału w 
morderstwie Tadeusza Łabędzkigo, 
działacza narodowego, którego zwłoki 
wywiózł później poza Warszawę. Świa­
dek stwierdził również, że Humer

chwalił się, że w 1945 r. zabił w Lublinie 
4 członków bandy "Rysia" lub "Bartka". 
J e g o  zdan iem  H u m er podczas 
przesłuchania jako świadek w sprawie 
Różańskiego przyznał się do bicia 
więźniów i potwierdzał, że inni leż bili. 
Kukawka powiedział, że oskarżeni 
Kwasek i Laszkiewicz pracowali w gru­
pie specjalnej, jednak nie pamięta przy­
padków naruszania przez nich prawa.

Tomporaki szarpał 
za włosy, bił pięściami, 

kopał po nerkach
Drugim świadkiem, który składał 

w czw artek  ze zn a n ia , był Jerzy  
Maliński, żołnierz AK w zgrupowaniu 
"Radosława". Maliński zeznał, że pod­
czas pobytu w areszcie na Mokotowie 
w 1949 r. był przesłuchiwany wiele razy 
przez oskarżonego Tadeusza Tom por - 
skiego. Wg niego Totnporeki zaczynał

przesłuchanie od spokojnej rozmowy, 
n a s tę p n ie  sz a rp a ł za włosy, bił 
pięściami, kopał po nerkach, kazał 
robić przysiady oraz sadzał na nodze 
o d w róconego  s to łk a . W edług 
Malińskiego Humer nie znęcał się nad 
nim, ale wszystko, co działo się w aresz­
cie, było przez niego kierowane. Jego 
zdaniem H um er był "animatorem 
znęcania się nad przesłuchiwanymi".

P ro ce s  H um efa i jego  
współpracowników rozpoczął się 7 
września 1993 r. Oskarżono wówczas 
16 funkcjonariuszy UB, obecnie (po 
wyłączeniu spraw chorych podsądnych, 
z których dwóch zmarło) jest ich 12. Do 
znęcania się nad więźniami przyznało 
się częściowo 4 oskarżonych. Wszyscy 
odpowiadają z wolnej stopy. Humerowi 
grozi kara  do  10 lat w ięzienia, 
pozostałym do 5 lat.
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Historie z dna kieliszka

Ofiary nałogu 
czy rozpusty?

Z naszei poczty

Krzyż
Skończył się Rok Rodziny. Ale 

przecież nigdy nie wyczerpie się temat 
rodzinny. W pamięci tyto aif ma obrazków 
z tycia. O jednym, chociaż minęło już 
duto lat, nie mogę wdaż zapomnieć. Byto 
to jeszcze przed wojną. Mieszkałam z ro-. 
dzicami na wsi. Bytom młodą dziewczyną. 
Przypominam, że za naszym domem 
zaczynała się "granica" z sąsiednią wio­
seczką Stal na niej duży krzyż. W pobliżu
rosły brzózki i krzak głogu, kwitnący przez 
całe lalo. W tamtej wsi było 5 drewnianych 
chM. W jednej z nich mieszkała wdowa 
Jadwiga z synem Andrzejem. Ożenił się 
on z Marysią, dziewczyną z dalszych 
stron. Młoda rodzina żyta zgodnie. 
Urodziło się <*woja dzieci. D ogląd* ich 
przez wiele lat babcia Jadzia. Ale. gdy 
" n t*  i wnuczka wyrosły, synowa jakoś 
krzywo zaczęła spoglądać na zsstarzMą 
"Mekrę. Ot, dodalkowa gęba do stołu.

"Regina
Szanow na Radakciol Z 

przyjemnością przeczytałam pod tMdm 
tytutsm e  grudnia ub.r. w"K.W.a. notatkę o 
****** * ludu. Są tam pewns nieścisłości. 
Mówi się. że Rsgine urodziła się w dużej 
wioece PunMany w rodzinie Augustyna i 
Marii Bołądzłów. Otóż rodzice p. Reginy. 
zdaje się, miej nazwisko JsmiMewtę i  na- 
tomiast ona wyszła za mąż za Juliana 
Bnłądzia do tmi Stara Kozakowszczyzna. 
nie opodal Radunła. H sst, czko to nigdy 
nie nałsżało do ejezysMej paraM, Jeszcze 
na początku stulecia do Raduóakiego 
Dziokanatoi wchodziły leżące dookoM 
bliższe i dalsze paraAe. Pochodzę za wsi

Ładna
tradycja

Przed wojną na wsi też żyło się ciężko. 
Żadnych rent ani emerytur nikt nie 
otrzymywał- Synowa zdecydowała — 
niech stara idzie sobie w świat, niepo­
trzebnie tutaj się pałęta. Gdy Andrzej ko­
lejny raz wyjechał z synem na targ do 
miasta. Maria natychmiast rzucie się do 
staruszki:

— Andrzej kazał, żeby mama wyszła 
od nas... Aby wieczorem, gdy on wróci, 
mamy już nie znalazł w domu.

Była to późna jesieó. Kartofle poko­
pane. Chłód na dworze. Staruszka ubrała 
się, płacząc, związała węzełek i poszła. 
Nigdy nie spodziewała się, że w jaj 
własnym domu nie będzie dla niej miejsca 
na starość. Powoli doszła do krzyża. Tu się 
zatrzymała. Położyła węzełek i się modliła 
Panie Jezu. szlochała, dokąd mam iść?

W tym czasie Andrzej wracał do do­
mu. Zobaczył matkę pod krzyżem.

— Mamo. co tuta| robisz? — zawołał 
zdziwiony.

— To przecież ty. synku, nakazałeś 
żonie, aby mnie wy pędziła

— Co mama mówi, nigdy na myśl ml

to nie przysżto. Chodźmy, jedziemy do 
domu...

Pomógł wsiąść staruszce do wozu i 
zaraz byli na miejscu.

Nie było żadnego krzyku ani scen, 
tylko Andrzej nakazał żonie nakarmić 
matkę i napalić w piecu, by staruszka 
mogła się ogrzać. A późnym wieczorem, 
gdy wszyscy spali, Andrzej z Marią przy 
światłe lampy naftowej, długo rozmawiał. 
O czym? Można tylko się domyślać. Dość 
lego, że nazajutrz synowa była bardzo 
dobra do świekry. Jakby Marię ktoś 
zamienił Znowu w tej chacie zapanowała 
zgoda. Od sąsiadów jednak nic sie nie da 
ukryć. W obydwu wsiach zaczęto mówić, 
że pod krzyżem stał się cud.

... Później porobiono kołchozy, 
ziemię wokół zaorano, a  podczas meliora­
cji zwalono krzyż. Została tytko na cmen­
tarzu mogiła babci Jadwigi z cemento­
wym krzyżem, a  w moim aercu ta 
prawdziwa historia z dziecinnych laL

Franc iszka  TARAŃCZUK

Bołądź mówi wierszami"
Stara Kozakowszczyzna. Napieełem swo­
jo wspomnienia o ludziach tej wsi. aby nie 
zatarły się po nich ślady. Mąż p. Reginy. 
Julian Bołądź, chociaż ma jednakowe z 
moim nazwisko i imię, nie był moim krew­
nym. Ucierpiał od sowieckiej władzy, był 
wywieziony do lagrów. Wkrótce po powro­
cie, z powodu poderwanego tam zdrowia, 
zmarł

Po jakim ś o za sie  p. R egina 
sprzedała cały swój dobytek i wyjechała 
w n ieznane. Komuś tylko we wsi 
powiedziała, że mieszka koto Wilna... 
To.żep. Regina nie napisała swych wier­
szy. lecz ustnie deklamowała je w reda­

kcji wcale mnie nie zdziwiło. W ozasach 
naszej młodości kobiety w absolutnej 
większości, a  i mężczyźni też. umieli tytko 
czy tać  m odlitwy z książeczek  do 
nabożeństwa. A pisać? — nie było takiej 
potrzeby...

J setem zadowolony i dziękuję reda­
kcji. że o  mieszkańca naszych stron tak 
ładnie npisaliście. Może Pm  Bóg da. to 
p. Regina stanie się poetką piszącą a nie 
tytko mówiącą swoje wiersze.

Z  uszanowaniem
Ju lian  BOŁĄDŹ

Ż ału ję , ż e  tu  jes tem  
— Urodziłam się w Mariampolu, w 

wielodzietnej rodzinie robotniczej — 
mówi Zyta Z. (34 lala). Ojciec mój pił, 
mama nie. Po ukończeniu szkoły nie 
podjęłam pracy. Żywili i ubierali rodzice. 
Mając lal 20, zaczęłam często chodzić do 
restauracji, prawie codziennie, przecież 
w tedy wszystko tan io  kosztowało, 
zagustow ałam  w w esołym  życiu. 
Urodziłam troje dzieci od kochanka. 
Mając 27 lat wyszłam za mąż, ale za in­
nego. Żyłam z nim królico, gdyż po pija* 
nemu mocno mnie bił. Pewnego razu ja 
go leż pobiłam. Dwa i pół lata spędziłam 
w więzieniu w Poniewieżu. Pozbawiono 
m nie praw macierzyńskich. Dzieci 
wychowało państw o. Po wyjściu z 
więzienia, zamieszkałam u malld. Nie 
pracowałam. Często wstępowałam do 
sąsiadki, by wypić kieliszek, drugi Nie 
mogłam bez wód ki. I oto zna lazłam się w 
przymusowej odwykówce. Żałuję, że tu 
jestem...

Gdy tylko wyjdę, 
zaraz się upiję

—  P o  c o  p iję ?  N igdy n ie  
zadawałam sobie takiego pytania — 
mówi Dana A. (33 lata). A wszystko się 
zaczęło od niego, męża przeklętego. 
Porzucił mnie! Przeżyłam z nim 13 lal i 
masz ci losl Z nalazł sobie bogalą 
starszą babkę. A tu jeszcze matka moja 
zmarła na raka. Ojciec się rozpił. Też 
się wciągnęłam do  picia. Wyobraźcie 
sobie, piłam bez przerwy przez osiem 
miesięcy. Poczułam się wolna szczegól­
nie, gdy dwoje swych małych oddałam 
d o  D o m u  D z ie c k a . D o p ie ro  
pohulałam! A co, czy tam dzieciom jesl 
źle? Syte, ubrane. Wszystko jedno nie 
m ogłabym  ich wyżywić. N ie mam 
pieniędzy. Przepiłam z domu wszystko: 
k ry s z ta ły , n a c z y n ia , b ie l iz n ę  
pościelową iul. Baby tu są wredne, wia­
domo alkoholiczki. Ż e  tutaj jestem, to 
nic strasznego. Przyszłam tu wychudzo­
na, ważyłam ledwie 62 kg, a teraz 
spójrzcie, jak  obrosłam w tłuszczyk! 
Niedługo zostało mi tu być. Szybko 
wyjdę. Ależ się upiję!

Wyjdziesz na wolność, 
do nas nie wracaj

—  Jestem to od pół roku. Miesz­
kam, raczej mieszkałam w Kłajpedzie
— powolnym głosem rozpoczęła swoją 
opowieść Stefa K. (45 lat). Rodzina, w 
której się urodziłam, była bardzo licz­
na. Było nas 12dzieci. Ojciec nasz moc­
no pił, lecz nie głodowaliśmy. Sprawcą 
wszystkich moich nieszczęść był mąż. 
Jeszcze przed weselem wiedziałam, że 
zagląda do kieliszka, ale żeby takim stał 
się pijakiem - Wracam, zdarzało się, z 
pracy, a on mówi mi: "Wypij, Stefcio, 
życie będzie piękniejsze!" Piłam. Dalej
— więcej. Zaczęły się skandale, bójki z 
mężem. Pewnego razu skończyła się 
moja cierpliwość i wniosłam sprawę o 
rozwód. A  on... uderzył za to mnie 
nożem. W sadzono go do więzienia. 
Zaczęłam sama pić wódkę i piwo. W 
tym czasie nigdzie już nie pracowałam,

dlatego dzieci oddałam do interny 
W k ró tc e  tra f i ła m  do  więzieni*1 
W ówczas pozbaw iono mnie ggg 
macierzyńskich. Po powrocie 
bez kieliszka nie mogłam się obefe 
Dlatego lu jestem. Córki moje 
dorosłe. Jedna ma 24 lala, druga— 
Mam, co prawda i trzecie dziecko 
kochanka. Jesl ono jeszcze małe 
dm ioletnie. Wychowuje je star*^ 
córka. Mieszkanie moje w Kłajpedy 
córka sprywatyzowała i nie pizyjnu& 
mnie. Nie wiem, dokąd pójdę m icp^  
Córka mi powiedziała: "Wyjdyj^^ 
w o lność, n ie  w racaj do  nas, \ 
wpuszczę...”

Rozmowy le prowadzę z pąqea. 
tka  mi w W ileńsk im  Specjalny* 
Zakładzie Odwykowym. Jest to dawny 
sławetny leczebno-trudówój proRla. 
ktorij, czyli LTP, działający od 
1961. Wydział żeński — od 1983 r. 
Obecnie znajdują się lu lylko 22 kobie­
ty. Przed kilku laty było ponad 200. 
Uwarunkowane jesl to  tym, że dawnkj 
wystarczało napisać skargę, zadzwonił 
na policję i alkoholiczka była za luiia- 
mi. Teraz proceder jest skomplikom. 
ny. Po dwóch oficjalnych uprzeda- 
n ia c h  na p iśm ie  p o lic ja  wciągi 
alkoholiczkę na ewidencję. Po trzecia 
uprzedzeniu wiezie się ją  do sądu.kUty 
usiała lermin pobyt u w za kładzie odmy­
kowym. Maksymalny okres — 2 lata. 
Jednak leczą się zazwyczaj te, któreu 
me lego pragną i składają w tej spraac 
podanie. Pozostałe po prostu są odizo­
lowane od społeczeństwa i leczenie,po­
lega na tym, że nie piją alkoholu, 
raczej nie powinny pić. Jednak naczd- 
nik grupy oddziału żeńskiego Ehrin 
Saulevićiene mówi z goryczą: "Kio sa­
ka, ten znajdzie”. Wielu "przyjadóTnie 
pozostaw ia swych przyjaciółę|*v 
nieszczęściu” i przerzuca wódkę pas 
ogrodzenie w plastykowych butelkach. 
Kobiety są karane: sadza się je do kar­
ceru, pozbawia prawa wyjścia do misiu
lub przedłuża tennin pobytu.

Dawniej w tej odwykowej plactiace 
praca b^a obowiązkowa. Robotę dawały 
Wileńskie Zakłady Liczników Elektry­
cznych i Podzespołów Radiowych. Byli 
tego podwójny pożytek. Po pierwsze, ko­
biety były zatrudnione, po drugie, nidk 
zarabiały. Teraz nie ma pracy. Tylko ki- 
ka kobiet szyje futerka z kawałeató* 
skórek króliczych. Kilka jesl za trudne- 
nych przy pracach gospodarczy^ 
Pozostałe zaś całymi dniami wałęsają®? 
bez konkretnego zajęcia. Czas się (ftćy-

Ciekawe, że żadna z tych kobiet 
opowiadając o  sobie (co zresztą crp^l 
dość chętnie) nic zapłakała. Nawet «* 
w spom nien ie  o  dzieciach się 
wzruszyły. Żadna nie żałowała zmarn  ̂
wanego%życia. W ątpliw ie, czy P° 
wyjściu stąd pójdą lepszą drogą? Eg 
czej nadal będą się upijały i siaczjty 
Wiadomo, że niezmiernie ciężko M  
wydostać się z  kręgu pijaństwa. | £ |  
holik  m oże tego  dokonać tyi*° 
własnej woli...

Weronika WOJCZU*

Rady, porady 
Cytryna

* Kilka plasterków cytryny do go­
to w an ia , p ieczen ia , d uszen ia czy 
smażenia baraniny daje całkiem nowy 
—  bardziej apetyczny aromat.

* Aby nie dopuścić do ciemnienia 
posiekanych czy pokrajanych warzyw i 
owoców (selera, pieczarek, gruszek, 
jabłek) wystarczy skropić je  sokiem z 
cytryny.

* Ryba morska skropiona przed 
przyrządzeniem  sokiem  z cytryny 
częściowo traci swój specyficzny za­
pach. R y b a  skrop iona cytryną po 
usmażeniu, to  danie smaczniejsze i lżej 
strawne.

* Z  korzyścią d la organizm u 
można zastąpić sokiem cytrynowym 
ocet winny w sałatkach, majonezach 
czy-barszczu.

• Filiżanka świeżo zaparzonej g  
wy bez cukru zakwaszona wyriśn#)*1 
z połówki cytryny sokiem często 
cza migrenę.

• Sok z cytryny działa 
odwadniająco, gasi pragnieniem^” 
parnia organizm na infekcję, jj 
czynnie wpływa na wątrobę, j |3  
„yn . o d  w ieków  Irodjat* 
kosmetycznym pojędmiającym skffv 
wybielającym ją. | H

• Kropla soku z cytryny spu®3*^ 
p ip etę  d o  nosa przeczysz e p j ^  
kanały i daje ulgę przy o d d y c h a j  
pięć kropel do ćwierć szklanki gSS 
wody —  to  doskonałe płukanie* jgSjj 
łagodzi uczucie drapania. I

• Sokiem z cy try n  lub wyciśniQT|
z  soku wnętrzem  owocu czy*°
świetnie płamy z atramentu. Zużyj*
tryną można czyścić też garakfflpyj: 
wane, przedm ioty z m o s ią d ff  
klamki) i miedzi, bransoletki.

Dobrał*

W Nowej Wilęjcc w Wilnie przy 
ul. Wierzbowej znajduje się malowni­
cza dzielnica, zabudowana jednoro­
dzinnymi domami. Stoją .tu nieduże 
parterowe murowanki, są też piękne, 
piętrowe wille. Ostatnio mieszkańcy 
jednych i drugich bardzo się zbliżyli ze 
sobą. A  sprzyjała temu nowa tradycja 
wspólnej modlitwy. W domu urządza 
się ołtarzyk, na którym ustawia się 
figurkę Matki Bożej (zajęcie u góry). 
Figurka la przebywa tydzień w jednym 
domu, następnie wędruje do kolejne­
go, którego właściciel wyrazi życzenie 
przyjmować co wieczór po30-40 osób. 
Bo tyle właśnie gromadzi się ludzi na 
takie wieczorne wspólne modlitwy. 
Odbywały się one ostatnio w domu 
L on g in y  O lechnow icz . W n a j­
większym pokoju swego domu miała 
piękny ołtarzyk. Siostry zakonne 
Z g ro m a d zen ia  M atk i T eresy  
przyniosły figurkę Najświętszej Marii 
Panny. W niedziele siostry też przy­
chodzą na wspólną z mieszkańcami 
modlitwę. W inne dni opiekują się 
chorymi.

—  Na początku byto mniej ludzi 
— m ówi p an i O lechnow icz . — 
Każdego jednak wieczoru przybywali 
coraz liczniej. Bardzo cieszy, że bierze 
udział dużo młodzieży i dzieci. Głośno 
się odmawia różaniec, czyta litanie, 
modlitwy. Zauważyliśmy* że pod 
wpływem wspólnych modłów, nawra­
cają się niewierni i chcą być razem z 
nami. Tydzień się kończy i figurka 
przechodzi do innej rodziny, w tym 
domu zostaje na pamiątkę obrazek po­
darowany gospodarzom przez siostry 
zakonne—

— Jak długo trwać będą wspólne 
modły? — zapytałam p. Longinę.

— W naszej dzielnicy jest jeszcze 
dużo domów, których właściciele chcą 
urządzić ołtarzyki. Sądzę, że do maja 
biała figurka Matki Bożej będzie z 
mieszkańcami Wierzbowej. Później 
rozpoczną się nabożeństwa majowe...

J.P.
•NA ZDJĘCIACH: na wapólnąj 

modlitwie w domu Longiny Olechno­
wicz.

Fot. Zbigniew Markowicz
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3 tal liczba urodzeń na Łotwie 
L f c ^ l  o 20 proc. W Estonii
^ z n f f l i ^ « ę ‘«:ri* urodzc6 — w 

u  świat 15170 dowo-h

jodków. W ubiegłym roku na tysiąc 
I oeriańców w Estonii pzypadło 10 
I oedztń i Mzfooów.Taki ujemny natu- 
,jny pnyiwt miazksdoów po razostat- 
pj odnotowano w Estonii w 1940 roku, 
pjy aa tysiąc mieszkańców przypadało 

|li,lurodzri5il7zgonów.
Sogolód^ tłumaczą to naturalną 

[rokcją społeczeństwa na gwałtowne 
(ngonznie się społeczno-ekonomicz- 
! njrfi warunków żyda. Z powodu nie- 
jnydi penpektywwidu młodych lu­

dzi nie śpieszy z zakładaniem rodziny, a 
małżeństwa odkładają urodzenie dzie­
cka na lepsze czasy.

D ane statystyczne dowodzą, że 
kraje bałtyckie pod względem liczby le­
galnej aborcji w Europie zajmują (po 
R u m u n ii)  p ie rw sz e  m ie jsc a . W  
ubiegłym roku w Estonii na 1 poród 
przypadało 1,5 aborcji, na Łotwie — 
1,2, na Litwie —  0,8. Coraz bardziej w 
krajach bałtyckich utrwala się tradycja 
małej rodziny. Ostatnimi laty wielkość 
ro d z in y  w m ie lc ie  i n a  wsi s ię  
wyrównała. Sporo młodych rodzin z 
braku odpowiednich warunków planu­
je  mieć jedno, najwyżej dwoje dzieci. 
Tymczasem, jak  świadczy statystyka, 
normalną reprodukcję mieszkańców 
zapewniłaby rodzina z  trójką dzieci. D o 
rodzenia dzieci zniechęca także polity­
ka rządów dotycząca pomocy rodzinie.

Kierowniczka wydziału pomocy 
ro d z in ie  M in is te rs tw a  O p ie k i 
S połecznej i P racy  L itw y A ldona 
Karćiauskiene, charakteryzując doty­
chczasowy system zasiłków rodzinnych 
w naszym kraju powiedziała, że nie 
gwarantują one nawet minimalnych 
dochodów rodzinie.

Na Łotwie po przyjściu na świat 
d ziecka w ypłaca s ię  jednorazow y  
zasiłek w wysokości 43 tatów (77 do ­
larów USA; łat równa się 1,8 USD), 
później co miesiąc na dziecko wypłaca

się zasiłek od 3,75 do 4,5 łata, którego 
nie wystarcza, jako  że w kraju stale 
wzrastają ceny artykułów spożywczych 
i usług komunalnych. W  rodzinach wie­
lodzietnych, mających tro je i więcej 
dzieci, na każdego członka rodziny 
p rzypada 4,5 ła ta  m iesięcznie, tj. 
pięciokrotnie mniej, niż potrzeba na 
najskromniejsze wyżywienie.

W  Estonii po urodzeniu dziecka 
wypłaca się zasiłek 1260 koron (mniej 
więcej 100 dolarów USA; 1 USD równa 
s ię  12,6 ko ronom  estońsk im ). Na 
dziecko do  półtora roku miesięczny 
zasiłek wynosi 210 koron, a  do  wieku 3

lat — 105 koron miesięcznic. Zasiłki te 
otrzymują matki niepracujące. Z a pier­
wsze dziecko w Estonii zasiłek wynosi 
105, za drogie— 140, za trzecie i każde 
kolejne —  po 190 koron.

Jeszcze jedna wspólna dla wszy­
stkich krajów bałtyckich cecha, to 
ostatnio znacznie zmniejszająca się li­
czba przedszkoli. Przykładow o, na 
Łotwie zostało ich tylko 27 proc. po­
przedniej liczby. Liczne państwowe 
przedszkola, nie będąc w stanie płacić 
za usługi komunalne, są zamykane, w 
innych opłata za dziecko wynosi 10 
ła tó w  m iesięcznie. W pryw atnych

przedszkolach rodzice muszą płacić do 
75 łatów miesięcznie.

Na Litwie obecnie jest 927 przed 
szkoli, a  przed 3 laty było ich 1681. Za 
przedszkolaka rodzice miesięcznie 
płacą ponad 30 litów. Około 40 proc. 
wydatków przedszkolnych pokrywa 
państwo. Organizacje społeczne biją na 
alarm bowiem "zmieniają się rządy, ale 
niezmienny jest ich obojętny stosunek 
do młodego pokolenia".

A u ira  POCIENĆ 
NA ZDJĘCIU: Kiedy wyrośnie to 

nowe pokolenie?
Fot. B. Kondratowicz

Międń nami kobietami

Jak one to przeżyły?
Temat zdrady małżeńskiej poruszony w 

grudniowym "M.R." (8  g ru d n ia  u b r .)  
'wzbudził zainteresowanie, głównie czytclni- 
®Ł Jednych, bo poznały ból zdrady i 
pozowały same, innych, bo nie są pewne 
JjaWa uauć swego męża, a jeszcze innych, 
to wiedzą, że są zdradzane, ale przymykają 
oa to ooy w imię ratowania rodziny, utrzy- 
•fcnia pozorów zgodnego dobrego stadła.

— Jak one to przeżyły? Na to  pytanie 
postanowiłam szukać na razie odpowiedzi

J1 Psychologów czy seksuologów, których 
^odyczne, naukowo uszereg o w an e  
| ^ n i a  stanowią już podsumowanie tych 

Jntereiowało mnie, co powiedzą sa- 
Trudno było znaleźć roz- 

Odradzonych jest wiele, mówić 
otym, nawet anonimowo, życzy mało 

w a c h V?ic,u *PO*kaniach i rozmo- 
znabzlam kilka pań, które zechciały 

^Prceżyca opowiedzieć.

& L * 9 ,at- księgowa
>5 lal siar*™ 7 7 - -
' e ¥ k u S ^ 2 I n)f 10_)etniego syna. N a po - | 
pit-J?™ ” 1” 0 że nigdy nie m inie nasza

P°mocV rod2iców

««aSłl?f)d0Wyszłam 23 m̂L °n ty*0

techniku “ kończył stud ia , j a - H
minę|0 l szc 5 la t  m a łż e ń s tw a  
iżreszta S . ^ cz ^ ę k s z y c h  kon flik tó w , 
później. J e d r ^ arC'C “S  W ódliśmy się też  
nat nie przekonanie, że  nic

rozłączyć, zaczęło w e m nie od

* ^  m a łże ń sk ie , a t s k

pewnego czasu jakoś podświadomie znikać. 
A to dlatego, że mąż wracał do domu coraz 
później. Nie był pijany. Najwyżej po kilku 
kieliszkach jakiegoś lepszego alkoholu. Oczy 
błyszczały, tajemniczy uśmiech błądził po je­
go twarzy. Był w domu, a jednocześnie jakby 
nieobecny. Na pytania syna odpowiadał z 
roztargnieniem, myśląc o  czymś swoim. 
Gdy wypytywałam go, co słychać w pracy, 
w spółce, czy szef nadal nerwowy i arogan­
cki (mąż poprzednio skarżył się na niego) 
od p o w iad a ł o g ó ln ikow o  i racze j 
bezmyślnie. "Nie, nie. Wszystko w p o -1 
rządku. Przecież oddałem ci przedwczoraj 
wypłatę..." Minęło jeszcze trochę czasu. 
Pewnego dnia mąż powiedział, że w piątek 
i być może w sobotę nie wróci do domu na 
noc, bo szef wysyła go do Kowna po suro­
wiec. Dla pewności dodał: "Możliwe, że on 
też razem pojedzie..."

Nic nie powiedziałam, ale coś mnie 
tknęło. W pracy mój . niepokój na twarzy 
zauważyła siedząca naprzeciwko koleżanka. 
Zauważyła, że zamiast spokojnie pracować, 
przekładam bezmyślnie papierki, grzebię w 
szufladach. Gdy nikogo nie było w gabinecie 
zapytała mnie, czy coś się stało? "Coś dziwne­
go dzieje się z moim mężem. W jakąś taje­
mniczą delegację pojechał. Wydaje mi się, że 
on kogoś ma..." — powiedziałam.

— Chcesz, zadzwonię do jego pracy i 
zapytam sekretarkę gdzie jest pan Z. — 
zaproponowała. Podałam jej numer telefo­
nu. I cóż się okazało? Mąż zwolnił się na 
dzisiejszy dzień, bo... jego ojciec źle się czuje. 
Musi odwieźć go do lekarza, a może i do 
szpitala. Co robić? Przecież teść na szczęście 
był zdrów i poprzedn iego  w ieczoru 
telefonował do nas. Zapraszał na niedzielę 
do siebie. Koleżanka widząc moje zdenerwo­
wanie zaproponowała, abyśmy po pracy 
poszły do jej znajomej, która bardzo dobrze 
wróży z kart. Niestety, trzy razy karty 
wskazały na damę, znajdującą się stale obok 
niego. Gdy wrócił z "delegacji" był trochę 
zmieszany, nadskakujący. Wstyd się 
przyznać, ale zdecydowałam Śledzić męża, 
podpatrzyć, kiedy on wychodzi z pracy, 
dokąd i z kim idzie.

Pewnego dnia, zaraz po 17 godz. wyszedł 
z  biura, stanął na placyku samochodowym i 
rozglądał się jakby kogoś oczekując. I oto jest 
ona. Podbiega zdyszana, coś szczebiocze, on 
otwiera drzwiczki samochodu. Ona wsiada 
na pierwsze siedzenie. A ja wykonuję ruch, 
aby wybiec ze swego ukrycia i coś krzyknąć. 

■Koleżanka siłą zatrzymuje mnie...

N ie um arłam  z rozpaczy, nawet 
potrafiłam opanować złość i nienawiść. 
Postanowiłam ratować rodzinę. "Może to 
normalnie, że po 11 latach małżeństwa, on 
przeżywa przygodę miłosną — próbowałam 
perswadować sobie. Będę w domu wesoła, 
elegancka. Częściej zaproszę gości, sama 
będę zn ikała w "tajem niczy" sposób 
(posiedzę u koleżanek), może to zwróci jego 
uwagę. A jednak niedługo udało mi się 
utrzymać ten spokój. Po następnej jego 
"służbowej delegacji” wybuch mój był ogrom­
ny. Tłamszone emocje wylały się przez brze­
g i Wykrzyczałam mu wszystko, co miałam 
na sercu. On jednak nie próbował załagodzić 
sytuacji, choćby powiedział: "Jest mi ciężko, 
kocham ciebie i ją... Przebacz, ale nie wiem, 
co mam robić?" Nic z tego. Ubrał się, chwycił 
sw oją teczkę  i tyłem  go w idziała. 
Zrozumiałam, że to koniec. On chyba /tylko 
czekał na pretekst, aby wyjść na zawsze. 
Zadzwonił nazajutrz do syna, by powiedzieć, 
że mieszkać u nas nie będzie. Przyrzekł 
chłopcu, że się wkrótce zobaczą. Nie 
pomogły gniew i namowy jego rodziców. Od 
roku jestem sama. Rozwodu jeszcze nie ma­
my. Nie robiłam scen tej drugiej. Może ją to 
samo spotka?... Jak to przeżyłam? Całe moje 
dotychczasowe życie runęło. Jestem młoda, 
ale nie mam siły budować wszystko od nowa. 
Trwam w jakimś bezruchu...

Felicja, 50 lat, fryzjerka
Gdy komuś ppowiadam swoją historię, 

to nie chcą mi uwierzyć. Przez 20 lat byłam 
oszukiwana przez męża. Nawet nie wiem, 
kiedy i jak to się stało. Nie będę mówiła, 
jaka jest praca fryzjerki. Osiem roboczych 
godzin czeszę i strzygę kobiety, a po pracy 
mam prywatne klientki. Zapracowana, 
poświęcająca się wychowaniu dwojga dzie­
ci nie bardzo zwracałam uwagę, co się dzie­
je  dookoła: kiedy mąż wychodzi do swego 
parku taksówkowego, kiedy wraca. Zakupy 
on robił, pomagał w domu. Nasz małżeński 
staż 28 lat. Starsza córka dawno jest 
m ęża tk ą . Syn skończyt 20 lat. 
Szykowaliśmy przyjęcie urodzinowe i w 
tym właśnie dniu, o, ironio losu, syn się 
dowiedział, że ma przyrodniego brata... 
Starszego o dwa lata. Wyszło to całkiem 
przypadkowo. Syn był w mieście i wszedł do 
sklepu po szampan. Gdy się zbliżył do lady, 
nagie zobaczył ojca, a obok młodego 
człowieka w okularach. Syn odruchowo się 
zatrzymał. Raptem usłyszał, jak "okular­
nik" powiedział "Tćveli, jeśli masz pienią­
dze, to kupimy..."

"Tćvelis?!"'— nie wytrzymał mój syn i 
podszedł do ojca. Ten się zbytnio nic 
zmieszał. Gdy odeszli od lady powiedział:

— Jesteś mężczyzną i możesz poznać 
prawdę. To twój brat... Podajcie sobie ręce.
A jego matką jest moja dawna sympatia. Za

lulka dni wesele Sigitasa, wybieramy alkoho­
le... - !

Gdy wróciłam z pracy, mój syn, który 
nigdy nie pił, siedział w kuchni przed 
napoczętą butelką wódki. Na mój widok 
rozpłakał się jak dziecko. Nie mogłam 
uwierzyć w to, co mi opowiedział. Kazałam 
sobie nalać pół szklanki również. Gdy wypiłam, 
zrobiło mi się lżej. Powoli, jak automat, 
zebrałam ubranie, buty, teczkę - dyplomatkę, 
inne rzeczy męża. Wszystko zapakowałam do 
dużej torby i postawiłam w przedpokoju przy 
drzwiach. Usiadłam obok i czekałam na jego 
powrót. Przyszedł około 11 wieczorem. Gdy 
zobaczył tę dużą torbę oraz mnie siedzącą w 
przedpokoju, wszystko zrozumiał. Próbował 
coś mówić, usprawiedliwiać się, przejść dalej do 
mieszkania.

| f §  Pan  tu ta j nie m ieszka — 
powiedziałam. — Proszę zabrać swoje rzeczy 
i iść do swojej rodziny. Proszę nie wchodzić 
dalej, bo zawołam syna, on wyrzuci pana na 
schody. Mąż stał jakiś czas milczący, niezde­
cydowany, ponury. W końcu jednak 
powiedział: "Rzeczy zabiorę jutro" i wyszedł, 
rozwód przeprowadziłam dość szybko. Minął 
czas. Ale nie minął gniew oszukanej, 
ośmieszonej żony.

Alka, 28 lat, ekspedientka 
w prywatnym sklepie

Nie traktuję wierności małżeńskiej jak j 
czegoś świętego. Mój mąż jest biznesmenem* 
jeździ do Chin, do Turcji itp. Skąd mogęl 
wiedzieć, gdzie i kiedy mnie może zdradzić! 
Tyle teraz firm w rodzaju "Lśniąca gwiazda■ 
"Margarita" czy "Leonella", która z żon może] 
być całkowicie pewna, że mąż nie skorzysta ■  
usług płatnej ślicznotki? Powiem otwarcie] 
też mam przyjaciela. Jest nawet żonaty. Alei 
wiem, jak bardzo mnie kocha. Lubię mężal 
czynię wszystko, aby w domu wszystko byłol 
najlepiej. Wyznam, że chwilami chce mi się 

- krzyczeć. Kocham tamtego, a muszę siedziećI 
cicho... aby nikt niczego się nie domyślił. Rof 
zumiem, że to miłość zakazana, niepotrzebj 
na, męczą mnie ta dwulicowość i zdradzanie] 
męża. Uspakajam jednak siebie tym, że być 
może mój mąż też ma kogoś "na boku"! 
Ważne, że wszystko w domu jest o’key i sta] 
nowimy wcale dobre małżeństwo...

Takie oto różne historie. Jedni zdradzają] 
lekko i bezmyślnie,Inni długo tkwią w poczu­
ciu grzechu... Dziś jeszcze nie kończymy tego 
tematu. Sądzę, że czytelnicy "podrzucą” dal­
szy jego ciąg, a dopiero na zakończenie po­
prosimy o /.danie naukowców.

Jadw iga PODMOSTKO 
Rys. Nela Morjgin

Zeslnw przygotowała 
Jadwiga PODMOSTKO _J
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Litewskie rozrachunki
Nie ma trupa, jest pył

Jako intelektualista na emigracji powinienem, być może, 
ograniczyć się do obserwacji bardziej ogólnych. Jestem jednak 
zarazem obywatelem litewskim i przypuszczam, mam prawo— jeśli 
nie obowiązek— mówić również o polityce. Uważam, że intelektu* 
a ln a  niezdolność do rzetelnej oceny najnowszej h is to rii I 
teraźniejszości Litwy jest nieszczęściem, które dotyka nie tylko 
intelektualistów, ale również polityków.

O życiu politycznym na Litwie decyduje opozycja dwóch partii 
politycznych: Litewskiej Demokratycznej Partii Pracy (LDDP — 
postkomunistycznej — red.) i Związku Ojczyźnianego (następcy 
Sajudisu — red.), a może nawet tylko opozycja dwóch osobowości: 
AJgirdasa Brazauskasa i Vytautasa Landsbergisa. Osoba o po­
glądach liberalnych nie może utożsamiać się z żadnym z tych 
dwóch odłamów litewskiego społeczeństwa — co stwierdzam ze 
smutkiem.

LDDP zrzesza głównie oportunistów z okresu władzy sowiec­
kiej. Należy zgodzić się z ich przywódcą AJgirdasem Braza uskasem, 
gdy twierdzi; że prawie nie ma wśród nich autentycznych komu* 
nistów. Po odejściu starego pokolenia Antanasa Snieczkusa (szef 
litewskich komunistów 1936-1974 — red.) "prawdziwi" komuniści 
stanowili nie więcej niż 3 procent rzeszy członków Litewskiej Partii 
Komunistycznej; dzisiaj żyją oni z dala od Litwy albo siedzą w 
więzieniu na Lu kiszkach.

Nie widać nąjmniejszych szans na reaktywowanie komuni­
zmu — w którymkolwiek innym państwie Europy Wschodniej. 
Bez trudu odpowiadam na ulubione retoryczne pytanie Landsber­
gisa: "Komunizm umarł, ale kto widział trupa?". To fakt, trupa 
nikt nic widział, bo komunizm rozpadł się w pył. Pył ten nadal wisi 
w powietrzu i utrudnia oddychanie; wżarłslę leż w psychikę wielu 
osób (z lewicy i z prawicy, po równi) — lecz nie jest niczym więcej 
niż pyłem.

Dawni litewscy komuniści, niemal bez wyjątku, nie wierzyli w 
marksizm i w rewolucję światową. Za Wielkim Bratem też nie 
przepadali, jak większość Litwinów. Zarazem jednak przystosowali 
się doskonale do sytuacji i nie oczekiwali szybkiej zmiany. Dlatego, 
w imię własnego dobrobytu, a trochę też (przynajmniej we własnym 
mniemaniu) dla dobra Litwy, demonstrowali lojalność wobec mar­
ksizmu i Wielkiego Brata, na zmianę, to wykonując, to nieśmiało 
torpedując jego rozkazy. D o tej kategorii ludzi należała większa 
część mandarynów, na ogół byli to bowiem członkowie partii, nie­
rzadko na wysokich stanowiskach.

W ostatnich wyborach powszechnych większość obywateli 
głosowała na LDDP i wszystko wskazuje na to, że nadal tę partię 
popierają — czy czynnie, czy biernie, to  już zgoła inne pytanie. 
Możliwe, że większość dostrzega w tej partii własne odbicie.

Przeciętny Litwin nie był nigdy an i ortodoksyjnym komu­
nistą , an i dysydentem: pracował, próbował wiązać koniec z 
końcem, przy odrobinie szczęścia dorabiał się, k łaniał komu trze­
ba, a jego opór ograniczał się do wymawianych z rzadka I szeptem 
uszczypliwości pod adresem "Moskali" 1 głośnych zachwytów nad 
sztuką Justlnasa Marclnkevićiusa (ur. 1931. A utor patriotycznych 
dramatów poetyckich — red.) "Mindaugas". Słowem: zachowywał 
się jak  większość należących do LDDP, nawet jeżeli nie był 
członkiem partii.

Kto wie, czy popularne na Litwie powiedzonko: "Wszyscy kola­
borowali i wszyscy byli w opozycji" nie jest rodem z LDD P? Tkwi w 
nim, niestety, ziarno prawdy. Należy jednak pamiętać, że byli na 
Litwie więźniowie polityczni i wrogowie kompromisu. A i wśród 
kolaborantów byli gorliwcy i lenie. Do leni czuję nieco więcej 
sympatii. .

Na LDDP dąży więc bez wątpienia stygmat cynizmu i amoral­
nego pragmatyzmu. Jednak pomawianie lej partii o to, że prowadzi 
Litwę wprost w objęcia Moskwy, zaliczyłbym do sfery paranoi i 
retoryki politycznej.

Między cynizmem 
a moralizatorstwem

Druga skrajność — Związek Ojczyźniany — lansuje poglądy 
starszej generacji intelektualistów-narodowców oraz byłego pod­
ziemia. Vytautas Landsbergis jest w gruncie rzeczy typowym przed­
stawicielem dawnych inleligentów-narodowców — nie tyle przez 
swą biografię, ile przez pokrewieństwo poglądów.

D o kierunku prawicowego przylgnęło również wiele postaci z 
innych środowisk społecznych — niektóre z nich budzą poważne 
wątpliwości. Aktywnie działa w Związku Ojczyźnianym lub z nim 
współpracuje również grono intelektualistów, tworzące dawniej 
młody narybek nie całkiem jeszcze ustawionych w życiu manda­
rynów. Ogólnie rzecz biorąc, to ugrupowanie wydawać by się mogło 
bardziej pociągające niż LDDP. Jednak wewnętrzna walka polity­
czna, a zwłaszcza klęska w ostatnich wyborach, podważyły jego 
wiarygodność, zarówno w wymiarze moralnym, jak i intelektual­
nym.

Żal zwłaszcza patrzeć na przemianę Vytautasa Landsbergisa. 
Przed trzema laty zasłużenie piastował rangę pater patriae i miał 
poważną szansę zająć szlachetne miejsce w historii Litwy. Niestety, 
z  własnej winy utracił tę szansę. Niewiele już brakuje, aby stał się 
postacią tragikomiczną. Histeryczny kult wodza, podsycany przez 
prasę prawicową i emigracyjną, zdecydowanie pogarsza jego 
reputację.

Prawica przegrała w wyborach parlamentarnych i prezydenc­
kich z wielu powodów. Przede wszystkim przegrała z powodu igno-

Początok w numorza poprzednim

rancji w polityce gospodarczej i pośpiechu w dążeniu do załatwienia 
porachunków z komunizmem i komunistami. To ostatnie dążenie 
jest całkiem zrozumiałe, lecz trudno usprawiedliwić związane z nim 
praktyki.

In n ą  w ażną przyczyną porażki prawicy była osobowość 
Landsbergisa: próżność jes t jego cechą wyróżniąjącą się. Po wy­
borach prawica nie stworzyła konstruktywnej opozycji. LDDP nie 
jest może najprzyjemniejszym partnerem do współpracy, trzeba jej 
jednak przyznać, że (nieudolnie, bo nieudolnie) kontynuuje refor­
my i nie wydaje się szykować Litwy na sprzedaż.

Prawica natomiast nie zdradza posiadania żadnych wyraźnych 
celów politycznych poza jednym: powrotem do władzy za wszelką 
cenę (podejrzewam, że gdyby istotnie wrócili dziś do władzy, nie 
bardzo by wiedzieli, co z nią robić). Jej zdaniem walka z LDDP jest 
sprawą najwyższej rangi, zasługującą nawet na ofiarę z  całego 
sp o łe c z e ń s tw a . Ś w iad cz ą  o  tym  c h o c ia ż b y  p ro p o z y c je  
ubiegłorocznego sierpniowego referendum — odrzucone przez 
ogół społeczeństwa. Cały świat ostrzegał Litwę przed zgubnymi 
konsekwencjami gospodarczymi, jakimi groziło przyjęcie ustaw 
proponowanych w referendum (w sprawie 100-krotnej rewaloryza­
cji wkładów oszczędnościowych i cofnięcia prywatyzacji — red.). 
Prawica zlekceważyła te  ostrzeżenia.

Litewski elektorat zrozumiał jednak wówczas, że referendum 
ma w istocie jeden cel: zamienić jedną uprzywilejowaną, skorumpo­
waną nomenklaturę na inną — niekoniecznie lepszą. Blisko 70 
procent uprawnionych do głosowania nie wzięło udziału w referen­
dum —  i słusznie. Pozostałe 30 procent to  "złota rezerwa" Lands­
bergisa. 30 procent —  to  niemało — ale i nie większość; ważne, że 
wskaźnik ten nie wykazuje tendencji wzrostowej.

Stwierdzono ju ż  niejednokrotnie, że w poglądach na politykę 
gospodarczą prawica niem al się nie różni od lewicy: obie strony 
n ie  c h c ą  s ię  ro z s ta w a ć  z p ro te k c jo n iz m e m , d o ta c ja m i 
państwowymi itp. Praw ica m a przy tym  bardzo m ętną wiąję 
przyszłej Litwy. Osią tej wLgi je s t idylliczny obraz republiki 
międzywojennej — parafrazując słowa poety: "pole, droga, łąka, 
krzyż; s ina linijka sosnowego lasu". Nie zapomnijmy jednak, jak 
kończy się ten wiersz: T u ta j  dobrze żyć i umierać, tutaj lekko znosić 
znojny trud". Jeśli komunizm czegokolwiek Litwinów nauczył, to 
niechęci do "znojnego trudu", którego nie zamierzają znosić ani na 
Litwie, ani gdziekolwiek indziej.

Retoryka litewskiej lewicy trąci często cynizmem, za to reto­
ryka prawicy ociera się o melodramatyczne moralizatorstwo. 
Trudno w niej dostrzec współczesne, analityczne podejście do 
faktów, nacechowane dystansem  w krytyce 1 rozumowaniu. Nąj- 
ogólniej rzecz biorąc, nasza dzisiejsza inteligencja w porównaniu 
z inteligencją roku 1922 spraw ia wrażenie zaściankowej 1 fanaty­
cznej. Artykuły I manifesty, nawet autorstw a nąjwybitnlęjszych 
intelektualistów, podsycają nietolerancję, nacjonalistyczny ego­
izm I m entalność stan u  oblężenia. A  tych postaw, jak sądzę, po­
trzeba na Litwie najmniej.

Rusofobia — ryzyko izolacji
Jeszcze przed odzyskaniem przez Litwę niepodległości pissłem

0  sporach między Litwinami a Rosjanami, Polakami i Żydami. Te 
trzy narody, z przyczyn geograficznych i historycznych, były dla nas 
zawsze ważniejsze niż, dajmy na to, Skandynawowie, ku którym, jak  
się zdaje, zmierza obecna polityka zagraniczna Litwy. Nadszedł 
stosowny moment do rozpatrzenia tych zadawnionych sporów.

Zacznijmy od Rosjan, którzy —  chcemy czy nie — są dla nas 
najważniejszymi sąsiadami. Doskonale pamiętam czasy, w których 
prawie nikt ze środowisk emigracyjnych nie tylko Litwy, ale i samej 
Rosji, nie wierzył w jakiekolwiek pozytywne skutki reform G orba­
czowa. Wszyscy zgodnie twierdzili, że "pieriestrojlca" to  nic innego 
jak  szatański plan, obliczony na omamienie Zachodu— plan, dzięki 
któremu wzmocniona komunistyczna Rosja wkroczy niebawem do 
Europy —  a nawet do Ameryki.

Pamiętam, jak próbowałem wówczas przekonywać, że "pierie- 
strojka" to — wprost przeciwnie— oznaka słabości komunizmu i że 
słabość tę należy wykorzystać. Nie chcę się chwalić, ale w tym 
względzie miałem rację. Trzeba przyznać, że "Sajudis" z wielkim 
p o w o d z e n ie m  w y k o rz y s ta ł  m o ż liw o śc i o tw a r te  p rz ez  
"pieriestrojkę". Dziś jednak Litwini nadal — czy to w krą] u, czy na 
emigracji —  nie wierzą w to, że Rosja się zmieniła. Będę się stara ł 
— tak ja k  parę lat tem u —  bronić przeciwnego poglądu.

N ie  ulega w ątp liw ości, że is tn ie ją  w R osji siły, k tó re  
n iepodległość państw  bałtyckich uważają za nieprzyjem ną 
aberrac ję  i chętn ie przyłączyłyby te  państwa do  Rosji. We 
współczesnej rosyjskiej polityce wobec państw bałtyckich wyraźnie 
widać element nacisku politycznego i szantażu.

Z  drugiej strony, trudno nie zauważyć, że w stosunkach z Rosją 
państwa bałtyckie stawiają na swoim: wycofano wojska rosyjskie z 
ich terenów, a nieporozumienia dotyczące obywatelstwa ludności 
rosyjskojęzycznej w krajach bałtyękich nie przekraczają pewnych 
granic. Przyczynę tych zjawisk upatrują nie tylko w uporze Bałtów
1 poparciu Zachodu, ale i w wewnętrznych przemianach, jakie 
nastąpiły w Rosji. Ważne jest, aby nie przeszkadzać tym przemia­
nom i kiedy tylko można, zachęcać do ich kontynuowania.

Nasze społeczeństwo m a znacznie uproszczone widzenie Ro- 
sJL Wielu nie dostrzega różnicy między Stalinem  a  Breżniewem, 
Breżniewem a  Gorbaczowem, Gorbaczowem a Jelcynem. W pra­
sie prawicowej Roąję przedstawia się, tak ja k  dawniej, w postaci 
czerwonego smoka. Vytautas Landsbergis i wielu innych iansiąją 
teorię, w myśl której kom unizm  miałby być zakamuflowaną 
wersją rosyjskiego Imperializmu. Im perializm  iea  Jest, zdaniem 
wielu, wrodzoną cechą każdego Rosjanina, która nie zniknie I nie 
da się okiełznać w żadnych okolicznościach. Wszelkie potwier­

dzające tę opinię fakty są  skrzętnie odnotowywane I szerok* 
wlane, te zaś, które nie podtrzymąją tezy o rosyjskim 
zmie, pomija się Jako pozbawione znaczenia.

Wedle tego samego schematu ocenia się niedawne za>iw 
E uropie Środkowo-Wschodniej, Rosja z Europą n i e j ^ 1 
wspólnego: jest niebezpiecznym obcym elementem, azj^JJ j 
magmą pożerającą inne narody — a zatem jedynym wjagag I 
sposobem postępowania z Rosją jest izolowanie jej. I
zmiany w Europie Wschodniej spowodowały tylko o d ep c ^ ?  |  
"Czerwonego Smoka" dalej na wschód; z Łaby w okolice<Mi$|j? 
Dalej demokracja nie zapanuje nigdy.

Pogląd ten wyrasta, moim zdaniem, z  tych samych k o c^  
których biorą się pozostałe ograniczenia, które uilio*?1 
przedstawić. Mam na myśli izolację Litwy od świata z e w ą ę J^  I  
i stagnację, która dotknęła życie intelektualne w roku 1940. | | |  I 
państwo nie może opierać swojej polityki zagranicznej na zaViw |
0  śmiertelnym i nieprzezwyciężonym zagrożeniu. Żadne 2 paw I 
zachodnich nie czyni tego i nie czyniło nawet w okresie I 
wojny. Doktryna Zachodu bazowała na założeniu, że kommijZ^ I 
na, imperialistyczna Rosja prędzej czy później zbankrutu]||gg
ka ta przyczyniła się w znacznym stopniu do oczekiwancga^H I 
(państwa sowieckiego).

Wciąż powtarzane skargi, że Zachód nas zdradził i nie rife 
do kampanii o  nasze wyzwolenie, gdy to było możliwe, 
bardzo naiwnie. Próba wyzwolenia Europy Wschodniej tnetodąh 
wojny światowej byłaby nie tylko ryzykowna, ale i niemórak 
Wątpliwe zresztą, czy naród litewski przetrwałby laką wojno,

Narody Europy Wschodniej musiały wyzwolić się same, a R. 
sjanom wyznaczono szczególną rolę w tym procesie wyrwn u ^
1 Rosjanie skutecznie tę rolę odegrali. Twierdzenie, iż system 10̂  
cki zniszczyli Litwini, to  objaw daleko posuniętej megalomug.

Zachód trzyma się i dziś swojej doktryny, jakkolw iek  ̂  
dyfikowanej postaci: demokracje zachodnie nie chcą kontynoo^ 
zimnej wojny w nowym porządku świata —  mimo że porządeki« 
sprzyja Zachodowi. Przeciwnie: pragną raz na zawsze zakotn 
zimną wojnę. Aby siało się to możliwe, trzeba Rosję—  Zajna 
prowokować ją  do umacniania pozycji obronnych w Miednikadn 
N arwie— włączyć w światowe struktury gospodarcze i kultunfc 
Zachód wszelkimi siłami dążyć będzie do tego, aby Rosja p a  
budowanie nowych linii obronnych za zbędnp.

Możliwe, że Ro^Ja nie należy do Europy w pełnym tegcslm 
znaczeniu, jednak  z pewnością należy do Eurazji — a S E  
"Eur" w lej nazwie kontynentu m a ważkie znaczenie: europu 
system wartości I dążeń — chociaż tłumiony przez reżim cank 
a  Jeszcze bardziej przez reżim bolszewicki — był zawsze | 9  
obecny w kulturze rosyjskiej. Należy popierać te wartości— ik 
znaczy, że nie wolno nam  odwracać się od RoąJL Zgoda, radca 
przegrać tę grę. Ale m usim y Ją  rozegrać. W przeciwnym boria 
razie możemy stać się świadkami realizacji własnego s e tn a in  
skoro zakładamy, że w KoejJI zwyciężyć mogą tylko faszyii—ik 
komunistyczni Imperialiści, to istotnie może do tego dojU.

T o prawda, trudno wymazać z pamięci prześladowana, jibi 
przez tyle lat zaznawaliśmy ze strony Rosjan. I trzeba’ o 3  
pamiętać. Jednak rozpamiętywanie nieszczęść i szc zy ce n iem  
fobią nie dowodzą szerokich horyzontów myślowych. 0  tymza î 
na Litwie panuje prymitywna rusofobia, świadczy fakt, iż m  
wybitny litewski poeta Sigitas Geda pozwala sobie w wystąpią*! 
publicznych na inwektywy typu "śmierdzący Rusek". I

Obstąjąc przy naszych antyrosyjskich poglądach, decydf 
my się na ryzyko izolacji. Czy nam  się to podoba, czy nie, ZacW 
będzie się zawsze bardziej interesował Rosją niż nami I 3 g  
ostatecznie modus vłvendi z Roąją. Oburzać się na ten W 1
Jakby się oburzać n a  to, że Jowisz m a silniejsze pole grawita ĵ* 
n iż Ziemia.

Ktoś powie: "Nie bądź ślepy. Nie widzisz ŻyrinowsBegolH 
dostrzegasz dążenia Rosji do odbudowy Związku Sowiecką 
Odpowiem na to, że widzę wszystko, co się w Rosji dzieje, *61 
staram się nie ulegać panice. Do odbudowy Związku SowiecUł 
daleko, a nawet jeśli w końcu dojdzie do sformowania j*^ 
Wspólnoty Euroazjatyckiej, nie sądzę, aby. miała onajayćjw*1̂  
do  dawnego imperium sowieckiego (lub carskiego). I  nie 
pożreć, chyba że sami sobie tego zażyczymy.

Innymi słowy, nasza gra polityczna z Rosją — tak jakzW * 
innym państwem —  nie jest "grą zerową", w której wszyitta® 
sprzyja Rosji, staje się automatycznie k o r^stne  dla nas i oagjp 
Uporczywa mobilizacja nastrojów antyrosyjskich, P,wW* ^ B  
przez Związek Ojczyźniany I podobne m u organizacje, J*k B H  
pożytecznych owoców. Podsycanie k lim a tu  k o n frs l^ ^ B  
nienawiści działa na korzyść Żyrinowskiego 1 ludzi doĄPjJM 
bnych. Poza tym, panika męczy I pozbawia nas woli I Pr |P lł  
konstruktywnych działań.

Kwestia naszych stosunków z Rosją ma jeszcze jeden 
aspekt. Związki z MoskwfiSankt Petersburgiem zmuszały.03«  
wda, do respektowania oflcjalnej ideologii, ale zarazem 
szerszą perspektywę dla naszego żyda kulturalnego. I j t e W ^ r W  
rze, aktorzy, reżyserzy teatralni i filmowi zaznajamiał* 
współczesnymi prądami w sztuce i docierali do świata 
pośrednictwem Rosji. •

Nieswojo jest nam może przyznawać się do tego, ale 
fakty. O rientując się na Zachód, nie powinniśmy zĘDjjj 
związków kulturalnych z Rosją — wystarczy p o z b a w ić J^ ^ M  
nych cech sowłetyzacJL Odwracanie się od postępowej 
m a sensu — a do tego właśnie dążą prawicowi palrłoci ̂ l  
zdołali zapomnieć języka rosyjskiego.

W  erze Breżniewa Litwini — niestety — nie naw iązafi^^M  
współpracy z rosyjskim nurtem demokratycznym: w d t W j j B  
było podejrzewać każdego Rosjanina, z Sacha rowem 
zakusy imperialistyczne. Obecnie nawet te luźne więzy 
w dopodobnie definitywnie zerwane. A przecież one I W  
stanowiłyby dziś najlepszą obronę przed Żyrinowskim et c o ^  I

(Dokończenia nastąpi) I
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■»,. prasie Lfhry

Dfena
( iwiązku z Incydentem w ambasadzie Niemiec,
* Itał przed kilku liniami Egmonlas Jansonas, a 

“ ^ L a ln tfK w a ł  M  plerwsEj kolumnie "U" mmlc- 

%  ll)k|lKPI*llta,<Jt:W <,4dn,Ch—  ^ 8 m  '.TdóraŃiemiec:
■Rediktorowi naczelnemu dziennika "Diena"Panu R.

Ta«ijdce Szanowny Panie Taraila,
Ijjjęhiję bardzo za Pański list z  dn. 17 stycznia 1995 

w którym zostałem poinformował^ o  przykrym incy- 
daicjt  Według infonnacji, którą uzyskałem, pracownik 
Ambasady uważał, że zostały złamane jego prawa osobiste 
(prom do swej podobizny), bowiem dziennika ria-foto- 

zrobiła mu zdjęcie, nie prosząc uprzednio o  pozwole- 
■t  Ubolewam, że reakcja pracownika sprawiła wrażenie 

nieprzyjaznego stanowiska wobec Pańskiego dziennika. 
Zpnjjadebkimi pozdrowieniami 
Rónhart Kraus"
* "Obywatele kraju, mimo wszy­

stko, mogąsię spodziewać pomo-
i wstawiennictwa" — wywiad z m ini­

strem spraw zagranicznych PoviIasem Głłysem jes t 
łistą kontynuacją tematu.

Mówimy nie o długich kolejkach.. Interesuje nas 
zdanie ministra spraw zagranicznych na tem at dziwnego 
zachowania zagranicznych funkcjonariuszy: obywatelkę 
Litwy przemocą wciąga się na teren ambasady... Jak  ocenia 

w dyplomacji w teorii i na praktyce?
-  Po raz pierwszy zetknąłem się z  takim wypadkiem 
analizując argumentów obu stron, nie chciałbym 

dawać konkretnych ocen. Będziemy starali się własnymi 
siłami wyjaśnić incydent, wysłuchamy drugą stronę, 
uważnie przeczytamy odpowiedź ambasadora i wtedy 
będziemy mogli podjąć odpowiednią decyzję. Ogólnie 

biorąc mogę powiedzieć, iż niewątpliwie, poniżenie 
Jodnośd i honoru obywatela Litwy —  to akt negatywny, 

sensie moralnym i prawnym. Chciałbym na razie tym 
ograniczyć, a o rozpatrzenie sprawy poproszę pana 

—sekretarza ministerstwa.
—Tą sprawą już zainteresował się pan Vytautas Gu- 
k

—To bardzo dobrze, że bez zarządzeń z góry zaczęto 
*prawę wyjaśniać. Już to dowodzi, że ministerstwo dba o 
prawa obywateli. Wysłuchałem pana Gudaitisa. Mogę tyl- 

Powl^rzyć. że nie jest to pierwszy przypadek skarg 
obywateli.

■—Chciałbym podkreślić, że konflikt spowodowały nie 
pe kolejki. Czego może się spodziewać obywatel Litwy, 

flty *ię znajdzie w podobnej sytuacji, nie koniecznie pod 
'mbaiadąRFN?

~~ ^*Z  rozpatruje wszystkie tego rodzaju skargi-i 
Podejmuje kroki, ale nie na płaszczyźnie prawnej. T o  nie 
03,28 kompetencja. Obrażeni ludzie powinni się radzić
Prawników.

Gazety już pisały o podobnych konfliktach obywa- 
**7 za granicą, z ambasadami i konsulatami Litwy. 

| j § |  P30 °  tym powiedzieć?
“ ulaty Litwy za granicą nie są wielkie, a w 

zd̂ CK6,nych państwach mają dużo pracy. Z  Litwinami 
^ j ą  się różne historie. Czasami wręcz lyzykujemy 

im, szczególnie dając pieniądze na powrót. Nie 
Jc°<Mnijemy. Chociaż z działalności większości 

. J^tem zadowolony, jednak gotów jestem do 

****** Utwy(ta^*C*° *nc^ĉcnlu’ ^^że  dotyczącego oby-

zPro<ba °ZOrâ  ̂ Uma Rosji zwróciła się do Sejmu Litwy 
^ n o ^ 0;D*e<k ^ 0rtOWan‘e z doskonale znanego W.

ith oh l!?0 Czy nie uważa pan, że Rosja
ceni bardziej, niż Litwa — swoich?

działaj f* lCn ^ ra d c z y  jedyn ie  o  w iększej sw obodzie 
Obecni* • . Par*am cn tu  niż w ładzy wykonawczej,
decylu ^ ^ o ,  kwestia je s t  rozpatryw ana i

*yŻ*2ejoccn-niie > l i P P  d la te g o , z  p ańską  op in ią  o  
obccnję *  ° ^ rwatc'ii nie  ch cę  się  zgodzić. Poza tym,
kentów C2Uwa ł *S zw iększoną  w raż liw ość  parła* 

N ie  ty lk o  w  R o s ji ,
też nie jest**^^ naszych parlamentarzystów
PoniM/ nŁtlt^ Wnoważona — tak ie często dają się

r°Złn°lwę  chciałbym udokładnić: czy po‘ 
Z 'łz‘Cł'nika^rZeZ **ana n‘czbędnej infonnacji o incydencie 

cyy_ "Dieny", redakcja zostanie poinformo-
"^>edo *rie^a będzie się zwrócić do Pana?

^  jedyni, Pojmuję, czy jest to problem redakcji,
™ ‘̂ d w o j, aludli7. ( ,) .

RpSPU6 U K \
‘ "Utenos gćrimai" — dwa lata 

wykreślone z historii" _  Audris
Kutrevićias w obszernej publikacji m.in. pisze:

«31 stycznia w spółce akcyjnej "Utenos gerimai" 
odbędzie się zebranie akcjonariuszy, zostanie wybrany 
nowy zarząd spółki. Już teraz w przedsiębiorstwie rozpo­
wszechnia się ankiety z pytaniami o  tym, kogo pracownicy 
przedsiębiorstwa chcieliby widzieć w 9-osobowym za­
rządzie. Większość chce, by prezesem nowego zarządu 
została żona byłego dy rek to ra "U tenos gerimai’* G. 
Jackevićiusa — I. Jackevićiene. Pod względem ilości po­
siadanych akcji jest drugą akcjonariuszką spółki, dyspo­
nującą m niej więcej 2 proc. akcji przedsiębiorstwa 
(państwo kontroluje około 22 proc.). ."Respublika" niejed­
nokrotnie pisała o  dziwnych procesach zachodzących w 
"Utenos gerimai": o prowadzonych i nagle urywających się 
rozmowach z partnerami zagranicznymi, o kontaktach dy­
rektora z ludźmi, dobrze znanymi w świecie przestępczym.

IJackevi£iene jest przekonana, że E. Śaltis więcej nie 
będzie pracował w "Utenos gerimai". Jego przyjście do 
spółki dotychczas osłania tajemnica. Obowiązki dyrektora 
generalnego zaczął on pełnić na początku roku 1993, 
w k ró tc e  po  śm ie rc i d łu g o le tn ie g o  d y re k to ra  G. 
Jackevićiusa. Jak powiedziała I. Jackevićiene, jej św. 
pamięci mąż zapoznał się z  E. Śaltisem podczas jednej z 
podróży przedsiębiorców  do  USA: wtedy .E. Śaltis 
kierował firmą "Inoveka", która za granicą sprzedawała 
litewskie wyroby. Ówczesny dyrektor poparł kandydaturę 
E. Śaltisa podczas wyborów do Sejmu jesienią 1992 r. 
Jednak E. Śaltis nie wygrał. I. Jackevićiene uważa, że 
nieprawdą jest, iż jej mąż i E. Śaltis byli bardzo dobrymi 
przyjaciółmi. "Mój mąż przyjąłby go najwyżej na kierowni­
ka kółka teatralnego"- mówi I. Jackevićiene. Twierdzi 
także, że pogłoski, jakoby jej mąż w styczniu w 1993 roku 
zmarł śmiercią nienaturalną, są przesadą: G. Jackevićius 
zmarł z powodu wylewu krwi do mózgu.

Mianowanie E. Śaltisa na dyrektora generalnego było 
dla 1. Jackevićiene zaskoczeniem. E. Śaltis w styczniu 1993 
r. został dyrektorem generalnym, a w lutym kobieta ta 
p o je c h a ła  d o  ó w c zesn e g o  p re m ie ra  B . L ubysa: 
wytłumaczyła mu, że opinie o  E. Śaltisie są bardzo złe. 
Prem ier scharakteryzował Eugenijusa (Śaltisa) jako ucz­
ciwego człowieka i obiecał, że w razie czego — zostanie 
zwolniony z tego stanowiska. Jednak E. Śaltis nie tylko 
nadal zajmował stanowisko dyrektora generalnego, lecz 
potrafił wpłynąć na radę nadzorczą przedsiębiorstwa i 
został prezesem zarządu spółki, praktycznie całą władzę 
przejmując w swe ręce.

Fotel E . Śaltisa zaczął się chwiać zaledwie przed mie­
siącem. Wtedy na zebraniu akcjonariuszy został zwolniony 
ze stanowiska prezesa zarządu i stało się jasne, że nie 
będzie dyrektorem generalnym. Przed odejściem z tych 
stanowisk E . Śaltis potrafił zawrzeć kilka budzących 
wątpliwość kontraktów (.-)

D yrektor komercyjny A. Vamas mówił, że nie zgadzał 
się z systemem dystrybucji towaru, dlatego na zarządzenie 
A. Śaltisa zo sta ł odsunięty  od spraw  handlowych. 
Oczywiście, teoretycznie praca z dystrybutorami musiała 
się polepszyć, jednak lak się niestało. Dyrektorzy przyzna­
li, że niektórzy z nich na czas nie rozliczają się ze spółką. 
Firma "Glorija", kierowana przez G. Dekanidze, będąca 
dystrybutorem  produkcji "Utenos gerimai" w strefie 
wileńskiej, według nieoficjalnych danych, którym nie 
zaprzeczył ani nie potwierdził żaden z kierowników spółki, 
jest dłużna około 1 min litów. Między innymi, o  ile wiado­
mo, E. Śaltis, przed tym jak  został dyrektorem generalnym 
spółki, nie znał G. Dekanidze. Ich kontakty nawiązały się 
później. Inny dystrybutor "Utenos gerimai", mieszkaniec 
Połągi A  Pauliukaitis, obecnie jest w izolatce śledcze), już 
zakończono rozpatrywanie sprawy karnej. Dystrybutora 
na region kowieński R . Ganusauskasa ("Mongoł") obecnie 
poszukuje Interpol.

Dyrektorzy mówią, że procenty, które otrzymują dys­
trybutorzy, to tajemnica komercyjna. Jednak, jak wiado­
mo, w szyscy oni otrzymują wysokie wynagrodzenia 7,5 
proc. od sprzedanej produkcji. Dyrektorzy mówią, że ani 
jednej umowy z dystrybutorami nie przedłużono: czeka się 
na zebranie akcjonariuszy, wybory nowego zarządu.

I. Jackevićiene oświadczyła, że zgodziłaby się kierować 
nowym zarządem spółki. Ta kobieta, z wykształcenia ekono­
mista, pracująca jako nauczycielka, twierdzi: "Więcej niema 
kom u". C zas zastan o w ić  s ię  nad przyszłością 
przedsiębiorstwa, czas przestać trwonić środki. "Mój św. 
pamięci mąż nie jeździł na urlopy za granicę za pieniądze 
przedsiębiorstwa, skierowania kupowaliśmy za własne pie­
niądze" — mówi 1. Jackevifiene, przypominając urlop E. 
Ślatisa z rodziną w USA za pieniądze akcjonariuszy "Ute- 
nos gerimai"**.
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SPORT 
Piłka pod koszem
Odbyły się mecze dziewiątej rundy 

półfinałów klubowych mistrzostw Eu­
ropy w koszykówce mężczyzn. Oto 
pełny zestaw wyników. G rupa "A": 
"Olimpija" Lubiana — "Benfica" Liz­
bona — 64:56, "Pęsaro" — "Real" Ma­
dryt —  89:76, CSKA Moskwa — PA- 
OK Saloniki — 85:73, "Maccabi" 1 cl 
Awiw —  "Panathinaikos" Ateny — 
92:91. Na prowadzeniu w lej grupie 
znajduje się włoski klub "Pesaro", który 
na swym koncie ma 16 pkt i wyprzedza 
"Real" i "Panathinaikos" — po 15.

Grupa "B": "Efes" Stambuł —  "Jo- 
ventut" Badalona — 61:46, "Buckler" 
Bolonia— CSP Limóges— 74:59, "Ci- 
bona" Zagrzeb— "Olympiakos" Pireus 
—  60:69, FC  Barcelona — "Bayer" Le- 
verkusen — 75:64. W  tej grupie "Olym­
piakos", "Bucklet", FC Barcelona r 
"Efes" mają po 15 pkt.

Polka na najwyższym 
szczycie Antarktydy

M. Popińska z Zakopanego stanęła 
16 bm. na najwyższym szczycie Antark­
tydy Mont Vinson (5140 m). Dotych­
czas ta sztuka nie udała się żadnemu z 
polskich wspinaczy. 35-letnia Popińska 
zdobyła antarktyczńy szczyt, biorąc 
udział w wyprawie międzynarodowej. 
Do tej pory nie miała ona na swym 
koncie znaczących osiągnięć alpinisty­
cznych poza wejściem na Mont Blanc. 
Popińska zamierza zdobyć najwyższe 
szczyty wszystkich kontynentów* 
Następnym ma być Aconcaqua w Ame­
ryce Południowej, a po niej Mont Eve- 
rest.

Pucharowe starty
Włoch W. Pallhuber wygrał zawo­

dy bialhlonowego Pucharu Świata w 
niemieckim Oberhofie. Na dystansie 
20 lun wyprzedził Francuza P. Bailly- 
Salinsa oraz Rosjanina E. Riabowa. 
Polak T. Sikora sklasyfikowany został 
poza czołową 25.

Podwójnym sukcesem biathloni- 
śtek niemieckich zakończył się bieg na 
15 km. Wygrała U. Disl przed S. Grei-
ner-Petter-Memm.-Trzecie miejsce
zajęła Bułgarka I. Szkód rewa.

N areszcie  zaczęli
20 stycznia nastąpiła inauguracja 

rozgrywek NHL. Po 10 ł-dmowej "woj­
nie" między właścicielami klubów z za­
wodnikami rozpoczęła się rywalizacja 
w najbardziej renomowanej hokejowej 
lidze św iata. Piątkow y program

przewidywał 8 spotkań. Sezon kończy 
się 3 maja. Każdą z 26 drużyn ligi czeka 
po 48 meczów. Play off natomiast roz­
poczyna się 6 maja.

Kalendarz rozgrywek, skrócony o 
36 m eczów  każdego klubu 
spowodował... spore rozczarowanie. 
Autorzy kalendarza przyjęli bowiem 
założenie, iż w trakcie tzw. regularnego 
sezonu nie dojdzie do spotkań drużyn 
dwóch różnych konferencji. Rozgoiy- 
czenisą przede wszystkim Kanadyjczy­
cy. Hokeiści "Montreal Canadiens" 
rzadko gościć będą na lodowiskach 
swego kraju. Zasady "oddzielenia" 
dqiżyn wschodnich od zachodnich spo­
wodowane były przede wszystkim po­
trze b ą  m aksym alnego skrócenia 
podróży na mecze.

Kary za brak kobiet 
w ekipie olimpijskiej?

MKOl przedyskutuje problem wy­
kluczenia z Igrzysk Olimpijskich 1996 
r. krajów, które nie włączą do swej eki­
py kobiet, stwierdził dyrektor egeneral- 
ny MKOl F. Carrard. Dodał jednak, że 
nie ma powszechnej zgody na tego ro­
dzaju sankcje. F. Carrard wskazał, że 
MKOl nie ma chęci wyprzedzania w 
walce z dyskryminacją kobiet takich 
ciał jak ONZ, jednakże Komitet Wyko­
nawczy MKOl omówi tę Icwestię25 sty­
cznia. W Igrzyskach Olimpijskich w 
Barcelonie ponad 31 krajów zgłosiło 
jedynie męskie reprezentacje. Część z 
nich jak Iran. ze względów religijnych, 
inne z braku wysokiej klasy sportsme­
nek, a jeszcze inne z powodów finanso- 
wych.

Attache Białorusi —
O. Korbut

Znakomita przed laty gimnasty- 
czka O. Korbut została olimpijskim at­
tache Białorusi na igrzyskach olimpij­
skich w Atlancie. Poinformował o tym 
przewodniczący Białoruskiego Komi­
tetu Olimpijskiego W. Ryżenkow.

O. Korbut, rodem z Grodna, była 
jedną z najpopularniejszych na świeci—  
Obecnie mieszka w USA Jest m..n 
przewodniczącą fundacji białonrsko 
amerykańskiej, której celem jest budo 
wa w Mińsku dziecięcego szpitala. P ro*  
wadzi też w czterech szkołach zajęcia z

‘ “"ąo-letnia dziś Korbut ma 16-letnie- 
.0  syna Richarda, który zajmuje się 
tenisem i skokami do wody. Jej mąz 
L eonid  B ortk iew icz to  znany
białoruski kompozytor piosenek 1 plo-

sen karz.-
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F A K T Y  ł  P L O T K I  z życia wyższych sfer

Ojciec i syn mają 
sobie za złe

 |— To, co przez wszystkie te lata przeżyłem z  powo-
|  du ojca. było gorsze od bicia pięścią po twarzy— wyznał 
I  rozżalony Anthony Delon w telewizyjnym programie 

•Cine-Revue\ Czyżby Alałn Delon był aż tak niedobrym 
ojcem? Wiadomo, że swoim dwojgu najmłodszym dzie­
ciom (Anouchka — 3 i pół roku oraz Alain-Fabien — 7 
miesięcy) okazuje zaskakująco wiele tkliwych uczuć 
ojcowskich. Anthony'emu podobno nie okazywał, nie 
miał dla niego czasu, stawiał natomiast wymagania, 
którym trudno było sprostać.

O rozdżwięku pomiędzy ojcem i synem dobitnie 
świadczy fakt-że Aiain nie przedstawił do tej pory An- 
thony'emu jego przyrodniej siostry i brata.

*— Zawsze czułem się ątłamszony, przytłoczony — 
oświadczył. — Podobnie jest ze  zwierzętami: bierze się 
na przykład owczarka belgijskiego, łamie.rnu się chara­
kter. wrzeszczy na niego, traktuje brutalnie i w rezultacie 
pies zmienia się w dziką bestię. Ze mną było tak samo.

Trudno się dziwić tym gorzkim słowom, zważywszy, 
i że w roku 1985 Alein Oelon wytoczył swemu synowi 
proces z powodu umieszczenia inicjałów *A. D.‘ na firmo- . 
wanej przez Anthony'ego kolekcji ubrań skórzanych. 
Chłopak  poczuł s ię  upokorzony  i ta  n a u c z k a  z 
pewnością nie dodała mu wiary we własne sHy.

— Miałem wrażenie-j-r* wyznał —  że  nigćly nie 
zdołam dorównać ojcu, zaw sze będ ę  od niego gorszy.

A jednak postanowił zostać aktorem — wybór w tej 
sytuacji karkołomnyI Wiedział, że  nieuniknione po­
równywanie jego prób z  osiągnięciami ojca przyniesie 
mu w ięcej szkody, n iż pożytku . Po to  w ięc, by 
udowodnić, że  jest czymś więcej niż tylko karykaturą 
wielkiego ojca, postanowił ostatnio dowieść sw ego ta ­
lentu aktorskiego w teatrze. Zagrał główną rolę w sztuce 
'Południe* Juiiena Greena.

NA ZDJĘCIACH: Alain ( u góry) i A nthony Delon.

Karol przybity zdradą kamerdynera, 
kamerdyner zdradą Karola

Brytyjski następca tronu, k siążę  Karol jest przybity tym, że  jego  zaufany 
kamerdyner zdradził go ujwniając intymne szczegóły jego  spotkań z ko­
chanką, Camillą P arker Bowles, służący czuje się  z kolei zawiedziony 
postępowaniem księcia.

Kamerdyner księcia Walii został zawieszony w  czynnościach.
Pałac Buckingham poinformował, że  Ken Stronach, pozostający o d  15 

lat w służbie księcia, będzie nadal pobierał pensję d o  chwili zakończenia 
przez prywatnego sekretarza księcia dochodzenia w spraw ie tych niedys­
krecji, przypisanych mu przez sensacyjne czasopism o 'N ew s of the World’.

Tygodnik, powołując się n a  kamerdynera, twierdzi, że  książę Karol i 
Camilla (która zapowiedziała swój rozwód z  mężem) kochali się w ogrodzie 
w Highgrove, rezydencji księcia w Gloucestershire, naw et wówczas, kiedy 
księżna Diana była obecna i spała w domu.

Kamerdyner miał powiedzieć tygodnikowi, że  po  takich eskapadach  
księcia musiał prać jego  piżamy pow alane błotem i traw ą  ‘Najwyraźniej 
robili to  pod gołym niebem" — oświadczył, według w spom nianej gazety. 
Miał też stwierdzić, że pod nieobecność Diany służbie 'kazano traktować 
Camillę jak gdyby była panią dom u —  to  było tak, jakby księżna nigdy nie 
istniała*.

Następca tronu o wymaganiach wobec 
przyszłej małżonki

Duński następca tronu, 26-letni k s iążę  Fryderyk określił w wywiadzie 
telewizyjnym cechy, jakich oczekuje od  swej przyszłej małżonki. 'Pow inna 
zachowywać się w niewymuszony sposób  i m ieć w sobie coś z  indywidu­
alistki. Będzie musiała być kobietą niezależną, a  nie lalką T o nie jes t łatwy 
zawód* — oświadczył książę przed kamerami duńskiej telewizji publicznej.

W wywiadzie Fryderyk nie wspomniał jednak ani słowem o  swej aktual­
nej przyjaciółce.. Jes t to duńska modelka, Katja Storkholm . Z księciem 
spotyka się od  kilku miesięcy, w styczniu spędziła z  nim urlop na Mauritiusie.

Fryderyk m a stopień porucznika rezerwy armii duńskiej, studiował nauki 
polityczne i prawo konstytucyjne w Kopenhadze i n a  Harwardzie. N astępca 
tronu rozpoczął ośmiomiesięczne szkolenie w charakterze nurka marynarki 
wojennej. Szkolenie to uważa się za jedno z najcięższych fizycznie spośród  
wszystkich kursów specjalistycznych w duńskich siłach zbrojnych.

Kolejne kłopoty 
Michaela Jacksona

Oświadczając, że "dość to  
dość”, słynny gwiazdor muzyki pop 
Michael Jackson polecił swym ad­
wokatom, by wnieśli do sądu po­
zwy przeciwko mediom, które 
poinformowały o istnieniu 27-mi- 
nutowego filmu wideo ukazujące­
go stosunki seksualne piosenkarza 
z młodym chłopcem.

O filmie tym pisały gazety "The 
London Sun" i "Today". Temat ten 
podjęty został również w telewizji 
amerykańskiej.

Według tych relacji, jedna z ka­
mer sieci bezpieczeństwa Jacksona 
miała zarejestrować podczas ostat­
nich świąt Bożego Narodzenia 
zbliżenie seksualne 36-letniego 
piosenkarza z chłopcem, którego 
nazwiska nie ujawniono. Nagrana 
została 27-minutowa czarno-biała 
taśma wideo, miejsce przechowy­
wania której nie jest znane.

"Nie będę dłużej bezcennie 
przyglądał się temu, jak nieroz­
ważne środki przekazu próbują 
niszczyć moją reputację. Zamie­
rzam bronić siebie i swoją rodzinę" 
— oświadczył Michael Jackson.

Przyszła Miss Ameryki ma 11 lat
Pewnego pięknego dnia małżeństwo Pencace przejrzało: ich mała Blair 

jest najpiękniejszą na świecie. Aby nikt nie miał żadnych wątpliwości, 
postanowili ją  nastawić do zdobycia tytułu Miss! Od wieku 6  lat Blair jeździ 
z miasta do miasta i uczestniczy w dziecięcych konkursach piękności. Za 
100 konkursów, w których brała udział, zdobyła 90 nagród. Rodzice są  
zachwyceni, mała bowiem piękność wygrała już 6 telewizorów, mnóstwo 
suszafek do włosów, 12 tys. dolarów gotówką i sam ochód ford. Dla pozy­
skania sympatii jurorów rodzinka kupuje dla Blair atrakcyjną garderobę, 
pomadki do ust, sztuczne paznokcie. Ostatnio, szykując się do konkursu 
*Uttle rock*, Blair wynajęła profesjonalnego koordynatora. Zarabiając 40 
dolarów  n a  god zin ę  dobra ł on d la  niej stroje, skorygow ał dykcję 
młodocianej uczestniczki konkursu i zrobił odpowiedni makijaż. S tarania nie 
poszły na marne. Blair wygrała konkurs i zdobyła nagrodę: 5 tys. dolarów 
w banknotach 1-dolarowych.

Wiktoria zasiądzie 
na tronie

W najbliższym, czasie 17-letnia 
księżna W ik to ria  oficjalnie 
ogłoszona zostanie następczynią 
tronu królewskiego Szwecji.

Przed jej przyjściem na świat 
król Szwecji, w obawie że nie 
będzie miał więcej dzieci, na wszel­
ki wypadek oznajmił/ że pierwo­
rodne dziecko, niezależnie od płci, 
zostanie następcą tronu.

I chociaż królewska rodzina 
później doczekała się syna, krdl nie 
chciał już odwołać swojej decyzji.

Horoskop wschodni 
na następny tydzień

Zdawałoby się, że nawet naj­
m niejszy błąd m oże spraw ić dla 
KOZIOROŻCA w ielkie trudności. 
O d c z u je c ie  p e łn ię , z ło śc i 
zazd rośn ików . Ale o  Ile d o b rz e  
obm yślicie każdy swój krok, nie 
u n ik n ą  o n i p rz e g r e n e j ,  s ą  
przeświadczeni astrologowie. Wcale 
nie są  jasne perspektywy pracow­
ników przemysłu chem icznego i dru­
karzy: m ożecie pozostać bez pracy. 
G ospodynie domowe ogarnie de­
presja z  powodu przemęczenia. W 
końcu tygodnia nastrój m oże zepsuć 
kłótnia z którymś ze starszych krew­
nych.

WODNIK n ie s p o d z ie w a n ie  
otrzyma pieniądze jako kom pensatę 
z a  odroczen ie  w ażnej transakcji. 
Najwyższy czas, aby podjęli decyzję 
ci, którzy zam ierzają zająć się bizne­
sem . Możliwe są  konflikty z przeciw­
nikami i burzliwe regulowanie sto­
su n k ó w . O p a n u jc ie  s ię ,  w 
przeciwnym wypadku zdobędziecie 
nowych wrogów. Planety sprzyjają 
waszej miłości. A wrażliwość m oże 
popsuć stosunki w rodzinie.

Lekki zawrót głowy od  sukcesu 
\w pracy, którego w następnym  tygo­
dniu m ają doznać RYBY, nie powi­
nien przejść w stan  euforii. Między 
innymi, otrzeźwiającym prysznicem 
będzie próba nieprzyjaciół sprowo­
kowania w as do podjęcia błędnych 
działań. Solidne dywidendy otrzy­
m ają przedsięb iorcy , którzy pod­
p is z ą  k o n tra k t w e w to re k . Dla 
uniknięcia przykrych komplikacji, 
postarajcie się sp ęd z ać  cały wolny 
czas w  gronie rodzinnym. Astrologo­
w ie  s ta n o w c z o  z a l e c a ją  
mężczyznom, by przejęli część brze­
mienia kłopotów domowych.

J e ż e li BARAN zadem onstru je 
s w ą  z d o ln o ś ć  p r z e w id y w a n ia  
przyszłości, to  znajdzie możliwość 
zrobienia stanow czego kroku w kie­
ru n k u  im p o n u ją c e g o  s u k c e s u .  
M o ż n a  to  p o w ie d z ie ć  i o 
urzędnikach państwow ych, i o  bi­
znesm enach . Kobiety pracujące po ­
czują przypływ sil — bardzo przy­
d a d z ą  się  one w końcu tygodnia. 
Kibice m ają prawo spodziew ać się, 
ż e  zaw odow i sportow cy uzyskają 
d ó b re  wyniki. Małżonków i zakocha­
n y ch  oczekuje trudny okres.

Dla BYKA zim a m oże zam rozić' 
wszystkie nowe pomysły. Jednakże 
w e środę  należałoby podjąć próbę 
roz top ien ia lodów niezrozum ienia 
zwierzchników i kolegów. Jeżeli to 
s ię  nie uda, m ożecie nie tracić sil 
darem nie. W szystko będzie b ez  sen ­
su . Gwiazdy b ę d ą  szczególnie przy­
c h y ln e  d l a  s tu d e n tó w ,  k tó rzy  
z g łę b ia ją  ta jem n ice  m edycyny  i 
inżynierii. Rom antyczną przygodę, 
jaka zdarzyła się  niedawno, np. na 
Nowy Rok, przypomni nowe miłe 
spotkanie.

Taktyka ‘krok do  przodu, dwa 
kroki wstecz* —  właśnie to  jest tym, 
czego  potrzebują BLIŹNIĘTA, aby 
uniknąć wielkich strat w biznesie. Le­
p iej n ie  podejm ujc ie  tym czasem  
ważnych prac i dobrze przemyślcie 
sw ą sytuację. Lekarze i prawnicy 
m o g ą  o trz y m a ć  a t ra k c y jn ą  
p ro p o z y c ję . O p a n u jc ie  em o c je , 
przynajmniej nie pokazujcie ich pod­
czas spotkania z  osobą, która, wnio­
skując ze  wszystkiego, m oże grun­
townie zmienić w asz los. Powinno 
c ie sz y ć  p rz e ś w ia d c z e n ie  a s tro ­
logów, że  z e  zdrowiem jes t wszystko 
w porządku.

Całkowicie zdrowy hazard spor­
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towy doda RAKOWI nowych 
rozwiązywaniu trudnego zad«M* 
po którego wykonaniu znacznig^r 
przędz i konkurentów. Natom ^ T  
piej zrezygnować z delegacji j | | |  
kich podróży: wnioskując z ukijH
aw iazd. nie d ad ? a  onagwiazd, nie d ad z ą  one żadi 
pożytku. Rada dla gospodyń doj? 
wy ch — bądźcie ostrożne w akw 
lub n a  rynku, nie złapcie sie ^  
wędkę, mówiąc delikatnie 
as tro logów , 'n ie z b y t uczciwi? 
sprzedawcy". Zła aura nie zaćmił* 
nych dni, które będą  przeżywali n  
kochani.

Cała uwaga LWÓW w przytzU 
tygodniu będzie skupiona na ig, 
w iązyw aniu .problem ów , finan^ 
wych. Można to powiedzieć ietycłi 
którzy zdecydowani są  inwestowu 
sw ój kapitał i o tych, którzy ̂  
w s z e lk ą  c e n ę  p ró b u ją  zai||^ 
opustoszały portfel. Astrologa$j|! 
radzą, aby nie gorączkować się j ̂  
w szystko patrzeć z f i lo z « ^ M _  
.spokojem. Bądźcie czulsi w ż f^ ra  
krewnych, bliskich i ukochanych 
oni odpow iedzą wam s e r d ^ V _  
uczuciami. Kobiety powinny zadbaj 
o  zdrowie.

PANNA b ez  w iększego trud, 
wykona nakreślone, może nlewiet- 
kie, ale dla niej wystarczająco wain, 
zadanie. Jeżeli zajdzie potrzeba, ̂  
wypróbowany przyjaciel dopomoa 
ra d ą ,  k tó ra  w s k a ż e  jedyni 
prawidłowe wyjście z zawiklanejiy. 
tuacji. Astrologowie obiecują, f 
szczególnie duże powodzenie i ' 
t c h n ie n ie  b ę d z ie  towarzyszyli 
dziennikarzom i pisarzom. We « 
rek i czw artek wieczoreniijj lepi* 
sp ęd zać  cz as  w gronie rodzinny* 
Tydzień zakończy się przyjemny* 
spotkaniem  ze  starymi przyjaciółki 
znajomymi.

WAGA będzie musiała wykazłt 
profesjonalizm i dobrą znajomo# 
swej pracy, aby  pokonać niespo­
dziew ane trudności. To dobrze, i 
układ ciał niebieskich nad północny 
półkulą pom oże wam w znalezień* 
rezerw  w ew nętrznych , które { 
zwolą rozwiązać wszystkie problt 
my. Unikajcie niepotrzebnych fitta 
w asze słowa bowiem m ogą być sp 
k o rz y s ta n o  p rz ec iw k o  wam. | 
końcu tygodnia m ogą przytrafić i  
pew ne niepowodzenia. We czwaM 
będziecie mieli du że  wydatki Mc* 
k o b ie ty  b ę d ą  m iały  okazję 
przekonać się, ż e  interesują stfij 
o d  razu dwaj wielbiciele, ale jeszca 
nie warto podejm ow ać ostateczna 
decyzji.

Dla SKORPIONA splatany ji 
wieniec laurowy. Tym razem po» 
dzenie nie ominie i po zakończiń 
trudnej pracy koniecznie zasłużyć* 
na uznanie. Niestety, astrologów 
sądzą, że  podniosły nastrój w kota 
tygodnia ustąpi apatii. Bizneem* 
m ogą nie spodziew ać się zyskóa 
natom iast straty s ą  prawie nisur# 
nione. Chrońcie zdrowie, możefli 
poranić się. Jeżeli trzeba bfdz* 
podjąć w ażną decyzję, to najodp* 
wiedniejszy jes t dzień 25 styczni* 
Niemiłą sytuację w r o d z in i e  ursgiAr 
je  ktoś spośród  najbliższych i®* 
nych.

N ad  g łow ą STRZELCA U *  I  
madziło się  mnóstwo problemóftij 
najważniejszym z  nich b ę d S f l  
stia zdobycia pieniędzy, a  raczsj H 
brak. Nieprzyjemności, związai** I  
stratami pieniężnymi rozpoczną*! 
w e  c z w a r te k . J a k a ś  przyj**! 
w ia d o m o ś ć  o  o s o b ie ,  z g B  
zapoznaliście się  ostatnio, d o ^ l  
galnie ochłodzi w asze stosunki'*! 
m a co  mówić, czeka * p n a |^ “  
tydzień. Jak  gdyby p rz ecz u w aj^  
trze b a  ratow ać sytuację, 
ś p ie s z ą  z  u tw orzen iem  takw  
układu, aby już w następ n y ira^  
d n iu  p o p rz e z  p o s ę p n e  ©W® 
przebił się promień nadziei.

Na p odstaw ie  p ra sy  przygotow ał 
R obert MICKIEWICZ

—  Jak spektakl?
—  Desdetnona była tak okropna, 

że gdy Otello zaczął ją  dusić, na sali 
rozległy się oklaski.

•  *  •

Sprawa rozwodowa.

—  Dlaczego rozwodzicie w ’ 
Mąż odpowiada:
—  Ona mnie nie zadow alaj 
Teściowa komentuje:
— Widzicie go, wszysikk® 

wala, tylko jego nie...
* •  •

Żona:
— Poproszono mnie o  i |r e | 

Napisałam, że gosposia nasza 
punktualna i krnąbrna. A  co 
dodatniego?

1 MąŻ:— Dodaj, żc ma w yśm ieniM rj
i lubi długo pospać.
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SOBOTĄ 21 STYCZNIA 
LTV

q no -  Program. 9.05 — Dta dzieci. 
łftM-SK*Ł 10.30 — Arteł TV. 11.20 

tez  IfzA 1Ł00 — Witaj, Francjo. 
Onga-12.57—Serial dla dzieci 

nc Degrassf  (1). 13.25 — 
SrtwTWiB- 1 4 .15 - Spektakl 7V 
S Ł  noc\ 16.15 -  D i K. 
ifrmMatnoww W gościnie u reżysera 
u LuboSca. 16.10—Życzenia. 17.45— 
tfidofflofci 17.50 — Jowisz. 18.15 — 
(tortcftw Łotwy. 18.55 — Teatr. Zdjęcia 
t* siwego albumu. 20.30 — Panorama.
21.05—Pod winnym dachem. 21.50 — 

Halka i iyn*. 22.20 — Serial "San­
acja*. 2315 — Dziennik wieczorny. 
2130—Legendy Bocka. Fleetvood Mac.

bałtycka tv, t v  p o l o n ia
(L30—Horoskop. 8.35—Serial "Tak 

iafcsiękręcr. 9.30—Aleja 10.00— My 
dwie I imL 10.30 — Dziedecy weekend.
11.30—Rutyna. 12.50— Film dok. 13.00 
_  Wiadomości (Bp 13.10 — Program 
Ma (!•)• 13-30 — "Mała księżniczka* — 
serial aniin. dla dzieci (P)„ 13.55 — 
Poznań na antenie (P). 16.00 — Serial 
TVPXdo leśnych kjdzf (4. P). 17.00 — 
Sport z satelity (P). 18.00 — Teieexpress 
A  18.15 -  Ze świata (CNN). 18.30 — 
Mistrzostwa Litwy w koszykówce. 20.00 
-Mecz NBA. 21.00— Nowiny bałtyckie.
21.05—Serial Tak świat się kręcf. 22.00 
-P»xxama(P). 23.20— Dziesiątka naj­
lepszych. 23.15 — Nowela TV "Podpa- 
tacz*. 24.00 — Poznań na antenie (P).
2.00— Serial prod. poiskiej "Dom" (8.P).

UTPOLIINTER TV
9.00—Poranne kolo. 11.00 — "Liet- 

bto*. 11.10 — Muzyka 11.15 — Smak.
11.30 — Film fab. 'Pierwszy pociąg”. 
1152—Wiadomości. 14.00—24 godzi­
ny. 14.30 — Potęga i piękno Ro6ji. 14.55
-  Nub ziomków. 15.50 — W świecie 
zwMrząL 16.35 — Serial "Dzika róża".
17.00 — Magazyn TV. 17.05 — Chart 
ihow. 17.5$ — Muzyka. 18.05 — Cztery 
tik. 1830 — Mistrzostwa LLK 20.10 —
Wbir tale w*)ir.20.35 — Czas.21.10 — 
Seal USA‘Wydział morderstw". 22.00— 
Program humorystyczny. 22.25 — Ban- 
to i22.45- Film fab. USA W  sidłach 
Iśmatwa*.

TELE-3
_ 9-00-Filmy anim 10.30—Film fab. 
"Damnica żalaśiychdrzwf*. 12 .00—Se- 
*ITVTifknolć*. 13.00—Muzyka. 13.30
-  flm dok. "Szkoły świata. Litwa". 13.50
-  Muzyka. 14.00 — Magazyn podróży. 
MO-WA Charta. 1700— Mecz pflki 
wwj o puchar świata. 17.30 — Wszy- 
ato Zanem. 18.00 — Serial "John Ross" 
(M®30 — Muzyka. 19.00 — Wieści. 
1M0 -  Serial "Buntownik". 20.30— Film 
Min. "Candy-Candy". 21.00 — 
Wiadomości 21.15 — Muzyka. 21.30 — 
Fiun łab. "O 1/2 tygodnia*. 23.30 — 
WjdornofcL 23.45 — Film fab. "976-

WILEŃSKATY 
,s. MOpSarktl anim. 8.50— FHm fab. 
y^*c' kapitana Granta". 10.20 —

10.30 — Ekran tygodnia. 10.45 
dom*. 11.45 — Muzyka i 

W*. 12.30—10 min. z ks. R. Jakutisem. 
J«o-Film fab. "Dwie strzały". 14.10 — 

17-45—Ekran tygodnia. 
'MW' 16.30 — Katastrofy tygo- 

SS-JMŁr Magazyn satyryczny "Fitil“.
3" ,łb- -Bez ^a". 21.00 -  Film fab. 
“ 2"a odsiecz". 23.00 — Tablica 
W eń . 23.10 — MTV. 23.35 — Nocny 

'Seksualne zwierzę". ■
TVP-l

, Wiadomości. 10.10—"Ziar- 
■ 10.35 -  TMO-IS*. 12.00 — "Magia 

^gj,przyrody, kangury czerwone z au- 
sawanny" — film dok. prod. 

f f j w  12.50 -  Swojskie klimaty. 
^W iadom ości. iTlO -  Kraj -  

regionalnych oddziałów TVP, 
C S r r  Mfoyczna Jedynka. 14.00 — 

klimaty. 14.10 — Walt Disney 
S K " 1*  — Telewizyjny teatr

—Wszystko zależy od dziad- 
' ii. .  ~  Swojskie klimaty. 18.40 — 
^ f zansę dzieciakowi. 18.55 — 
u S F M I ą t r .  18.00 — Tełeexpress 
n~. ~~ MDM czyli Mann do Materny, 

do Manna. 18.50 — Swojskie 
J 5 f ^ 1 0 —*8ewerfy Hiiis 90210" — 
20Aj *̂SA. 20.00 — Wieczorynka, 
^^madomości. 21.10—•Wujaszek 

komedia prod. USA. 23.00 — 
wSS y r  7" niezwyczajni. 23.50 — 

24 00 -  Sportowa sobota. 
r/taT M*P®daż. 0.40—“Główny podej- 

™"> fał), prod. ang. 2.25 — 
— Cilm prod. USA. 

Muzyczna Jedynka.

NIEDZIELA, 22 STYCZNIA

LTV
805 —mSd* »„ Nowy Berlin: Styl żyda. 

i 10,35’ ^mfctwo; 10.00 — Zdrowie.
10.55—Pomięć. 1 1 .2 5 - 

1200 — W świecie ko- 
1245 — Film anim. 13.10 — 

cwf^^fkłe*. 14.30 — Miasto samo- 
"  — Koncert życzeń. 18.00

-Paff?jy^*oraer. 17.20— Plac euro- 
-  NASCAR i inne wyścigi 

k  i#****-18 05 — Młodzieżowafa- 
, ,  ~  Dziennik. 19,00 — Zielone 

*yoa. Fauna Utwy. 19.30 — Pro­

gram historyczny. Nieznany Witoid. 20.30
— Panorama. 21.05 — Pianwzy kanał.
21.25 — Serial "Mężczyźni z żelaza"
22.40 — Miraż. 23.15 — Dziennik wie­
czorny. 23.30 — Rockowy weekend.

BAŁTYCKA TY, TV POLONIA 
8.30—Horoekop. 8.35—Serial Tak 

świat się kręcf. 9.30 — Kroki. Orzech.
10.00 — Spotkania. 10.30 — Dziecięcy 
weekend. 11.30 — Dziesiątka najle­
pszych. 12.15— Studio kontakt (P). 13.00

' — Sport z satelity (P). 14.00 — Program 
dla dzied (P). 14.45— Sport z satelity (P).
15.30— Z batutą i humorem (P). 16.00— 
Listy od telewidzów (R. 16.10 — Spotka­
nia z prof. Wiktorem Zinem (P). 16.30 —  
Program rozrywkowy (P). 17.00 — Bio- 
g rafie "Barbara Bittnerówna — legenda 
baletu" (P). 18.00 — Tełeexpress (P). 
18.15—Wilno jazz-94.18.45— Film fab. 
"Nic świętego". 20.00 — Przegląd LLK
20.30— Przegląd NBA 2100— Bałtyckie 
nowiny. 21.05 — Serial T ak  świat się 
kręcf. 22.00 — Panorama (P). 22.30 — 
"Kamienne tablice". Film fab. prod. pol­
sk iej (P), 0 .40  — Program  na 
poniedziałek. 0.50—Czar par (P). 2.05— 
Sportowy tydzień (P).

LITPOLIINTER TV
7.15 — Olimpijskie koło. 7.50 — * 

Sportloto. 8.00 — Maraton 15. 8.30 — 
Wczesnym rankiem. 9.00— Poligon. 9.30
— Zanim wszyscy w domu. 10.00 — 
Kryształowy pantofelek. 10.50 — Ze zna­
kiem Pi. 1.1.35 — Zwycięstwo. 12.05-----
G o sp o d ark a  i reform y. 12.35 — 
ściągaczka. 12.45 — Geografia świata
13.52 — Wiadomości. 14.00 — Film dok. 
"Strategia zwycięstwa". 15.00 — Pismo 
ochronne. 15.25 — Klub podróżników.
16.20 — Ameryka z M. Taraiutą. 16.50 — 
Wiadomości 17.00—Tełełocja. 17.15 — 
Serial anim. 18.15 — Cała Rosja. 18.40— 
Magazyn TV. 18.50 — Program dla ry­
baków i nie tylko. 19.20 — Prostytucja na 
Litwie — 2. 19.40 — Moja nora — moją 
twierdzą. Serial anim USA. 20.05 — "Be- 
verty Hilss. 90210". 20.55 — Horoskop.
21.00 — Gra IV Tak. Nie". 21.55 — Ro­
werowe show. 22.15 — Niedziela

TELE-3
9.00— Filmy anim. 10.30— Okno na 

przyrodę. 10.45 — Film fab. "Raz, dwa — 
njc strasznego". 12.10 — Serial TV 
"Ślicznotka". 13.00 — Muzyka 13.30 —r 
POP TV. 14.00 — Dzikie Południe. 14.30
— Ciekawi ludzie. 15.00 — Magazyn 
podróży. 16.30 — Duże samochody. 
"MG". 17.00 — Deutsche Welle. 18.00 — 
Serial "Westgate, IP. 19.00 — Wieści.
19.20 — Muzyka 19.30 — Show Guin- 
n essa 20.00— Spójrzmy uważniej. 20.30
— Film anim. "Candy-ćandy". 21.00 — 
E uropa show . 21.30 — Film fab. 
"Błogosławieństwo".

WILEŃSKA TY
7.30 — FHm fab. USA “Raz ugryzio­

ny". 9.20 — Film anim. 10.10 — Jerałasz.
10.30— Co słychać, profesorze? Rozmo­
wa z prof. K. Glaveckasem. 11.00 — Moje 
kino z A. Ołejnikowem. 11.15 — MTV.
13.00 — Muzyka 13.45 — Film fab. 
"Szklanka wody" (1-2). 16.00 — Komedia 
muzyczna ‘Wyrafinowane panie". 17.15
— Muzyka 18.00 — Moje kino. 18.40 — 
Satyryczny magazyn filmowy. 20.30 — 
Moje nowiny. 21.05 — Film fab. USA 
“Seks, kłamstwo i wideo".

TVP-t
9.30 — Niedzielny poranek filmo­

wy. 9.55— Tut Tur u Company. 10.10 — 
Tełeranek. 10.40—Tęczowy musie box.
11.10 — "Niebezpieczna zatoka" — se­
rial pirod. kanad. 12.00 — Wiadomości.
12.10 — “Na spotkanie z przygodą, In­
die"—film dok. prod. franc.-niem. 13.00
— Koncert życzeń. 13.30—  Z kamerą 
wśród zwierząt. 13.45— Kwant oraz En­
cyklopedia Galactica 14.05 — "Pieprz i 
wanilia". 14.50 — "Nie tykać łupu"— film 
gangsterski prod. franc. 16.35 — 100 
pytań do ... 17.05 — Antena. 17.25 — 
Oko w oko z Pawłem Huelle. 18.00 — 
Teleexpress. 18.25 — śmiechu warte. 
19.05 — "Dr Ouinn" — serial prod. USA.
20.00  — W ieczorynka. 20 .30  — 
Wiadomości. 21.10 — "Jacksonowie — 
opowieść o spełnionych marzeniach"— 
serial prod. USA. 22-05— Sportowa nie­
dziela 22.30 —• "Hollywoodzcy czaro­
dzieje" — serial dok. prod. USA. 22.50 
- r  Racja stanu — program publicystycz­
ny. 23.20 — Wieczór z  Alida 0.15 — ■ 
Program na jutro. 0.20 — "W ślepej uli­
czce" — film fab. prod. włoskiej. 2.10 —» 
Studio sport — skoki narciarskie.

PONIEDZIAŁEK, 23 STYCZNIA
LTV

7.45 — Dzień dobry.. 8.25 — Pier­
wszy kanał. 17.00 — Program. 17.05 — 
Wideo mag azy n "Dzień powszedni Wiel­
kiej Brytanii". 17.35 — Poeta Vytautas 
Bloie. 18.00 — Dziennik. 1 8 . 1 0 Pro­
gram dla dzied. 18.50 —■ Wiadomości 
(ros.). 19.05 — Program białoruski. 19.10 
— Magazyn ekonomiczny "Od A do Z 4. ' 
19.35—Studio sportowe. 20.00—01,02,
03.20.30— Panorama. 21.05 —Wieczór 
filmu franc. "Łańcuch". 22.45 — Koncert. 
23.20— Dziennik wieczorny. 23.35—Cd. 
koncertu.

TV BAŁTYCKA, TV POLONIA
7.30 — Horoskop. 7.35— Serial Tak 

świat się kręcf. 8.30 — Serial "Granica 
nocy". 9.00 — Program Sigitasa Krivic ka­
sa i Co. 9.30 — 10.00 — yilnius jazz-94.
15.55 — Przez lądy i morza Na nartach 
przez Grenlandię (P). 16.20 — Ginące 
zawody — zegarmistrź jstwo (P). 16.30— 
Historia: "Żandarmeria* (P). 17.00 -g£j* 
Sportowy tydzień (P). 17,30 — Raj — 
program dla młodzieży (P). 18.00 — Te 
leexpress (P). 18.15 — Ze świata (CNN).
18.30 — Ekorózga Międzynarodowe lot­
nisko wileńskie. 19.00 — Nowiny 
bałtyckie. 19.05 — Godzina CNN. 20.00 
— Aleja. 20.30 — Serial "Granica nocy".
21.00 — Nowiny bałtyckie. 21.05 — Serial 
"Tak świat się kręci*. 22.00 ■— Panorama 
(P). 22.30 — 0.25 — Film lab.

LITPOLIINTER TV
7.00 — Poranne kolo. 9.00 — Maga­

zyn TV. 14.52 — Wiaóomośd. 15.00 — 
Godzina gwiazd. 15.40 — Młode głosy. 
15-52 — Wiadomości. 16.00 — Popatrz, 
posłuchaj. 16.20 — Serial "Helene i przy­
jaciele”. 16.52 — świat dzisiaj. 17.00 — 
Labirynt 17.30 — 50 lat temu o tej samej 
porze. 17.45 — Pogoda. 17.52 — 
Wiadomości. 18.00 — Godzina szczytu.
18.25 — Serial "Dzika róża". 18.55 — Pro­
gram autorski E. Riazanowa 19.40 — 
TV-shop. 19.45 — Muzyka. 20.00 — 
Wiadomości. 20.40 ^7 Film fab. Trzy 
mgnienia lata". 21.25 — Bramka 21.55 — 
Film-spektałd. A. Czechow — "Na wielkiej 
drodze". 22.52 — Wiadomości. 23.00 — 
Dżem. 23.52 — Ekspres prasowy.

TELE-3
7.30 — Wiadomości. 8.00 — Film 

anim. "Candy-Candy". 8.30 — Serial 
"Santa Barbara". 9.30 — Serial "Buntow­
nik". 10.30 — Film fab.
"Błogosławieństwo". 12.25 — Lekcja jęz. 
ang. 12.30— Film fab. "ślicznotka". 13.20
— Muzyka 14.30 — Teletękst. 14.55 — 
Lekcja jęz. ang. 15.00 '— Magazyn 
podroży. 16.00 — Muzyka 16.30 — POP 
TV. 17.00 — Film fab. Wielki spacer" (1 j,
18.30 — Film anim. "Conan poszuki­
wacz przygód". 18.55 — Lekcja jęz. ang.
19.00 — Wieści. 19.20^- Anonse, muzy­
k a  19.30 — Serial "Santa Barbara". 20.30
— Film anim. "Candy — Candy”. 20.55— 
Lekcja jęz. ang. 21.00 — Wiadomości.
21.15 — Anonse, muzyka 21.30 — Film 
fab. "Tajemnicza podróż". 22.55 —. 
Wiadomości. 23.10 — Muzyka

WILEŃSKA TV
8.00 — 90X60X90. 8.15 — Film fab. 

"Dyżurna apteka". 8.50 —? MTV. 9.20 — 
Film fab. "Dzieci z ulicy Degrassi". 9.50 —v' 
Serial anim. "Niedźwiedzie historie". 9.15 
-— "Apteka". 10.25 — Katastrofy tygodnia
10.50 — Kurs dolara 10.55 — Film fab. 
"Major Wicher" (3). 12.15— 18.40—Tab­
lica ogłoszeń. 18.45 —.. Dziś w miastecz­
ku. 19.00 — Film fab. "Miejsca spotkania 
zmienić nie można" (1). 20.20— Muzyka 
i p rasa 21.05 — Film fab. "Niezbyt udany 
dzień". 22 .45— Kto? Gdzie? Ile? 23.00 — - 
Dziś w miasteczku.

TYP I
10.00 — Wiadomości. 10.10 — Ma­

ma i ja  10.25 — Domowe przedszkole.
10.50 — Porozmawiajmy o dzieciach.
10.55 Język angielski dla dzied. 11.55

Muzyczna Jedynka 12.00 — Przyjem­
ne z pożytecznym. 12.30 — Ludzki swiaL
13.00 — Wiadomośd. 13.10 — Agrobi­
znes. 13.15— 15.50— Telewizja eduka­
cyjna. 16.00 — Magazyn muzyczny.
16.30 — Dla młodych widzów. 16.58 — 
Muzyczna Jedynka 17.00 — "Moda na 
sukces" — serial prod. USA. 17.25 — 
Gimnastyka umysłu, czyli jak uczyć się 
szybciej. 17.35 — Baw się z nami — tur­
niej sportowy dla dzieci. 18.00 — Teleex- 
press. 18.20 — Forum — program -pub­
licystyczny. 19.10 — "Murphy Brown" — 
serial prod. USA. 19.40 — Historia TYP.
2 0 .00  — W ieczorynka. 20.30 — 
Wiadomośd. 21.15— Teatr telewizji: Fry­
deryk Schiller — "Maria Stuart". 23.05 — . 
Puls dn ia 23.20 — Tydzień prezydenta
23.30 — MDM, czyli Mann do Materny 
M aterna d o  M anna. 24.00 — 
Wiadomości. 0.20 — "Uśpiony tygrys" — 
dramat psychologiczny prod. ang. 1.45— 
Przeboje Bogusława Kaczyńskiego.

WTOREK, 24  STYCZNIA
LTY

.7.45 — Dzień dobry. 8.30 — Witaj, 
Francjo. 17.05 — Znasz słowo — znasz 
drogę. 18.00 — Dziennik. 18.10 — Dla 
dzieci. 18150 — Wiadomośd (ros.). 19.05
— Rozmowy wileńskie. 19.35 — Nie ma 
tego złego, co by na dobre nie wyszło.
19.45 — Partyjne studio. 20;30 — Pano­
rama. 21/.05 Film fab. USA "Czas 
miłości". 22.30 — Takie jest życie. 23.00
— Dziennik wieczorny. 23.15 — Arina I 
"Veto bank".

TV BAŁTYCKA, TV POLONIA
7.30— Horoskop. 7.35—Serial Tak 

świat się kręci". 8.30 — Serial "Granica 
nocy". 9.00 — Godzina CNN. 9.55 —
10.25 — Ekorózga Międzynarodowe lot­
nisko wileńskie. 16.00 — Panorama sur­
realizm u (P). 16.30 — Historia — 
współczesność: po rozwiązaniu AK (P).
17.00 — Sportowa apteka (P). 17.30 -? •  
"Lalamido, czyli porykiwania szarpi- 
drutów" (P). 18.00 — Teiexpress (P).
18.30 — Wycieczka na łono przyrody.
19.00 — Bałtyckie nowiny. 19.05 — Go­
dzina CNN. 20.00 — Czarne-białe. 20.20
— Dziennik narodowców. 20.30 — Serial 
"Granica nocy". 21.00 — Bałtyckie nowi­
ny. 21.05 — Serial Tek świat się kręci".
22.00— Panorama (P). 22.30 — Film fab. 
Tylko strach". 0.05 — Film dok. (P), 0.37
— Kolekcja (P). 1.20 — 1.35 — Stan du­
cha (P).

LITPOLIINTERTV
7.00 — Poranne koło. 9.00 — Maga­

zyn TV. 9.05 — Serial "Dzika róża". 14.52
— Wiadomośd. 15.00 — Koncert. 15.30 

* — Między nami. 15.52— Dziennik. 16.00
— Dżem. 16.20 — Serial "Helene i przyja­
ciele". 16.52 — Świat dzisiaj. 17.00 — 
Tajemnice starego placu. 17.30—Zagad­
ka 17.40 — Dokumenty i losy. 17.45 — 
Pogoda 17.52 — Wiadomośd. 18.00 — 
Godzina szczytu. 18.25 — Serial "Dzika 
róża". 18.50 — TemaL 19.40— Magazyn 
TY.. 19.45 — Muzyka. 20.00 — Czas. 
20A0 — Z pierwszych rąk. 20.50 — Film 
fab. Trzy mgnienia lata". 21.30 — Film 
fab. “Tora. Tora. Tora." 22.52 — 
Wiadomości. 23.00 — Cd. filmu Tora 
Tora Tora". 23.52 — Ekspres prasowy.
24.00 — Cd. filmu T ora  Tora Tora".

TELE-3
7.30 — Wiadomośd. 8.00 — Film 

anim. "Candy-Candy", 8.30 — Serial 
"Santa Barbara". 9.30 — Serial "John 
Ross" (1). 10.00 — Muzyka 10.30— Film 
fab. "Tajemnicza podróż". 11.55—Lekcja 
jęz. ang. 12.00— Film fab. "Wielki spacer"

(1). 13.05— Muzyka 14.30 — Teletekst
14.55 — Lekcja jez. ang. 15.00 — Maga­
zyn podróży. 16.00 — Mecz piłki nożnej 
o puchar świata 16.30 — Muzyka 17.00
— FUm fab. Wielki spacer (2). 18.30 — 
Film anim. "Conan — poszukiwacz 
przygód". 18.55— Lekcja jęz. ang. 19.00
— Wieści. 19.20 — Anonse, muzyka
19.30 — Serial "Santa Barbara". 20.30 — 
Film anim "Candy-Candy". 20.55 — Le­
kcja jęz. ang. 21.00 — Dziennik. 21.15 — 
Anonse, muzyka 21.30 — Film fab. 
"Zachód słońca". 23.00—Dziennik. 23.15

- .-i- Muzyka Na zakończenie programu 
Teie-3 — pół godziny dla biznesmenów.

WILEŃSKA TY
8.00 — 90X60X90. 8.15 — Serial 

"Dyżurna apteka". 8.45 — Nowy Jork! No­
wy Jork! 9.15 — Film fab. "Dzied z ulicy 
D egrassi". 9.45 — Serial anim. 
"Niedźwiedzie historie". 10.10—r "Apte­
ka". 10.20 — Moje nowiny. 10.50 — Kurs 
dolara 10.55 — Film fab. "Miejsca spot­
kania zmienić nie można" (1). 12.05 —
18.40 — Tablica ogłoszeń. 18.45 — Dziś 
w miasteczku. 19.00 — Film fab. "Miejsca 
spotkania zmienić nie można" (2). 20.30
— Film fab. "Paryż o północy*. 22.15 — 
Film fab. "Po tam tej s tronie 
rzeczywistości". 22.45 — Ustawę o-eme­
ryturach komentuje sekretarz Minister­
stwa Opieki Społecznej V.Źiukas. 23.00— 
Dziś w miasteczku.

TYP I
10.00 — Wiadomośd. 10.10 — Ma­

ma i ja  1 0 .2 5 ^  Domowe przedszkole.
10.50 — Porozmawiajmy o dzieciach.
10.55 — Język angielski dla dzieci. 11.00
— "Catwalk" — serial prod. USA. 11.45.— 
Muzyczna Jedynka 12.00 — Giełda pra­
cy, giełda szans. 12 .20 —Zaproszenie do 
stołu. 12.30 — Klub samotnych serc.
12.50 — Prawnik domowy. 13.00 —• 
Wiadomośd. 13.10 — Agrobiznes. 13.15
— 15.50 — Telewizja edukacyjna 16.00 

Muzyczna Jedynka 16.30— Zielonym
do góry. 17.00 — "Pierwsze pocałunki" — 
serial prod. franc. 17.25 — Dla dzieci: 
Tik-Tak". 18.00 — Teleexpress. 18.20 — 
Nasza szkapa 18.40 — Klinika zdrowego 
człowieka 19.05 — "Simpsonowie" — se­
rial anim. prod. USA. 19.30 — Rewizja 
nadzwyczajna 20.00 — Wieczorynka
20.30 — Wiadomośd. 21.10.'— "Miejsce 
spoczynku" — dramat spoi-oby cz. prod. 
USA. 22.50 — Puls dnia 23.10 — Sejmo- 
graf. 23.25 — Listy o gospodarce. 24.00
— Wiadomośd. 0,15 — "Lista Wandy" — 
film dok. 1.50 — Życie moje.

ŚRODA, 25 STYCZNIA

LTY
7.45 — Dzień dobry. 8.30 — Wideo- 

magazyn W  Wielkiej Brytanii". 17.05 — 
Program historyczny. U progu państwa
17.50 — Film TV "Spojrzenie z lodowej 
góry". 18.00 — Dziennik. 18JW0 — Dla 
dzieci 18.50 — Wiadomośd (ros.). 19.05
— Słowo duześdjanina 19.15 — Film 
"Lećcie, białe gołębie". 19.50 — 9 
rzemiosł 20.30 — Panorama 20.35 — 
"Brzeg". 22.10 — 'Cyld ang. filmów his. 
23.10— Dziennik wieczorny. 23.25—Cd. 
filmu.

TY BAŁTYCKA, TY POLONIA
7.30— Horoskop. 7.35—Serial Tak 

świat się kręcf. 8.30 — "Granica nocy".
9.00 — Godzina CNN. 9.55 — 10.15 — 
Czarne — białe. 16.00 — Dokument 
trochę inny. (P). 16.30—Historia: symbo­
le religijne w Wojsku Polskim. (P). 17.00
— Apetyt na zdrowie. (P). 17.30 — Alter­
natywy (P). 18.00 — Teleexpress (P).
18.15 — Ze świata (CNN). 18.30 — Kroki. 
Grzech. 19.00— Nowiny-bałtyckie. 19.05
— Godzina CNN. 20.00 — Za rogiem. 9 
starych anegdot 20.30 — Serial "Granica 
nocy". 21.00 — Nowiny bałtyckie. 21.05
— Serial Tak świat się kręcf. 22.00 — 
Panorama (P). 22.30 — Adaptacje litera­
tury: "Ziemia obiecana" (4, ost). 23.25 — 
Kraina łagodnośd. (3, P). 23.50 — Publi­
cystyka 1.00 — Przegląd kronik filmo­
wych (P). 1.25 — 1.45 — Arcydzieła mu­
zyki dawnej: Antonio Vivaldi "Pory roku— 
zima". Oryginały i transkrypcje (P),

LITPOLI INTER TV
7.00 — Poranne koło. 9.00 — Maga­

zyn TV. 9.05 — Serial "Dzika róża". 14.52
— Wiadomośd. 15.00 — Dzied — dzie­
ciom. 15.52 — Dziennik. 16.00 — Tin 
tonik. 16.20 — S. "Helene i chłopcy".
16.52 — Świat dzisiaj, 17.00 — Spółka 
TYR "Mir". 17.40 — Kto jest kim. 17.45 — 
Pogoda 17.52 — Dziennik. 18.00 — Go­
dzina szczytu. >18.25 —- S. "Dzika róża".
18.55 — Panorama filmowa 19.40 — TV. 
shop. 19.45 — Muzyka 20,00 — Czas.
20.30 — Pogoda 20.40 — Monolog.
20.50 — Film Trzy mgnienia lata". 21.35
— Film "Cudowna wizyta". 22.52 — 
Dziennik. 23.00 — Cd. filmu "Cudowna 
wizyta". 23.40— Autoshow. 23.52— Eks­
pres prasowy.,

TELE-3
7.30 — Wiadomości. 8.00 — Film 

anim. "Candy-Candy". 8.30 — S. "Santa 
Barbara". 9.30 — S. "Westgate II". 10.30
— FHm "Zachód słońca". 12.00 -r- Lekcja 
jęz. ang. 12.05 — Film Wielki spacer" (2). 
13.10.— Muzyka. 14.30 — TeleteksL
14.55 — Lekcja jęz^ang. 15.00 — Maga­
zyn podróży. 16.00 — Deutsche Welle.
17.00 r-Film "Zemsta Tarzana". 18.30 — 
Film anim.- "Conan — poszukiwacz 
przygód". 18.55 — Lekcja jęz. ang. 19.00
— Wieści. 19.20 — Anonse, muzyka "
19.30—S. "Santa Barbara". 20.30—?rilm 
anim. "Candy-Candy". 20.55 — Lekcja 
ięz. ang. 21.00 — Wiadomośd. 21.15 — 
informacja Tełe-3.21.30 — Film "Corregi- 
dorJ1. 22.45 — Wiadomości. 23.00 — Mu­
zyka

WILEŃSKA TY
8.00 — 90x60x90. 8.15 — S. 

"Dyżurna apteka". 8.45 — Horror S. Kin­
g a  9.15 — Film "Dzied z ulicy Degrassi*. 
9.45— Film anim. 10.00 — Apteka 10.20
— Moje kino. 10.50 — Kurs dolara 10.55
— Film "Miejsca spotkania zmienić nie 
można" (2). 12.10, 18.30 — Tablica 
ogłoszeń. 18.35 — Dziś w miasteczku.

18.50 — Film "Miejsca spotkania zmienić 
nie można" (3). 20.05 — Film Teściowa". 
21.20 — Gwiazdy estrady. 22.20 — Film 
*Na granicy rzeczywistości". 22,50 — Co 
dobrego, profesorze? 23.05 — Dziś w 
miasteczku.

TYP I
10.00 — Wiadomośd. 10.10 — Ma­

ma i ja  10.25 — Domowe przedszkole.
10.50 — Porozmawiajmy o dzieciach.
10.55 — Język angielski dla dzied. 11.00
— "Zespół adwokacki" — serial TYP. 
11.50—Muzyczna Jedynka 12.00 — Od 
niemowlaka do przedszkolaka 12.30 — 
Forum nieobecnych. 12.55 — Nasze 
państw o — aktualności. 13.00 — 
Wiadomości. 13.10 — Agrobiznes. 13.15 
r— 15.50 — Telewizja edukacyjna 16.00
— Program muzyczny. 16.30 — Raj — ■ 
magazyn młodzieżowy. 16.55— Muzycz­
na Jedynka 17.00 — "Moda na sukces”
— serial prod. USA. 17.25 — Dla dzied.
18.00 —r Teieexpress. 18.20 — Miliard w - 
rozumie — teleturniej. 18.45 — Polska 
kronika Ogó/kowa 19.00 — “Zespół ad­
wokacki" — serial TYP. 20.00 — Wieczo­
rynka 20.30 — Wiadomości. 21.10 — 
"Szwadron"—film fab. 23.00— Puls dnia.
23.15 |1  Wywiad miesiąca. 24.00 — 
Wiadomości. 0.20 — “Ośmiornica 5“ — 
serial prod. włoskiej. 2.15 — Juiiette Gra­
co w Olimpii.

CZWARTEK, 26 STYCZNIA 
LTY

7.45 — Dzień dobry. 8.30 — Lekcja 
jęz. niem. 17.05 — S. "Japonia: duch i 
kształt". 17.50 — TV film. 18.00 — 
Wiadomości. 18.10— Dla dzieci. 18.50—

, Wiadomości (ros.). 19.05 — Rząd 
postanowił... 19.20 — Katolickie studio 
TVJ 19.50'— Program sportowy "22".

20.15— Boogiewoogie trio. 20 .30-^ 
Panorama 21.05 — Spektakl teatralny.
22.00— Kawiarnia Konrada 22.45— Ga­
leria 23:00 — Wiadomości wieczorne.
23.15 — S. Teatr upiorów”.

BAŁTYCKA TV, TV POLONIA 
7.30 — Horoskop. 7.35 §s|jB. Tak 

świat się kręci. 8.30 — S. "Granica nocy".
9.00 — Godzina CNN. 9.55 — Wędrówka 
na łono przyrody. 15.59—"Mapa kultury"
— laboratorium sztuki (P). 16.20 — Ma­
ciej Nowak — pan na Ratuszu (P). 16.30
— Publicystyka (P). 17.05 — Magazyn 
katolicki (P). 17.30— Muzyczna Jedynka 
(P). 18:00 — Teleexpress (P).' 18.15 —' 
Nowości ze świata. (CNN). 18.30—Spot­
kania 19.00 — Nowości bałtyckie. 19.05
— CNN przedstawia 20.00 — NBA z bli­
ska 20.30 — S. "Granica nocy". 21.00 I g  
Nowości bałtyckie. 21.05 — S. Tak świat 
się kręcf. 22.00 — Panorama (P). 22.30
— Spektakl, który lubię i pamiętam: 
“Ostatni z Jagiellonów" (2, P). 23.40.— 
"Co nam w duszy gra" (P). 0.45 — Za metą

R — magazyn sportowy. (P).^

LITPOLIINTER TY
7.00 —t  Poranne koło. 9.00 — TY — 

shop. 9.05 — S. “Dzika róża". 14.52 — 
Dziennik. 15.00 — Multitrolia. 15.20 — 
Błękitny ptak. 15.52 — Dziennik. 16.00 — 
firn inbmŁ 16.20 — S. "Helene i chłopcy". 
16.47 — Świat dzisiaj. 16.55 — Do lat 16 
i więcej. 17.25 — Hokej na lodzie. CSKA
— "Chimik". 20.00 — Czas. 20.30 — Po­
goda 20.35 — Film anim. "Moja nora — 
moją twierdzą". 21.00 — TV -shop. 21.05
— Rowerowe show. 21.35 — Film 22.52
— Dziennik. 23.00 — Cd. filmu. 23.52 — 
Ekspres prasowy.

TELE-3
7.30—  Wiadomośd. 8.00 — Film1' 

anim. "Candy-Candy". 8.30 — S. "Santa 
Barbara". 9.30 — Wszystko do śmiechu.
10.00— Europa show. 10.30—Film "Cor- 
regidor". 11.45 — Lekcja jęz ang. 11.50

■ — film "Zemsta Tarzana". 13.00 — Muzy­
ka 14.30—TeleteksL 14.55—Lekcjajęz. 
ang. 15,00— Magazyn podróży. 16.00— 
Dzikie południe. 16.30 — Wielkie samo­
chody MG. 17.00 — Film "Czwarta 
władza". 18.30 — Film anim. "Conan — 
poszukiwacz przygód”. 18.55 •— Lekcja 
jęz ang. 19.00 — Wieści. 19.20 — Anon­
se. muzyka 19.30 — S. "Santa Barbara". 
20.30 — Film anim. "Candy-Candy":
20.55 W  Lekcja jęz. arig. 21.00. — 
Wiadomości. 21.15 — Czyn wojenny w 
Europie. "Konwóf. 23.15 — Muzyka

WILEŃSKA TY 
18.40 — Tablica ogłoszeń. 18.45 — 

Dziś w miasteczku 19.00 — Film "Miejsca 
spotkania zmienić nie można" (4). 20.30
— Film "Mistrz pięści". 22.15 — Film "Na 
granicy rzeczywistości". 22.45 — Wilno i 
wilnianie. 23.00 — Dziś w miasteczku:

TYP I
10.00 — Wiadomości. 10.10 — Ma­

ma i ja  -10.25 — Domowe przedszkole.
10.50 — Porozmawiajmy ó  dzieciach
10.55 — Język angielski dla dzieci. 11.05 

, — "Niebezpieczne ujęcia" — serial prod.
USA 11.55 — Muzyczna Jedynka. 12.00
— Gotowanie na ekranie — magazyn ku­
linarny. 12.20 — To jest łatwe... Oczko w 
prawo, oczko w lewo. 12.30 — Kwadrans 
na kawę. 12.45—Żyć bezpieczniej. 13.00
— Wiadomości. 13.10 — Agrobiznes. 
13.15 —r 15.50 — Telewizja edukacyjna 
16.00 — Program rozrywkowy. 16.30 — 
Słowa słówka i półsłówka — teleturniej 
dla młodych widzów. 17.00 — Sesja Se­
natu UJ. 17.30 — "Oddział dziecięcy" — 
serial prod. ang. 18.00 — Teleexpress

■ 18.20 — "Filmidlo" — magazyn filmowy. 
18.40 — Taki jest świat 19.05 — "Doogie 
Howser. lekarz medycyny" — serial prod. 
USA 19.30 — Magazyn katolicki. 20.00
— Wieczorynka 20.30—  Wiadomośd. 
21.10 — "Niebezpieczne ujęcia" — serial 
prod. USA 22.05 —'Tylko w Jedynce. 
22.45 — "Magazynio" — program satyry­
czny. 22.55 — Diariusz — magazyn 
rządowy. 23.05 — "Patrzę na twoją 
fotografię..." — film dok. 23.15 — Szwej 
ki? — program wojskowy. 23.30 — "Pe­
gaz". 24.00 — Wiadomości gospodarcze. 
0.15 — Uroczystości religijne w 
Oświęcimiu. 0.40—"Ludobójstwo"—film 
dok. prod. USA 2.05 — Film dokumental­
ny.



" K U R I E R  W I L E Ń S K I "

Rocznice tygodnia
* 23 stycznia 1905 r. urodził się 

Konstanty Ildefons G ałczyński 
(zm. 1953), znakomity poeta pol­
ski.

* Przed 120 laty, 24 stycznia' 
1875 r. urodził się Stanisław 
Wlsłouch (zm. 1927), polski bota­
nik i mikrobiolog.

* 24 stycznia 1910 r. zmarł 
Adam Czyżewkz (ur. 1841), lekarz 
ginekolog i położnik, organizator 
szpitalnictwa i publicznej służby 
zdrowia w Polsce.

* Przed 110 laty, 24 stycznia 
1885 r. urodził się Pranas Maźylis 
(zm. 1966), litewski położnik i gi­
nekolog.

* 25 stycznia 1920 r. zmarł 
Amadeo Modiglianl (ur. 1884), 
włoski malarz i rzeźbiarz.

* Przed 105 laty, 25 stycznia 
1890 r. urodził się Paulius 
Galaune (zm. 1988), litewski histo­
ryk sztuki, kustonosz, grafik.

* 26 stycznia 1950 r. proklamo­
wano Republikę Indii.

* Przed 150 laty, 26 stycznia 
1845 r. urodził się Doras Zaunius 
(zm. 1921), litewski działacz 
społeczny.

* 27 stycznia 1945 r. został wy­
zwolony obóz koncentracyjny w 
Oświęcimiu.

* Przed 45 laty, 27 stycznia 
1950 r. w Londynie powstało Pol­
skie Towarzystwo Naukowe na 
Obczyźnie.

* Przed 175 laty, 27 stycznia 
1820 r. pierwsza rosyjska wyprawa 
pod kierownictwem F. Bellings- 
hausena i M. Łazariewa odkryła 
Antarktydę.

* 28 stycznia 1905 r. wybuchł 
powszechny s tra jk  szkolny, 
rozpoczęła się walka o szkołę 
polską w zaborze rosyjskim.

* Przed 160 laty, 28 stycznia 
1835 r. urodził się Vincas Svirskis 
(zm. 1916), rzeźbiarz litewski.

* 28 stycznia 1965 r. nastąpiło 
odsłonięcie zrekonstruowanego 
po zniszczeniu przez hitlerowców 
pomnika Adama Mickiewicza na 
Krakowskim Przedmieściu w War­
szawie.

* Przed 135 laty, 29 stycznia 
1860 r. urodził się Antoni Czechow 
(zm. 1904), pisarz i dramaturg ro­
syjski, lekarz, reprezentant reali­
zmu psychologicznego.

21 stycznia 1995 r. su.

ROZRYWKI
UMYSŁOWE Krzyżówka

Radio 7334/103.8 FM

6.00, 7.00, 9.00,11.00,13.00,
15.00.17.00, 20.00, 22.00 - 
Wiadomości po polsku i rosyjsku
6.05 - Radio - Budzik
7.05 - Kawa z Radiem 
"Znad Wilii"
7.15 - Kalendarium historyczne
7.30 - Krótki konkurs poranny
8.00.19.00.23.00,- Wiadomości 
BBC
9.05.10.05 - Kursy walut
8.15.9.15 - Horoskop 
8J50, 21.45 - BBC Engiish: 
dla dorosłych
9.30.20.45 - BBC Engiish: 
dla dzieci
9.45 - Słowo niedzielne 
(niedziela)
9.45 - Przegląd prasy
10.00.12.00.14.00.16.00.18.00,
21.00 - Wiadomości po polsku i 
litewsku
10JO, 12J0 ,1430 - Serwis 
kulturalny
10.30 - "Stare, ale jare"
(niedziela)
11.05.19.30 - Koncert życzeń 
1130,1330,1530 - Wiadomości 
lókalne
12.05 - Kuferek Radia "Znad 
Wilii"
16.05 - Zwariowana Dziewiętna­
stka - lista przebojów Radia 
"Znad Wilii" (sobota)
1630 - Program muzyczny "Na 
wileńską nutę" (niedziela)
16.30 - Astrologia dla każdego 
(wtorek, czwartek)
17.05 - Konkurs "3 x Tak"
20.30 - Wiadomości dla dzieci 
(sobota)
20.30 - Konkurs dla dzieci 
(sobota, niedziela)
22.05 - Konkurs wieczorny
24.00 - Muzyczna noc

Dział reklamy 
Radia "Znad Wilii”: 

2056 Yilnius, aL Laisves 60 
teL /  fax 42 94 65

POZIOMO: 7 — ziemniak, 8 — sąd rozjemczy, 10 — wieśniak, 11 — 
muzyczny dramat, 12—  próg rzeczny, 15— podatek pośredni, 18— urządzenie, 
19 — męki, cierpienie, 20 — mała rzeczka, 21 — bankructwo, 24 — część 
przyrządu geodezyjnego, 26— solenizant z 15 marca, 27 — kierunek mistyczny 
w islamie, 31 — w niektórych armiach nąjwyiszy stopień wojskowy, 33 —  np. 
<*>, 34 — kawaleria, 35 — stan w USA, 36 — spadkobierca, sukcesor.

PIONOWO: I  — płytka z gliny na dachu, 2 — dzieli budynek na kondygna­
cje, 3 — starszy flisak, 4 — w muzyce szybko, 5 — część nogi, 6 — opieka, 9 — 
duży ptak z Afryki z workiem u szyi, 13 — pisanie na czysto, 14— wódz jednego 
z największych powstań niewolników rzymskich, 16 — fąjka wodna, 17— służba 
u magnatów i szlachty do posług w domu, a takie w wyprawach wojennych, 22 
— przyleganie, przyczepność, 23 — zasadniczy narząd oka, 25— np. kornik, 28 
— sucha kiełbasa z mięsa oślego, 29 — ząjezdnia strażacka, 30 — płytka zatoka 
na Morzu Czarnym, 32 — nie chciała Niemca.

Rozwiązanie krzyżówki z 14 stycznia
POZIOMO: kita, Atlantyk, Libia, rywal, ratka, Fergana, usta. ikona. Orłowo, 

remiza, zanik, stal, Laponia, Iwona, topaz, remiz, kartacze, Azja.
PIONOWO: kalafior, tabor, tartak, alraune, towot, kula, tara, anion, groza, 

sambo, orkan, padaczka, walizka, iloraz, topór, para, namaz, stok.

SKLEP JUBILERSKI

m
SKUPUJE 

I SPRZEDAJE
wyroby jubilerskie, skupuje 

złoto, platynę, ordery Lenina, 
pallad, srebro techniczne.

Rozliczamy się od razu!
Zwracać się: N augarduko 30, 

yib tius, teL 26-15-56.
_________ ' (Za/n. 0)

Z  c z a rn e g o  kam lania karel­
skiego robimy pomniki, og rodze­
nia I nagrobki. Ustawiamy Je na 
cm entarzach .

Zwracać się : U epkalnio 100, 
Vtlnlus, ta l. 26-11-27 (od godz. 
19.00).

(Zam. 1318)

FIRMA "DĆKUI" 
fachow o wykonuje
—  p ra ca  hydrauliczna,
— rem onty i^ laszkań.
Vilnius, teł: 47-05-08.

(Zam. 1327)

KUPUJEMY I SPRZEDAJEMY
WALUTĘ 

codziennie od godz. 9.00 do  
20.00.

Vllniua, Vrublevskio 2, obok pl. 
K atedralnego, tal. 22-70-17.

(Zam. 1332)

DROGO SKUPUJEMY 
CZEKI INWESTYCYJNE 

K a lv a r l jq  3  ( p r z y s t a n e k  
"Unlyersalinó parduotuvó“).

Tel. 75-27-63,61 -74-27,63-47-
74.

(Zam. 10)

CENTRUM SZKOLENIA 
KIEROWCÓW 

o r g a n iz u j e  k u ra y  d la  k ie ­
row ców. W tym  roku w pierw szych 
g ru p a ch  co  piąty — bezpłatnie, 

y iln ius, tel. 45-76-58.
(Zam. 43)

KUPIĘ
dwu-łub n ied rog ie trzypokojo­

w e m ieszkan ie z  telefonem  w no­
wej dzielnicy.

Tel. 26-34-95.
(Zam. 56)

KUPIĘ
niew ykupione m ieszkania .
Teł. 66-02-87.

(Zam. 57)

• SKUPUJEMY 
ztom  alum inium .
Yilnius, teł. 76-85-82.

(Zam. 61)

SPRZEDAM 
drew niany  dom  w  M ejszago le. 

S ą  działka 19 a  o ra z  zabudow an ia 
go sp o d arcza . Tal. 58-43-77.

(Zam. 72)

OFERUJEMY 
korzystna  p o d ró że  kom ercyj­

n a
n a  WĘGRY,
d o  MOSKWY p rzez  W arszaw ę, 
d o  MOSKWY,
a  tak ż e  wizy d o  ROSJI I NIE­

MIEC.
Vllnlua, tel. 61 -31 -42,61 -31 -06.

(Zam. 73)

5KUPUJEMY ZŁOTO, PLATyi 
ROZLICZAMY SIĘ 0 0

Pracujemy każdy dzień od godz 9 ̂  
Vrub!evskio 2, kolo placu Katedr;i|n, 

Uilmus,- tel: 2 2  7 0  17

EKRANY ̂
LIETUYA — "Władca zwfe  ̂

r(U SA) o 12,14.16,18,20. U 
HELIOS — I sala — 

zwoite tańce" (USA) — o 1030, I j l  | 
14.40, 16.40. 18.40, 20.30. (| Sf®  |  
"Maska" (U SA )— o 11.20, ( ,* » « ,' I 
13:20, 15.20. 17.20. 19.20.
niemowlęcia" (USA) — o 2L|_____

VILNrtJŚ — "Wąska granią I 
(USA)— o 1 1 .2 0 ,1 4 .4 0 ,1 6 3 0 .I 
według Angeliki" (Rosja) — o i j j .  I 
18.20.19.50.

PERGALE — "Więzienie" (\J^, I 
— o 11.30.13.30,1530.17.30, ifgi [ 

VINGIS — "Ratuj mnie" (USAi I
—  o l  530. "Zaciszne miejsce" (USA\ I
—  o  17.45. — "Powrót do wolmfer I 
(In d ie )— o  12.00.

LAZD YNAl —  "Tajemn^ I 
śmierci fotomodelki" (USA) o l? I 
14.

AUŚRA — "Czy jeszcze mniek»| 
chasz?" (USA, G rec ja ) — o 10J| I 
13.40. 18.30, 20. "Krew i piaski 
(USA, H iszpan ia ) — o 12.10,15.20. [ 

DRAUGYSTE — "ZakładnikJ 
m iasto Dallas" (USA) — o 15.16^|| 
"Sitara" (Ind ie ) — o 18.30.

KALENDARIUM
* Sobota (21.1) jest 21 dniem 1995 

r. Do końca roku 344 dni. f l
* Znak Zodiaku — Wodnik
* Imieniny: Agnieszki. Karola.
* Wschód Słońca — 8.27. zactte 

— 1634. Długość dnia 8 godz. 07 ma.
Niedziela (22.1)
* Imieniny: Anastazego, Domin- 

ka, Doriana. Wincentego. ; |S
* Wschód Słońca — 8.26, zachód 

— 1636. Długość dnia 8 godz. 10 mu
Poniedziałek (23.1)
* Imieniny: Ildefonsa, Marii, Raj- 

munda. / . j
|  Wschód Słońca — 8.25, zachód 

— 1638. Długość dnia 8 godz. 131

L itew ska Służba Hydromeie- 
reologkzna przewiduje na 21 styczna 
zachmurzenie z przejaSnieńiimi. b® 
opadów, wiatr połud n iowo-wsrfiW» 
umiarkowany. Temperatura 2-7si ope 
mrozu.

22 stycznia lokalne opady śnicj* 
tempertaura w nocy -3, -8. miejsa* 
do -12. w dzień 0-5 stopni mrozu. $ 
stycznia nieduże opady śniegu, temp*' 
ratura w nocy 0-5 stopni mrozu.* 
dzień od -3  do +  2 stopni. ' 1

Wyrazy głębokiego współ­
czucia radnem u Rady Rejono­
wej, wójtowi gminy podbrzesldej 
Henrykowi GIERULSKIEMU z 
powodu śmierci Ojca

a  kła d a  grono  nauczycieli 
Podbrzesldej 
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OGŁOSZENIA I REKLAMĘ 
DO "KURIERA WILEŃSKIEGO* 
PRZYJMUJE SIĘ:

W Domu Prasy (aL Laisv£$ 60, 
piętro 11, pokój U 14, Ich 42-69,-63, 
fax 42-72-65) w dniach pracy od 
godz. 9 do 17, jak  1e t  pod adresami 
w WILNIE (od godz. 9 do 19):

* aL Gedimino 46-1;
* uL Pylimo 26;
* aL Gedimino 2, 
Poczta Centralna!

* W oddziałach łączności: * Micku nul;
* *>r 41, Gerov£s 29; * Ncmcn£inć;
* n r  48, KojalavKiaus 131; •  Nemeźis;
* Bulvydi*kts  * Pahcrfe;
* Kalv*linl; •  Paglria i;

* K udnm inu;
* S a lin inka i; 
|  Suderv&
* W Kownie: 
uL Birłq 8.


